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DZIEl\Tl\TIK 
POPULIRIY 

PODCZAS OBCHODÓW 60 ROCZNICY WIELKIEJ 

REWOLUCJI SOCJALISTYCZNEJ, ~'\\7IAT JESZCZE RAZ 

PRZEKONAŁ SI~, ŻE ZSRR KONSEK,VENTNIE REALIZUIB 

POLITYKĘ POKOJU 

Odpowiedzi Leonida Breżniewa 
Dl ni zedstawiciela Prawdy" 

Zdrowych, spokojnych 

i wesołych Swiqt 

życzy 
\ 

"Dziennik Popularny" Sekretarz generalny KC KPZR, I Odipowledt: Nied.a<W1no, w dniach 
przewodnicz.acy Prezydium Ra.dy uroczystości iubileuszowych mia­
Najwyuzej ZSRR, Leonid Bre- łem eokazie dosyć szczel!'ółowo o­
tniew. udzielił odPCl'Wiedzi na py- mawiać różne aspekty stanowiska 
tania Przedstawiciela dziennika Związku Radzieckiego w kwestiach 
• .Prawda". Oto tekst w:vwiadiu: miedzvnaroc!CJ1Wvch Wyodrębnle 

Wńe!'dzeniem wie.Udego .au~ 
t·u Związku Radz;ieck:ie1w na aire­
nie miedzvnarodowej, jego coraz 
wiekszeg-o wt>łYwu na roz.wój wy-
darzęń na świecie świat raz jesz- ;.,,. __ ...., ______ ,_"""'_. __ ....,"""...,_, ... _...,_""""""' .... ...,"""'..,,..""""""'"""'"""'"""'""""=....,-===""""""'""""""'....," 

Pytanie: Co, waszym zdaniem, wiec teraz tylko niektóre zaJ!ad· 
teraz, pod koniec 1977 r., Jest naj· nienla. 
bardziej charaktervstyczne dla Przede wszyS'bkim obchody 
1tanowiska ZSRR w kwestiaeh sześćdziesiedolecia Wielkiei Socja­
międzynarodowych dla jego wy- listycznei Rewolucji PaździeI'niko· 
•iłków aa rzecz pokoju i odprę- wei I uchwalenie nowej Kcmstytu· 
leniaT ej! ZSRR, stałv sie dol)!tnym PO-

cze przekonał się, że zrodzone 
przez Pażdzier.nik uaństwo kO'll.." 
sekwentnie. pryncvoialnie i z I 
wielkim oowodzeniem realizuje na 
arenie międzynarodowej p01ityke H 
JlOkoiu i wzyiaż.ni między n.aro· 

Doniesienia z Bliskiego Wschodu 

dami, t>olitykę uczciwą I $T>rawie- 1 

dliwa. Inaczej mówiąc, właśnie 
taką politykę, jaką POWinlen uro­
wadzić kraj socjalizmu - odczy­

sma1 ahm areszt wa ) 
• 

Łódzkie kontrasty architektury 
zna Lentna. 

Nowe inicjaityWy w dziedziinie 

Jabloński przyjął 

'1f oł I troi I 
POlit:vki zagn.nicznej, z jl:J)kimi w N a· 
wYSfapiliśmv w cLniach 1ubileuszu QW •ego 

Bejrue1ct dziennik "Al-Kifah I nie odbttdaie • w ezasi• ttrugt-.i 
Al•Arabi", powołując się na bli- go „szczytu" efipsko-izraelskiegłlj 
żej nie określone saudyjskie źr6d- • '*' • 
ła dyplomatyczne podał, że wła- W piątek rOEpoczęły się w A). 

W.V'Wołałv SZeToki I ogólnie bi·arąc I ,I 
'POZYtvwn:v oddźwięk. Niektóre z 

&o-~ci;' ;;i~. 1 i w. Trzebiatowskiego 
J I -wodo_,- Rody P..,~,. 

IU,t.amy" • a ur:vk JabtonBki vrzy1111 w ae1-
UN wederze nowo wybranego pre:tesa 

Polskiej Akademii Nauk. prof. Wi­
tolda Nowackiego oraz dotychcza­
sowego prezesa. prof. Włodzimierza 
Trzebiatowskiego, Omówiono pro­
gram działania władz Aikademii 

Z3 bi'n. w Ki1owle odbyła aię 
~:. uroczysta akademia z okazli 60-le­

eia j:>roklamowania władzy ra~ 
dzieckiej na Ukrainie. Zabiera1ąc 

?" głos, człone-k Biu!'a Polf.tycz.ne1?0 

dze egipskie aresztowały byłego gierze rozmowy między prezyden• 
ministra spraw zagranicznych tern Algierii, Huari Bumedienem, 
Egiptu, Ismaila Fahmiego. Gazeta a sekretarzem generalnym ONZ, 
pisze, że następca tronu saudyj- Kurtem Waldheimem. DotycU\ 
sk:iego, książe Fahd Ben Abd El- one przede wszystkim sytuacji w 
Axis podjął wysiłki, aby dopro- p61noc;no-zachodn!m rejonie Afry• 
wadzić do uwolnienia li'ahmiego i ki. 2ródła algierskie podają jed­
uzyskania z~ody władz, by poli- nak, że również zostaną omówio­
tyk ten opuścił terytorium 'Egip- ne problemy bliskowscl1odni~ w 
tu. Informacja bejruckiej gazety związku z inicjatywami prezyden­
nie została potwierdzona przez in- ta Sadata. 

ne źródła. ---------------• 

w okresie .nowej kadencji. 
KC KPZR, T sekretarz KC KP 

~ Ukrainy. Władimir Szczerbicki, Sal &" 
% odczytał oozdrowienia KC KPZR D 
0 dla ludzi pracy Ukrai.nv - jed- O · 

nej z najwiekszych republik _tynuui·e I 
wchodzących w skład ZSRR Prze 1„,„.-
kazał on również oozdrowienia se- bllMH11!o 

Jak wiadomo, Jsmail Fahmi po-
dał się do dymisji na znak pro­
testu przeciwko wizycie prezy­
denta Anwara Sadata w Izraelu. 

• • 

Taj mn c ~w. Mikołaja 

defini ''wn1e rozst zygnieta(?n 

kreta.rz.a reneralnego KC KPZR, 
nrzewodniczącego Prezydium Ra­
dy Naiwriszej ZSRR Leonida 
Breżniewa, s okazji tego jubi!leu­
szu. 

Uwolnienie 
zakładników 
przez Polisario 

Orbitalna ataeJa naukowa .,Sa­
tut-8" kontynuuje lot. 

w piątek, sgodnte 1 programem, 
załoga pneprowadzała eksperymen· 
ty medyczne. Prowadlriła bacfanła 
funkcji krwiobiegu w warunkach 
całkowitego spokoju. Kontynuowane 
są teł eksperymenty mające na ce­
lu zbadanie wpływu czynnik6W . lo­
tu kosmicznego na r6łne obiel<ty 
biologiczne. Według danych lnfor· 
maejl telemetrycznej t meldunku 
załogi, samo'Poczucle kosmonaut6w 
.Jest dobre. Praca na _or~lcie o~_oło-

Agencja AFP powołując się na 
palestyńską agencję informacyjną 
WAFA, donosi z Bejrutu, że przy­
wódca OWP, Jaser Arafat, zwo­
łał na najbliższą niedzielę posie­
dzenie Komitetu Wykonawczego 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny, 
AFP zwraca uwagę, ie · posiedze-

Depesza 

kondolencvina 
H. Jabłońskiego 

By -pomóc rodzicom w udziela­
Ili.u odpowiedzi na kłopotliwe pv­
tll'nia dzieci dotyczące świętego 
Mbkołaja dwóch znakomitych fizy­
ków amerykańskich z uniwersy­
tetu w Chicago, Gary Horowitz i 
Basili.s Xanthovoulos ooracowali 
bairdzo Proste i logicz.ne wviaśnie· 
nie. dlacz~o dzieci nie widuia 
łwietego Mikołaja 9kładającego 
J)rezenty. Otóż jeśli uświadOlllić 

· &obie, że ob:t6t Ziemi wokół wła· 
.nej osi daje świętemu Mikołafo· 
wi 24 eodzin:v na odwiedzenie ok 
~ mld domów na całym śmiecie 
1 orzemierzenie dvstan;u ok. 165 
mlu km - te łatwo WYllczyć, że 

6w dobł"otliwy święty w kaM:vm 
domu spedza zaledwie jedna 
d:wudziestotysięczną cześć sek\m·. 
dy, czyli - rzecz porasta - prze­
mieszcza sie w Drzestrzeni z taką 
predkości.11., iż oko ludzkie Jiie 
jest w &ta.nie zareiestrować jego 
obecności. 

8 obywateli francuskich. uwię­
zionych w czasie operacji wojsko­
wych w Mauretanii przez ocldzia-

Danosząc o .tym. dziennilk „Tul- Q: frontu Po~isario zostało uw?l­
temational Herald Tribune" 'Pisze monych w piątek po połudruu. 
Że ieśli ktoś chcialbv kwestiono- Przedstawiciele frontu przekazali 
wać teorię fi.zykÓJ',1. oroszony fest zakładników (7 mężczyzn i 1 ko­
o skontaktowanie sie be~1oośrednio I bietę) sekretarzowi general.nemu 
z wyd.ziałem tizYiki uniwersytetu ONZ Kurtowi Waldheimowi, kt6-
w Chicago. bądź ze świetym Mi- ry przybył w tym celu do Algie-

Kolejny num« 

„Driennika 

Populorinego" 

ukałe się we wtorek 
27 grudnia br. 

W związku z tragicznymi 1.kut­
kami trzęsienia ziemi, jakie na­
wiedziło Iran, przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował na ręce szachinszacha 
Iranu Mohammada Rezy Pahlavi 
depeszę z wyrazami głębokie50 
współczucia. kołajem osobiście. ru. '1'·-------------...: 

e s 
K.ledyl jalt lłle w łw1ę&a, rosmowa 

o ~yozlłwo~i sta.Je się obowiązkiem? 
Właśnie o iyc.z1iwości, o łym stosunku 
człowieka do człowieka. bez kt6rej 4wiał 
byłby piekłem, Sodomą i Gomorą l"'.t­
zem. Na co dzień piszemy różnie. o żyes­
Jiwycb I nłeźyczliwvch. Nie Jesteśmy 
bowiem naiwni i nie wienymy w cuda; 
u.le wiernmy. ie świat n8S'liej eOdzien· 
noścł wvllełnia źycz1iwośó od rana do 
wieezora, te wokół nas · tylko sami życz­
liwi I do telfo sami bezinteresowni. We­
dle naszych skromnyfJb moż1iwoścl sta­
ramy się prova.-owaf łyMliwoś~ i tępi6 
nleiyezlłwośli, ponieważ uwałamy. ~ 
pochwałą i krytyka eoś 'llmłenła.my na 
lepsze. ie pomaleńku. krnc.zek za krocz­
kiem. zbliża.my sle Jednak do oczeki­
wanego przez ezłowieka Ideału. 

Zyezliwości w stosunkach między 
ludźmi nigdy nie za dużo Niit"dy nif' ga._ 
dużo nawet drobnych gestów dobrej wo­
li, uśmiechu w każdych okolicznościaeh, 
wYrozumlał~. eierpłłwośei serea. 

Zyesllwołó Jes& połl".ffbne.. Jak powie-
lne, J&k ehleb. · 

Nie tylko na pn11'ł1"1 butlłotn ftairym, 
którzy bez iyczliwośoi powszechnej, bez 
życzliwej pomocy i opieki skazani by 
zostali na trudy ustokroinione. Nie tyl· 
ko na przykład maluchom, które 
wychowywane w źyezliwości, uśmiechu 
I serdeczności, wYro~ma na ludzi ży<l'Zli· 
wvcb. 
Zyczliwośc jest połnebns ka.żdema 

człowiekowi. W za.kładzie pracy, w Skle­
pie, w nrzędzie. u lekarza. 

Ale szczególnie iyesliwo'6 pottsebna 
Jeist człowiekowi w miejscu tego 'P!&­
cy, iyczliwoś6 najbliższych kolegow, 
życzliwoś6 podwładnycb I przełożonych. 
Potrzebna jest tyczliwoś6 tudziol)'.I mło· 
dym, nowym pracownikom. tym, kt6rzy 
choć zdrowi I sprawni, zaczynaj• nowY 
r~dział w swoim tyciu I od czego sa­
''"h tak b1udzo wiele. Potrzebna Jest 
iyczliwoś6 tym również, kt6rym się ja­
koś nłe udaje, któn:y borykają Ilię 
z różnymi przeciwno~ia.mł i trudl)o§oia­
mi i kt6rzy moH Je pokona6 tylko przy 
pomocy iyczliWYch. Potrzebna Jest r6w· 
niei iyosliwoić lud!ltom ambitnym, pw. 

• z 
niespokojnym łuebom, ' kt6r11Y pragntl 
zn;i.ieniać ooś na lepsze dla dobra ogółu 
I którzy niejednokrotnie podejmują rea­
lizację swoich ambicji w pojedynke. Po· 
trzebna jest życzliwość nowatorom. l'1l· 
c:fona11zatorom, którzy choć proponują 
czasami małe swoje dziełka. jednak 
wkładają w nie swoje wielkie serca. im 
poświęcaja swoje wszystkie myśli, oi.as 
l pasję. Życzllwoś6 potrzebna Jest kai­
d-emu, kto pragnie wYt'astac ponad śro­
dowisko, kto nie poprze8ł&Je tylko na 
wypełnianiu podstawowych oboWilłzk6w. 

Pamiętajmy, te łycsllwoł6, to &ak• 
rea.keja ludzka., która daje •łY11ła.koJę 
obydwu stronom. 
Pamięta.imv, ie Ir.a.idy łr.łedył hlld:rl9 

potrzebował 1ud7lkfoj tyozllwoło1. 

Niekiedy daje ałę Wy4'au6 ,,oglitd, ja· 
kobyśmy nie byli łyczliwł wobeo sie­
bie, ·co jest - o~nviśeie - nleprawd1to 
Odruchy ludzkiej lyezliwo§cl ept>tkab 
można wszędzie. Nawet w tym Już pr•Y­
słowiowym okienku od panienki. Jełlł 
ledoak ciekawe, le onDml łatwiej aą-

llka6 w łtudneJ sYłuacJI łyazMwlł I bea­
interesownlł pomoc, niź, powiedzmy, 
życzliwy uśmiech. Z życzliwą i bezinte­
resowni\ pomoc• spieszymy niemal ua 
zawołanie, j·akby na rozkaz serca. Zwtao­
szcza za.§ w nieszczęściu. Małoż to pMlY­
kład6w opieki nad ludźmi starymi, sa­
motnymi I cltorymi. Małoź to llUY da­
dów udziela.ni• 1>0mocy ludziom all'ga­
Jl\Cym nagłym wypadkom. na wod3Ch, 
na drogaeh. Ale obok tych pr:nltł4dów, 
istnieją teł p.rsykłady bw. bP,lllintere­
sowneJ nieiyczJlwośoi, któ:ra bit>rze się 
s naJnilnyeb prtbudek; z za.wlW\, sazdro­
'°l I oboJ"t11oścl, Podo!1no - niekiedy 
sa.rzucamy sobie - bednteresowna nie· 
:łyezlłwo§ó Jest Jakby nawet pewną ce­
chlł odr6źniającq, nas spośród innych 
narod6w. 

Toteł marsy IJlę ta ohwi'a., kiedy na 
sawołanłe: "Nieźyczliwi wystąp", wszyscy 
Jak Jeden mąi zostanq, na swoich miej· 
scaeh w :zwa.rłYl'l nereirm I a takim 
iyozenlem świitteftnym pozostaje 

IYOZLIWY „DZIEN'RDI~ 

DZIER 
KIESIE 

W 368 dniu roku ełońce W'Jle­
azło o godtł. 7 .M, zajdzie za§ 
o 15.27. 

C)bch drq 

DZI8: Acla.m, Ewa, Ewelina, 
Irmina 

JUTRO: Eugenia. 
POJUTR;l:E: Szczepan, Dionizy 

no 

w . dniu dzisiejszym dla t.odzl 
pn:ewiduje następujaca pogodę: 
za.cb.murzenJe na ogół duże, sła­
be. op;i.dy. deszczu lub mżawki, 
zamglenia lub mgła. Tempera.· 
tura od -4 do O st. C. Wiatry 
słabe I umiarkowane, z kierun ­
ków południowo-zachodnich. 
Ciśnienie il godz, 19 wYnosiło 

753,3 mm. 

oini IS1 

1642 - Ur. J. Newton, an· 
gielskł fizyk I matema.tyk. 

1562. - Ur. Lope de Vega, 
hiszpański dramaturg . 

1857 - Zm. St. Jachowicz, 
poeta, pedagog. 

T 

Oiłowlek bez ojczyzny jest 
Ja.k słowik bez pieśni. 



KOMUNIKAT 
WOJEWÓDZKIEJ 
KOMISJI 
WYBORCZEJ 

Wojewódzka Komisja Wybor­
cza w Łodzi sawiadamia mie­
szkańców woj. miejskiego łódz­
kiego, ii w związku s wybora­
mi do rad narodowych stopnia 
podstawowego, które odbędą się 
5 lutego 1978 r. - 30 grudnia 
oraz od 2 do 15 stycznia 1978 r. 
w lokalach obwodowych komi­
sji wyborczych wyłożone będą 
spisy wyborców do publicznego 
wglądu. 

Wyborcy mogił sprawdzać 
spisy w wył.ej podanym okre­
sie w dnJ powszednie w godzi­
nach od U do 18, a w niedziele 
8 I 111 stycznia 1978 r. spisy wY­
łołoJl41 będą w godzinach od li 
do 14. 

O mlejseu, łermlnle I l'olłzl­
nacb 91>rawaza.nla spisów wybor­
ców będą takłe Informowały 
wywleS'tkl, rozmlesz07;one w no­
~zC?;ególnych nieruchomościach 
i w~lach. 
Sprawdza.tą.o spis wyborców. 

wskazane jest mieli przy so­
bie dowody osobiste. własnv 
oraz członków rodziny i osób 
monólnle 7.amleszkalych. 

Pozwoli to mrawdzlć wszyst­
kie nozycje spisu I sprostować 
ew1-ntualne nleśolsłoścl na pod­
stawie wlw dokumentów. 

WO.JE'WODZKA KOMISJA 
WYBORCZA W ŁODZI 

~ 

I 
j( Odpowiedzi Leonida Breżniewa !f 
~ 
5< 

(Dokończenie ze str. 1) czni~. jeśli nie ,niemal wył~ie, 1 o.li na Bliskim Wecihodz·ie :nastą- ~ 
tYoh lnicjatYW zostały już pod1ę- nal!!ZY. d_o Związiku Radz1edkiego. oił;r zrniarny, przy czym, niestety. ~~ 
te: są orzedmiotem dysknlsjj w Na.iwazm1ejsze Jest teraz. aby od zm1a.ny o charakterze negatyw- '":f 
różnych i ·remiach z Or.e:anizacją rok~ań w smawie rozbrojenia nym. Zmiany te. co więcej, nasta- ~ 
Narod~ ZJednoCZ-Onych i sootlka- orze1ść do realnych kroków, ozna- oiłY w momencie. kiedy wydaw.a· ~ 
niem belgradzkim włącznie. czających początek rozbrojenia. ło sie. że SJ)l'awy zmierzają w -§: 

Wysiłiki Zwią.zJku Radziecikiel!Q T:i;Lko to będzie naiprawde odP<>- J>OZvt:vwnym kierunku, do zwoła- ~ 
beda nadal zmierzały do tego, by w1adać dąż€niom narodów, które nia 1fenew$kiei k<llilferencji p0ko- ~ 
g.roźba wojny ją.Orowej z-ostała pragną trwałego ookoju i katego- Jowel I wiele już w tym celu u- ") 
całkowicie wveliminowana, by rycznie potępiają ooczynania zmie- czyniono, w tym deieki wspólnym 5)~ 
wtrwalily al~ oozytywne zmiany, rzagace <;Io zwiększenia notby n~ w:vsrnkom ZSRR i USA jako wwół- -,< 
Jakie dokonały sie w stosunkach weo W<>Jrny światowej, ooteoiada PTZewodniczących konferencji. Dzi· ?f 
międzynarodowych, by po.e;łebiło w:vścig zbrojeń. sial natomiast sytuacja oowa±nie ~ 
sie odprężenie i rozszerzała poko- A takich właśnie poczynań je- sie skomplikowała. Zwołanie kon- ~ 
lowa wspóbpraca między oaństwa- ste~my świadkami. Jak ~naczel o- ferencii w Genewie I globalne u- ~~ 
mi. cenić na przykład wzmożone ood- re~ulowanie svtuedi na Bliskim ..,c 

W Zlwilł?iku z tym chcia~bym syc~nie wyścigu zbrojeń w bldku Wschodzie stafu sie 51PTaWa trud- ~ 
wyrazi~ nadzieją. że mająca m!il11tarnym NATO Jest to tenden- niejszą. :><-
wkrótce nastą.pić mQja wizyta w da nader niebe1.1pieczna dla lru.dz- R<niw""' __. A ~ 
Republice Federalnej Niemiec i kości. Tendencja ta sta.Je sie ieszcze "I.I „„„.iw·z~ • ja.'lrie roze-. ~ 
rozmowy & ka·nderzerm Schmidtem bardziej nlebezoiecz.na w zwiu- grały s.ie ostatnio na BłiSklrn ..,~ 
będą słutyć nie tylko dalszemu ku z tYim, że na świecie ooiawia- Wschodzie, jest z~y. Chciał- ~ 
rozwojowi wsipóboracy radzieck~ Ja sie coraz ba!l'dzie1 barbarzyńskie bym tv:Jko l)odikreśh~. co nasterou- § 
zachodn!oniemleclkiej w wielu środki prowadzenia worJny. · I le: Związek Radziecki b;ii:ł i 1e<St ~ 
dziedzinach. ale takte szerszym Weźmy na przykład bombę Iieu- kO'llSekwen.tnvm zwolennilk1em !"lo- "" 
interewm odi?reżenla I POlko1<U w tronową. Teraz światu z uporem bal-nego uregulo:vanla s:vtuac:h w ~ 
Elurooie. nar=a aie te nielud~ka broń, tym re~onle świata 11: udziałem ~ 
Właśnie w tych dniacah Zg;ro- której szczególne niebezpieczeń- wszystkich zalntereeow~:vch § 

Pamiętniki 

emigrantów 
polskich 
do USA 

Po przeszło 40 latach od rozpisania w 1936 r. pn.ez Instytut 
Gospodarstwa Społecznego, którym kierował w tym czasie Lud­
wik Krzywicki. konkursu na pamiętniki wśród polskiego wy 
chodź;stwa zarobkowego, ukazał się obecnie ich dwutomowy 
zbiór nakładem wydawnictwa „Książka i Wiedza". 

Konkurs objął emigrację do Francji, Ameryki Porudiniowej, 
Kanady i Stanów Zjednoczonych, a pamiętmki - stwierdził prof. 
Adam Andrzejewski, przewodniczący komitetu redakcyjnegv. 
zbierane były do 1937 r., wtedy to rozstrzygnięto konkurs 
W skł.ad jury wchodz.ili m. m.: Stanisław Stempowski, Andrzt:J 
Cierniak, Maria Dąbrowska, Witold Suchodolski, Z 212 pamiętm­
ków, które napłynęly do Polski, 90 pochodziło od naszych rc­
daków, żyjących w USA. SpośrÓd nich, 51 znalazło się w wy­
dawnictwie. a reszta została opisana w regestrach tej pracy. 
Wybraliśmy najbardziej charakterystyczne i interesujące. 

Jeszcze pn:ed wybuchem II wojny ŚWiatowej, ukazały się 
drukiem pamiętniki. pochodzące :& Francji i Ameryki Południo­
wej, a w 1971 r. z Kanady. Ich powodzenie przyspieszyło wy. 
dainie ostatniej części plonu konkursowego, zbioru pamiętników 
.ze Stanów Zjednoczonych. 
Są one bardzo interesującą dokumentacjll w historii emigra­

cji zarobkowej - powiedział Marian Marek Drozdowski - J.:ie­
rownik zespołu badań Ameryki Północnej przy IH PAN. Roz­
poczęła się ona w 1850 r. i trwała w zasadzie do końca II Rze­
czypospolitej. W historii stosunków polsko-amerykafuskich pod­
kreślamy tradycje polskiego udziału w rewolucji amerykańskiej , > 
w wojnie o niepodległość. Wymieniamy szeroko znane nazwiska 
Tadeusza Kościuszki i Kazimierza Pułaskiego. Pamiętam~· 
o wkładzie do kultury amerykańskiej naszych przedstawicieli 

. inteligencji - Modrzejewskiej, Paderewskiego, Kochańskiej, 
Hofmana i innych. Natomiast rola około 3-milionowej emigra­
cji. od 1870 roku masowej, spowodowanej prccesami społeczny­
mi, .zachodzącymi na ziemiach polskich, jest mało znana i :mauej 
zbadana.. A jest ona szalenie ciekawa. · 

Wydane obecnie pamiętniki w jakimJ stopniu zapelniają tę .>: 
lukę. Pokazują, jak wyglądał proces przekaztałceń społecznych 

madzernie Ogólne NZ uchwaliło na- !iltwo polega na tym, że przedsta- strOill, właczadąe w to, oczvw1ści~. ">< 
der ważny i nader aktualny do- wia sie la lako broń „taik-tycz.ną". także Or.e:~zacle ~:V:71Wolen10 * 
kurment specjaLną deklaracie prawie „niewin:ną". Tym samym PalestY'll!· J zwolen,mk1em 1:1re- ~~ 
POŚWięc<mą konieczności oo.e:łebie- 71Wolennicy tei bron~ usiłują za- 1tulowa.ma. kt~e bed7.ie . -orzew1<;Iy- ..,< 
nia i utrwalenia odprężenia mie- trzeć granice między !Joro.nią ko~- wało: wye?fan1e wol:;k 1:r:raelsk!ch ~~ 
dzynarodowego. Wszvstkie pań- wencJonalną a bronia ją,droiwą, ze wszystkich terytoriów arabskich ?,~ 
stwa członkowskie ONZ. oor6cz gprawić, by przejście do woiinv o.~u~a_nych ?' 1967 r.: uneczv- ~< 
Chirn i Albanii, głosowały za nuklearnej nastąpiło w sposób wistmeme n1e"'.bywalnych ~raw ~? 
przyjęciem te.i deklałacji. Jest jakby niezauważalny dla narodów. arabs1ld.ego narodu pal~1;vńs'kie'l(o. ~c: 
to dobre odz;wierciedlenie dążeń Jest to klasycz·nv przejaw obłudy, włac:rm!e ~ l~lt<> maw~ do samo- ?,~ 
światowej opinii publicmeJ. Od- jest to oszukiwanie narodów. stanowienia 1 utworzem~ własne- ?,? 
zwie<rciedla to wiernie wole naxo- Usilnie zaleca sie rozmieszczenie go nań.stw~; za.'Pewnieme wa:va )~ 
d6w, wolę odprężenia i ookoou. bomby neutranow~J w Ew:Oi!>ie do niezawisłego bytu i bezt>te- ~ 
A Heż imnych kOollkTetnych i, ood- zachodniej. No cóż. być może ci. czeńs:twa .w~ystkich . naństw ~ 
kreślam, realnych DI'<>POZYcli, k.t6rzy mieszikal• daleko od !Duro- be?JP<)Średmch uezeshnlków k?n- ~ 
zwłaszcza w dziedzinie rozbro.Je- py, traktują s-prawe lek1to l Jest fliktu, zarówno państw arabskich ~ 
nia, wysunął Związelk Radziecki. to dla nich Pfl'Oste. Jednaikż.e - sąsladów Izraela.. . lak tet pań- j 

----------------- WszYstko to stanowi "Orzekonywa- Eur0<0ejczycy mieszkający, mówiąc lrtwa lZTael; PO"ł~żeme kresu !rt'ł: ~~ 
iace dowody dynamizmu I skutecz- obraz.owo, pod jednym dachem, nowi wodny m_1e~zy odnośnvm1 ~ 

- proletaryzacji chłopa polskiego, wyrobnika na gruncie ame­
rykańskim, na amerykańskim rynku pracy. Czytając je, 
uświadamiamy sobie olbrzymi wkład Polaków, mimo trudno.ści 
językowych, asymilacyjnych. w rozwój cywilizacji amerykań­
skiej. Przecież to nasi rodacy rozbudowywali górnictwo w sta­
nie Pensylwania, tworzyli wielki przemysł przetwórczy i spo­
żywczy w Chicago, metatowy i hutniczy w północno-wschodnich 
rejonach Stanów Zjednoczonych. R01.budowywali transport. za­
trudniern.i byli również w rolnictwie. A więc na wielkie osiągnię-Czasowo zamkniete 

3 przeiścia do NRD 
W związku s ogłoszeniem przez 

władze Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej ochronnych działań sani­
tarno-weterynaryjnych, Polska Agen­
cja Prasowa otrzymała Informację 
o czasowym wyłączeniu ~ ruchu tu­
rystycznego miedzy Polską a NRD, 
z dniem 23 grudnia 1977 r. godz. 24, 
nastr,pujących przejść graniczn•· 
Swlnoujścle, Lubieszyn I Kołbn · 
wo. 

ności polityki zagranieme.l partii mają, Jak należy Pl'ZYPUszczać, od kiralami uabsk1m1 I fara~len:. „f 
komrunistyczneJ i państwa radz!ee- mien:ne zdanie. Nie l>ędzie sie im Tylko pod warunkiem r.eahLac11 ?,~ 
kie.e:o. chyba podobało. jeśli ten !:eh tych i::irvn~~lalnych zal?zeń, P?- ~"< 

P.: Czy mot.na by d-owiedzie(J wspólny dach, który i tak ugina kól na _BI:1$k1m Wschodzie bedz1e ~ 
sie, jaka jest wasza opinia o tym, sie pod Q\flromnym cieżairem bro- rzeczvw1śc1e trwałv i nie stanie ~ 
jak przedsta.wiają. sie sprawy w ni, obciąży dodatkowy, nieb~pie- s!e ty1ko chwie}nym rozejmem. ~ 
kwestiach rozbrojenia? czny ładlunek. Nie uwdamy bynajmniel. że dro- ~ 

O.: Tak ważmy odcinek działa!- Związek Radziecki jelft ~ec:r- ga jednositronnych ust~ wobec % 

cia amerykańskiej cywilizacji przemysłowej przełomu wieków, 
złożył się także trud polskich emigrantów. 
Interesująco ukaz:ują pamiętniki wpływ odzyskania niepodle­

głości przez Polskę na naszych rodaków, zamieszkałych w Sta­
nach Zjednoczonych. Wielu z nich traktowało swój pobyt tam, 
jako tymczasowy - l ci, w ramach akcji reemigracyjnej po 
1919 roku powrócili do kraju. Było ich około 180 tys. Niestety -
konfrontacja sta.ndardów amerykańskich, z warunkami powo­
jennej Polski, powodowała. że znaczna ich część wróciła z po­
wrotem za ocean. 
Pamiętniki ilustrują genezę emigracji, procesy asymilacyjne 

i adaptacyjne Polaków, przybywających do Ameryki: pokazu. 
ją równocześuie wzajemne oddziaływanie kultury polsk1ei 
i amerykańskiej na tę specyficzną grupę społeczną. Są równo­
cześnie częścią naszej własnej historii, bo na wszystkich kar­
tach pamiętników. ciągle odnajdujemy Polskę - bądź tą, z któ. 
rej emigranCi wyjeżdżali, badź tli• o której myśleli, do której 
tęsknili, z którą utrzymywali kontakt w czasie swego pobytu 
za oceanem. Uwaga, posiadacze 

zegarków m-~i 
11
Poliot'r 

ności oolityki za.granicZIIlel. Jakim dowarnie orzeciwny budowie bom- Izraela i separatystycznych rokn· ł 
Jest rozbrojenie, oozostale stale w by neutronowej Ro7JU.IDiemy i w wań z nlm - tai!cich, Jak OL'!ławio- § 
1>ol1u widzenia Komiteitu Centralne- całej rozciągłości wpieramy głos ne rokowania przywódców egiu ~, 
go i ie.e:o Biura Politvcznego. Ze milionów ludzi ze wszystkich za- 9kich i i7ll'aelskich- prowadzi do te- '< 
zrozumiałych oowodów na tel kątków świata, protestujacych Ko celu. Brzeciwnie, dro.e:a ta od tego ~ 
płaszczyźnie waime miejsce za.imu- przeciwko tej bombie. JeśH jed- celu oddala, stwarza głęboki roz- ?<­
ją obecnie radziecko-amerykańskie nak bomba ta zostanie na Zacho- łam w świecie arabskim. Jest to ~~ 
rozmowy w sprawie ograrniczenia dzie skonstruowaną - i to czego polityka, zm!erzająca do storpedo- "% 
ofensywnych zbrojeń strategicz- nikt nawet nie ukrywa - skon- wania rzeczywistego uregulowania * 
nych. Nie bralk nam gotowości. by struowana przeciwko nam. to Za- konfliktu, a przede wszystkim do § 
dOtProwadzić te rokowania do po- chÓd l>O'Winien iasno zdawać sobie zerwania konferencji genewskiej. ~ 
myślrnego zakończenia Naszym SIPI'awe z tego, że ZSRR nle be- I jeszcze przed jej rozpoczęciem. ~ 
zdaniem, moi.liwości ' 1JO temu dzie bier.nym abserwatorem Zoota- Usilne natomiast wychwalanie J~ 
iS't.nieią. Powiedziałbym nawet - I niemy l)()Stawieni przed konlecz- I wyimaginowanych „walorów", tzw. 
niezłe momiwości. Sądząc na pod- nościa zarea11awania na to wyzwa- rokowań bezpośrednich, to jest ro. 
stawie niektórych oświadczeń. nie. w cell\l zarpewnienia bez.pie- kowań Izraela :& każdym spośród R'.~"~lll"AAl'lll'~~~~:\ill!il\ili'~!lttli~~llllł~~~~~AAAAi'>ołltOlł~~~~~'.>A~~ 
!iltrona amer;v>kafiska również wv- czeństwa narodl\l radzieckiel!o. ie- krajów, które były ofiarą jego 
rata pewien optymizm. Należy l{o sojuszników i przviaci6ł. W agresji, w istocie rzeczy nie jest 
sobie życzyć. by aptymi.74n ten osta.tecz:nym rachunllm wszvstlko niczym i11rnym, jak próbą pozba-

Wojewódzlkie Przedsiebi(Jl['Stwo został Podbudowany z jej strony ~o t>Odni~ie ~yści.g zbroje~ na wienia Arabów siły, która polega 
Handlu WeWinetTZnego, Oddział praktvczmymi czynami. Myślę, że Jeszcze mebe1.1p1eczn1ejsrz.y noz1om ... na ich jedności i na poparciu ich 
Handlu Artykułami Turystyczny- nowe oorozumienie byłoby wielka Nie chcemv tego i dlatego pro- słusznej sprawy przez zapn:yjaźnio­
mi i Spar.towymi mformu.ie. że i dobrą rzeczą zarówno dla ZSRR oanujemy wrorumienie sie co do ne państwa. 

Gwiazda betlejemska była 
dla p05iadacza zel(arka mal'1ki i USA, Jak też dla powszechnego wzali:~nego wyrzeczenia sie Pr<>- Dlatego też ZSRR jest zwolenni­
POLTOT nr 5124861 ufundowa:na J)Olkoju. Obecnie rokcrwania w dukcJ1 bomby ne 1troń<l'We.i. ab:1 kiem zwołania konferencji genew­
:została nagroda przez producenta dziedzinie rozbrojenia ol>eJmrują uratować świat od pa.jawienia sie skiej i to w warunkach, które wy­
w P<>Staci zegarka urodukcli ra- szeroki wachlarz problemów - od tel ~owe1 bro,ni masowej zagła~v kluczyłyby możliwość przekształce­
dzieekiei. Po odbiór na.e:rody na- zaprzestalllia wszystkich doświad- T_ak1e Jest !lasze szczere uragme- nia jej w parawwn. przesłaniaj;icy 

eksplozją termojądrową? 
leży zgłosić sie do Woiewódz.kie- czeń jądrowych i zakazu chemicz- me. taka Jest .nasza ?>rooozycJa separatystyczne zmowy z tlSzczerb- Gwiazda betleJ•ID8rka. o kt<lreJ 
go Przedsiębiorstwa Handlu We- nYch środków prowadzenia wojny, t>Od adiresem panstw zachod.!1-ich kiem dla interesów Arabów oraz wspomina Bibha, była prawdopodob­
wnetrznego, Oddział Handlu A.rtv- oo Ul!runtowanie odPreże!tia mili- P.: Co motna ~Y powled~ie(J o sprawy sprawiedliwego 1 trwałego nie wielką eksplozJą termonuklearn11 
kuł.ami Turvstvcznymi w Łodzi tarnego w Europie i redukcje ak.tu~lnym rozw.o.1u s:vtuacJi na pokoju. Takie jest nasze ·stano-1 w kosmosie - tego rodzaju pogląd 
przy ul. Teresy nr 100. ookóri nr I działalności militarnej w strefie Bhsktm Wschodzie? wisko. Popiera J'e w pełni naród "o.stał przedstawiony w artykule, za-

(sekretar1a) codz1enme w e:o- eanu n YJS iegc mc1ru vwa O.: Problem bhskowschodni to radziecki i aprobują siły pokoju \\ydawanego przez Brytyjskie Towa-19 · t · · · Oe L d · k" r · · t . . j mieszczonym ua łamach kwartalnika, 

dzinach 8 do 15. postawienia tyx:b oroblemów z.na- problem oalący. Ostatnio w sytua- na całym świecie. rzystwo Astronomiczne. Antorami 
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PLEBISCYT NA OSTATNIEJ PROSTEJ Puchar dla Pilicy Tomaszów 

Typują dziennikarze 
Za.kończony soetał ogóbopolsl<I 

turniej w siatkówce junlore.k młod­
szych o puchar sekretarza federacji 
Włókniarz - Tadeusza Stolarka. Za­
słu:Łone swyctęstwo odniosły siatkar­
ki Pilicy Tomaszów, które w ostat­
nim dniu pokonały gładko, jak by­
ło do przewidzenia, Spójnię Warsza· 
wa S :o. W drugim mec-zu o niespo­
dziankę po11tarały się młode slatkar­
ld Gedanll, które pokonały 3:1 ze­
irpół Cumych SłuJ>5k. To :i:wyclę-

atwo spowodowało, ii onatecznie „_ 
jęły one drugie miejsce, Nie doszło 
do trzeciego meczu w tym dni-u, po­
nieważ wrocławska Gwardta "nus1ała 
wcześniej wy.1echać do domu. Zatem 
siatkarki LKS rozegrały o jedno 
spotkanie mniej I to wlłalłnle praw­
dopodobnie zaważJlłc> na tym 
lt zajęły one czwart• loll'.at11. P 

LEB!SCYT naszej ga.zely n;i I przedstawicielka tej 1amej dyscypli­
naJlepszego I najpopulartueJ- ny sportu Bożena Wolujewlcz, strze­
szego sportowca Lodzi w 1971 lee Erwin Matelski, siatkarka Bar­
roku, wszedł w decydującą bara Bełdzlńska, pllkarz ręczny Ry­

tazę. Już naprawdę niewiele dm szard Przybysz, pływak Dariusz Bro-
pozostało do wyłonienie dziesiątln, da, Poza tym czytelnicy naszej ga­
która zostanie uhonorowana specjał- zety oddają rwe głosy również na 
:nymi nagrodami na tradycyjnym wielu piłkarzy Widzewa, m. In. Ja. 
Balu MlsLrzów Sportu w Hotelu nua, Kostrzewldsklego, Kowenlckie· 
„centrum". 

Krystalizuje si<:, oczywiśo!e, llilta 
najlepszych. W tej chwili najwię1<sze 
szanse znalezienia . się wśród „dz1e-
1iątkl" mają: piłkarze Zbigniew Bo­
niek I Jan Tomaszewski. kolarze Ta­
deusz Zawada i Mieczysław Nowicki, 
koszykarz Wojciech Fiedorczuk, 

Wysokie 

łódzkich 

lokaty 

zapaśników 
Ogłoszone Z01Stały wyniki czwarte­

go już z. kolei Challange•u Polskie­
go Związku Z'apaśnlczego 1 redakcji 
katowickiego „Sportu" wśród zawod· 
ników stylu wolnego Po raz drugi 
z rzędu triumfował aktualny wice­
mistrz świata Władysław Stecyk z 
Grunwaldu Poznań. Zgromadził on w 
sumie 670 pkt. Doskonale miejsca za­
jęli łódzcy przedstawiciele tej dyscy­
pliny sportu. Na drugim miejscu u­
plasował się najlepszy zapaśn.lk ligi 
indywidualnej (wygrał wszystkie wal­
ki przed czasem) Paweł Kurczewski 
s Budowlanych Łódź, który nie star­
tował w tym roku w mistrzostwach 
łwlata - 440 pkt. Warto zaznaczyć, 
1t Kurczewski triumfował w tej kla-
1yflkacj\ dwu.krotnie w latach 1~74-
,5. Na trzecim miejscu uplasował sle 
utalentuwany zapatnik LKS Tomasz 
Busse, który zgromaddł 430 pkt . Mt. 
la nlespod-zlanką Jest natomiast 7 lo­
kata mło<le<!o zlrwodnlka Budowla 
nych t,ódź Pawła Krupiń~kiego. Jest 
on 1e~zcze juniorem, zdobył w su­
mie 270 pkt I wvorzedzll wielu ru­
tynowanych zapaśników. Warto od­
notować. lt w~r6d dziesiątki nal!ep­
szvch znalazło si~ st ft juniorów 
;Test to na pewno optymistyczny ak­
eent. l(dy ma Ilię n.a myśli przyszłość 
\e<j dyscypliny sp-ortu. ~ 

1. 
2. 
3. 
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6. 
?. 
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10. 
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co, Chodakowsldego 1 Gapińskiego. 
Wiadomo - tytuł wicemistrzowski 
utkwił k1bloom piłkars.ldm głęboko 
w parnd.ęcl. Poe• tym wiele głosów 
padło równle:Ł na boksera łódzkiej 
Gwardll Henryka Pielesiaka. Ma 
również 1wolch sympatyków od lat 
najlepszy zapaśnik w Polsce Paweł 
Kurczewskt. Sprawa wyboru . naj­
lepszej dziesiątki jest jeszcze cacko­
wicie otwarta. Zadecydują, oczy. 
wiście, głosy naszych czytelników. 
Poza dzisiejszym wydaniem gazety, 
jeszcze tylko w Nowy Rok zostanie 
opublikowany nasz kupon I na tym 
zakończymy plebiscyt. Przypomlna­
mł' wnl"81k1m tym, ll.'t~ dlc4 Jen· 

ł DBJBNJm[ POP11Lłlllrl' - - ..... 

cze wypełnić kupony. 1t o 1ch wat­
nośei zadecyduje data stempla pocz­
towego - a .-tyc1<nia 1978 roku. 

Miłym akcentem saplsall tlę 
w ple biscr.cle pracownicy MtllcJI 
Obywatelskiej w Łodzi, którzy przy­
slall pod acłresem nasze.I reda.keJI at 
101 kuponów. Jest to na•razie rekord 
zbloroweg„ głoaowanla. Poza tym 
Klub Sportowy „Gwardia", jak na 
ra:<te jedyny klub w Lodzi, przysłał 
nam równlet swoje propm:ycje. Oto, 
jak według nich wygląda 'izleslątka 
najlepszych sportowców w 1977 roku 
w. Lodzi: t. T. Zawada, 2. z. Bo­
niek. 3. D. Broda. ł. M. Nowicki 5. 
R. Pielesiak, 6. R. Przybysz, 1.' J. 
Tomaszewski. 8. E. Matelski. 9. B. 
Wolujewlcz I 10. w. Fiedorczuk. 

Zaprosiliśmy równlet do udo:lału 
w plebiscycie 'dziennikarzy ł6dzlclch 

zajmujących się tematyką sportową. 

Udało nam si• „ustrzelić" tylxo 
dziennikarzy • „Głoau Robotnlcze­
l(o", „Expressu nustrowanego" l Pol­
skiego Radia. Oto, ja:ll: przedstawia 
11lę lista najlepszych IJP()rtowców, 
wytypowana przez redaktorów• Mie­
czysława Wójcickiego, W~jclecha Fi­
lipiaka I Bogdana Kukucla 11: działu 

~portowego .,GR": 1. Boniek, 1. To­
maszewski, I. Zawada, &. Nowicki, 
I. Fiedorczuk, 6. Bełdzlńska, 1. Prsy· 
bysz, 8. Matelski, B. Broda, 10. W0-­
tuJewiez. 

. Reda:ll:cja „Expreau Uu.trowanego" 
(głosy zebrał red, M. Strzelecki) : 
1. Tomaszewski, I. Boniek, I. Zawa­
da, &. Fiedorczuk, I. Nowicki, I. 
Przyby11:, T. Bełdzlńrlta, 8. Pot., e. 
Pieleslak, 10. WołuJewlcs. 

Red. Arnold Borowik 1 Polllilltego 
Radia przedstawił nam naatępujące 
typy: 1. Tomaszewski, J. Boniek, I. 
N.owickl, &. Zawada, s. Przybys:s, 1. 
Fiedorczuk, T. Bełdzlńska. 8. Wołuje­
wicz, 9. Matelski, Ul. Brooa. 

Atrakcje 

Mistrz6w 

na Balu 

Sportu 
Organizator...,. balu mllltrzów 11por­

tu przewid'Zlell dla uczestników 
wiele dodatkowych atrakcji; rewię 
mody zaprezentuje WPHW „Otex" 
w Łodzi (zobaczymy modele s „Ju­
ventusa••, ZTK „Teotllów" (Ozor­
ków) I „Otex", wystawę odzle:Ły 

sportowej 1 l!przętu pływającego za­
demonstruje zjednoezente „Polsport" 
oraz Centrala Państwowego Handlu 
Wewnętnnego Zarząd Obrotu Arty­
kułami Turystyki l Wypoczynku 
oraz występy zespołu wokalno-mu-
zyc:mego „Troj.lul". 

Komunikat „Totka" 
W Mlkładach Małefło Lotlka s dnia 

711.lt. 1ll'l'ł r. 1twterclzono1 

L080W A.MDI I 

ł ,_, s I trał. - lOl.704 llł. 
tur roinr. 11 ł traf. - ftt st. 32.łD 
ro11W. a a traf. - « li 

l.Ot!!IOW A.Mn • 

I rosw. • I traf. - 118'f.4ł'f zł 801 
rO'Z.w. c ł traf. - 1.łS4 sł, 16.213 
rozw. a I trat. - 118 sł. 

Zatem wszyshk!ch, którzy Jencze I BXPRESlł LOTBJI: 
nie wypełnili kuponów, zachęcamy 
do głosowani.a. Koniec plehł1cytu - t ro._. 1 I trat. - łlM.Olll 
ru b!U.ny_ rozw. 1 ł trał, - Utn " 

.._..,_.. eo-. a I tNf. - •IL 

KII.ka vwag, które w tej chw111. na 
gorąco narzucej- 11.ę, to przede 
waystrldm bardao dobora organizacja 
imprezy. Poza tym była_ ona W9pe­
nlałlł motl!woścllł !l:ontrontacji do­
tychczaeowy<!h efektów pracy .111:ko­
len1owed dła ponaegóhlyClh trene­
rów. 

Keegan • nie eh ee 

grać w Anglii„. 
Słynny p!łkani angielski K.evin 

Keegan, reprezentujący umiejętności 
futbolowe w zasadniczy sposób rót­
nlące 1lę od „wyspiarskiego" stylu 
brytyjskich zespołów. jak wiadomo, 
w tym sezonie występuje w zachod­
nioniemieckim zespole Hamburger 
SV. Pieniądze włożone w zakup tego 
zawodnika, jak na razie nie zwra­
cają się nowym menderom. Keegan 
nie mote w jakiś sposób „dopaso­
wać" się do stylu prezentowanego 
przez Hamburger SV. 

Mówi się równlet o tym (choć ni­
by w tajemnicy), lt niektórey zawod­
nicy nie chcą po prostu grać z An­
glikiem, ponlewat ... mają mu za złe 
pieniądze jakle otrzymał :ta przej­
~cle. Nie wiadomo Ue jest w tym 
prawdy. Jednak po sensacyjnej po­
ratce, jakiej doznał Hamburger SV 
w rozgrywkach o superpuchar z FC 
Liverpool (poprzedni klub Keegana), 
zawodnik ten ponoć noat sl4' s zamia­
rem przejścia 111 powrotem do klubu 
zdobywcy Pucharu Klubowych Mi-
1trzów. Co jednak sądzi na ten te- . 
mat sam ulnteresowan::v~ - Porl\ł­
lm O:I Jakiej dosnallflmy w Wiei· 
klej Brytanii nie zmienia wcale mo 
Jej decyzji pozostania w Hambur­
ger SV. Uwatam, it najwyższy po­
ziom reprezentuJe Bundesliga. Tu­
tejsi trenerzy są szkoleniowcami o 
dutej wiedzy, w przeciwieństwie do 
wielu trenerów angielskich. Powiem 
nawet WlęcieJI 1 4o Allirlll. by gnu! 
w ~ Jtd llłcdr - WT6cęt-... 

artykułu ~ dwaJ UCseJll brytyjacy1 
John Parkinson i dr Richard Step­
henson oraa Nowozelandczyk dr Da· 
vld Clark. 

Jak oświadczył dr J, Parkinson, 
przyczyną tej eksplozji była przy> 
puszczatnle wala, gasnąca gwiazda, 
krątąca wokół większej gwiazdy, 
która prawdopodobnie nadał świeci. 
Ta mała „supergęsta" gwiazda 
o ogromnym polu grawitacyjny~ 
przyciągała wooór z większej gwiaz• 
dy. Wod6r stopniowo gromadził sit 
wokół gęstej gwiaz!ly, ał do kry­
tycznego momentu, w którym nastll• 
piła eksplozja termonuklearna. Na• 
stępnle cały proces gromadzenia wc>y 
doru rozpoezlłł się od nowa i trwa• 
będzie at do następnego wybuchlJ 
termonuklearnego, który, być moł„ 
nastą1:1l za kilka tysięcy l&t. 

Autorzv powołują się na prace ~ 
rołytnych astronomów chińskich, 
któn:y w tym samvm cza,le, kiedy 
mhla 1<k„za4! ~le blhlllna stwfa~da 
nad BetleJem.. obserwe>wall podobne 
7jawi•ko. Na przykład astronnmiczay 
traktat chiński s czasów dynastii 
Han odnotowuje, te w tym czasie 
t>bserwowano pt"'7e'Z '711 dni niezwvkle 
lasn11 irwla'lldę. ~ładnie w tym ~ 
mym młe.tscu n:t niebie, „d~le mhła 
znajdować się gwiazda betlejems!IC. 

Kroniko wypatll<ó w 
J. O gods. l „ traałe Bedlna~ 

Leonów pocll\!l osobowy potrllC 
Mlecz~ława Sz. lat ok. 311. Posś 
dowany p!"zebywa w szpitalu. 

.l o god-z. 8.30 na ul. Plotrkow­
skle1 8 klMowca „żuka" 3121 IB po­
trącił Anne - s. lat !19. Kobietę prze 
wleziono do np1tala. 

.l O s:odz. 11.30 w Woli Gnym­
kowej 4-letnla Mał~orzata N. wy­
biegła na jezdnie I potracona ~osta­
ła prze.z samochód .,żuk". Dziecko 
przewiezione wstało do szpitala. 

.l O godz. 14.5!1 na !llttzytowanhl 
ullc Tuwima - Klllńsklego Kazimie­
ra Sz. lat 114 weszła nleostrotnle na 
.1ezdnle t patrącona została prr.ez sa­
mochód osobowy. Pomocy udzielono 
jej w pogotowiu. 

A O god.z. 15.20 na ul. Pablanł• 

ckle.1 88 Krystyna J. lat 50 potr11-
cona została bokiem tramwaju 11/11. 
P1~za przebywa w trzpltalu. $w!ad­
kowle tego wypadku pro!!Zenl są do 
WKRD MO w Łodzi ul. Wł. By­
tomskiej eo, tel. 715-88. 

.t. o go<ts. 20.oa w Toollnle 
klero~a „Fiata" TX :Ml.8 Ryszard 
K. udersrt w clnewo pollOSZ40 
lłm1er~. 

.t. O rocts. 11.39 na .t. WarecldeG 
T kierowca „WarSt:r1wy" LDB 4311 
potrącił kobietę, a następnie zblegt 
z mlej!<Ca wypadku. Swladkowle pro 
Hen! •Ił do WKRD MO. 

A O godz. 21.30 na ul. Letniej 
przy Srebrzyl'l.sklej w słup uderzyła 

„Syrena". I osoby zostały ranne. 
Blitnyob. ~ „ ladalo -
... llBtaH6. 



CZŁOWIEK I ŚRODOWISKO 
C

ZYJD Sł! i czym mogą by6 pla· 
ny zaitospodarowania pn:e· 
strzennego województw 'I pun· 
ktu widzenia ochrony irodo­
\Viska naturalnego? 

Głównym celem olanowania J)Ne-
1trzennego jest ZaJPewuienit> prawidłowe-
10 rozwoju ooszczególnvch region6".v 
kraju, oczywiście z UWLll:lednieniem ich 
wzajemnych Po'Wiazań oraz interesów 
ogólnokrajowych. Planowanie wze­
atrzenne ustala właściwe wsoółzależności 
miedzy l)rodukcią, a urządzeniami usłu­
gowvmi, tworzac tym samvm warunki 
do zasookoJenia bieżących i pirzyszłvch 
wtrzeb człowieka Pla,n PO winien s-twa­
rzać możliwości racjonalnego gos.POdaro­
wania zasobami przyrody i zupewmenio 
oebrony naturalnego środowiska. 

Znaczenie planowania pM:estrzennego 
rośnie w miarę wzrostu liczbv ludności 
1 aktyWności człowieka. czego wyrazem 
:le&t żywiołowy roewój UJ:JrZemvsłowienia 
ł urba.ni~cli kraju którv nrowadzi cze­
sto do naruszenia rqwnowag! cz:ornników 
kształtujących środowisko naturałne i 
sl>Ołec1'Jlle. Przeciwdziałać tym z,Jawiskom 
może nlanCYWanie przestrzenne orzy p<i­
rnocy wielu dz.jedzin nauki, takich j;:k: 
fi.zjogirafia, demog:rafia sociolo1?ia. 1?eo­
grafia, ekonomia. Wymaga to le".inak 
ścisłości planowania orzestrzen.negG & 
planowaniem sl>Ołeczno-gosoodarczym. 

W planowa.niu przestrzennvm zwiraca 
Idę uwagę na systemy ekologiczne i za­
soby kompleksów leśnych łak i bagien 
or~ jezior. Najcenniejsze swm-6d nich 

włącza się do progiramów ro:riwoju 
parków narodowych i ścisłych re-
zerwatów przyrody. Polska ma 
tych pierwszych mało ale prze-
widuje się, że wkrótce liczba ich z 13, 
mwiekszy się do 20 Myśli sie ta.li:że o 
llwiększaniu ich l><1Wlerzchni. co zaoe­
wniłoby lepsza ochronę Pl'IZed ujemnymi 
sikutkam1 industrializacji i urbanizacji. 
Z 49 wojewódziw tylko 12 ma parki na 
swoim terenie. W tym dwa należą do 
województwa nowooądeck!ego. 

W zamierzeniach d<l'tyczących zagosPQ­
darowania kł'a..iu uwzgl~nia sie szcrze­
it6lnie troskliwą 0<:hrone tych .zaby;t­
ków" przyrody przed intens:vwnymi for­
mami gos.l>Qdarowania. które mol(a 81>0-
wodować dewastację tych terenów. Planu· 
je sie obszary tzw. otulin - tj. terenów 
otaczających bezpośrednio parki. 

Parki, m. in. Wielkopolski, Kampino­
ski i Ojcowski oołożone w ool>lił.u wiel­
kich a.glomeracli, sa .szczególnie narażone 
na udemny wpłyW u.r'ba.nizacii. N«jtt-ud­
niejsza jest svtuacja Parku OjCO'Wllkie,lO, 
który znadduje sie w k'l'~u dzlała.nia 
rozbudowa·nego pra:~myslu ślasko-kirakow­
!!kiego. Powoli oowstai11 tzw. par1k! kll'aj­
obrazowe. które są nową formą ochrony 
określonych terenów Ol"llz obszary chro­
nionego krajobrazu. 

Istotnym oroblemem jest ootneba 
ochrony l(leb l>Ned erozją, a także za­
pewnienie -prawidłowei:io wvkorzystania 
ziemi do celów orodukcji rolnej W pla­
nach uwzglednia się także konieczność 
racjonałnej gospodai-ki odpadami komu­
nalnymi l 'Pl'Zemy.słowymi. Największe 

trudności występują przy likwidacji zz­
nieczyszcze.nia powietrza Brak jest bo­
wiem odpowiednich urządzeń, przede 
wszystkim do przechwvt:VWMlia zwiąo;­
ków sia1"ki. 

Plany województw zawierają informa­
cje o złożach surowców mineralnych, na 
tomiast nie uwzględmia,Ją J)Otencjalnego 
zagrożenia środowiska wynikających 
stąd konsekwencji. 

CennYm działaniem planistycznym lest 
wskaa:anie właściwych terenów pod za­
lesienia oraz nadaiacyeh sie do stworze­
nia zwartych zesoołów leśnvch Planiści 
oo<lkreślają w swoich om·acowaniach 
1>0trzebę 11rZebud<J1Wv systemów leśnvch 
- t>rzede wszystkim przekształcenia la­
sów monokulturowvch w lasv mieszane. 

Polit,Yika plaJllistycz.na jako oodstawowe 
!laQ'Zed!Z.ie ochrony środowis.li:a uznała 
właściwę lokalizację przemysłu, urba­
nistyki i~.. co 'J)O'ZWala chronić obszary 
o SZCZe,f6lnych walorach 'P!'ZYTodiniczych. 
f!kologicznych, czy k:rajobrazowych. Z 
w.a.ktyki wiadomo iedn.ak. że często do­
chodzi do łamania wcześniej przyjętych 
mogra.mów. Wpływa na to niewątoli­
wie brak nieLbędnego airsenału środków 
administracyjnych. które zabezpieczałyby 
ustalone kierunki rozwoju gosoodarcze­
ito. 

Rozwc)j gospodarczy zwiększa i przy­
spiesza zagrożenie i -przemiany środo­
wiska. ale równocześn·ie daje większe i 
skuteczniejsze możliwości jego ochro.ny. 
Podstawową sprawą staje sie ootTzeba 
zapewnienia odl>OWiednie1 hieraTchH. 

Najczęstsze konflikty występują i wy­
stęoować bedą miedzy rozszerzaniem 
produkcji i rozwoju urbanistvki a o­
chroną środowiska .. Planv iuż teraz sta­
rają ~ie niektóre z tych konfliktów eli­
minowac. 

Obok tych z.Jawisk. obserwowanych w 
naszym kraju iui" wcześniej, zaczynaja 
w:vstęPOwać nowe Wią.żą sie one te zmia­
nami modelu. stylu życia i konsumodi 
mieszli:ańców Najlepszym tego Przykła­
dem iest rozwój budownictwa podmiei· 
skiego, tzw „drui?ich domów" Plany 
województw starają sie doprowadzić do 
kompromisu miedzy zaootrzebowaniem 
społecznvm na ten typ budownictwa. a 
ochroną walorów środowiska Nie iest 
to iednak łatwy do rozw1azania problem. 
Jeszcze bardziej nabrzmiała staje sie 
sprawa konfliktu mięr'zy rozwojem 
turystyki i masowego WYJJOCZYnku. a 
ochroną naicennieiszvch obszarów środo­
wiska naturalnego. Już obecnie wiele 
ta-kich miejsc orzvoomina del>tak mic.,i­
ski. 

W planach zagospodarowania prze­
strzennego województw zawarto około 
pół tysiaca różnych informacji dotvcza­
cych środowiska natura1nego Co naj­
mniej druJ:(ie tyle mówi o iego rozwoiu 
i roz.mieszczeniu Obraz ten ulegnie jed­
nak w naibW·..szych latach ooważnym 
orzeobraźeniom. co iuż obecni!' iest wi­
doczne w planach Po prostu społeczeń­
stwo chce żyć w środowisku zdrowszym 
biologicznie i bardziej funkcjonalnym; 
pozwoli to lepiej za.spoka.iać potrzeby 
mieMkaniowe, usługowe i wypoczynku. 

- ----------------Takle pytanie' adalll 110bie 
ludzie, kiedy słyszą o wcillź 
nowych wydarzeniach politycz­
nych, które sprawiają. iz zgi· 
nęły s naszych stołów oopular• 
ne ongiś uliki, ~tiasy czy fu­
le. Zirineły tel inne otunkl 
ryb, a w ich miejsce 1>0Jawl· 
ły się nazwy supełnie nowe. 
nie spotykane dotychcus. 

SĄ CZY ... 
ICHNIE MA? 

- Rótne są poglądy na tema.ił 
<1Wel1.o bogactwa stwierdza 
prof. dt> Andnej Ropełewski -
dyr. Morskiego linstvtutu Rybac­
kieito w Gdyni - Obliczono jui 
He to w wodach mórz I oceanów 
znajduie sie złota, miedzi. man­
l?anu. s-oli. POta.su a także róż­
nych roślin, które w przyszłości 
stanowić beda źródło wvżvwienia 
Ale też prawda jest. że na I Kon­
gresie Oceanogr.'lficznvm w No­
wym Jorku. jeden z uczestników 
stwierdził: 

lekł6ny UMenf obliczają zasoby ryb na Ol(romne. 
Dość powiedzieć. że przy przewidywanym na rok 
1985 wydobyciu mającym wynieś6 około 107 mln ton, 
monom I oceanom nic grozi martwota. A przecież 
nie tylko ryby łowi się w morzach. Drugą, wcale 

nie mniejszą, pozycje w połowach stanowią głowonogi, który~h 
według- obliczeń wYdobywac można rocznie także około lCO 
mln ton, drobne skorupiaki, których można łowie ok. 50 mln 
ton I na konieo drobne rybki, ŻYJlłCe na otwartych wodach, 
których można łowić ok. 100 mln ton. 

I jeżeli przyjąć dane opublikowane przez FAO sa ir6dło 
najbardziej miarodajne, to stwierdzić trzeba iż w chwili 
obecnej na całym świecie odławia się prawie 66 mln ton ryb, 
ę:Jowonogów i skorupiaków. Polskie rybołówstwo s llczblł ok. 
600 tys. ton znajduje się na liście wielkich potentatów. ale 
dość daleko od (l'l;Ołówki, którą tworzą: Japonia, Związek Ra­
dziecki, Chiny, Norwegia, USA, Indie, Syjam. Korea Południo­
wa i Hiszpania. Dane FAO rejestrują 218 państw. które w 
większym czy mniejszym stopniu eksploatują bogactwo món. 

„Nasze obrad)' wskazały, te u­
dało sie nam ialedwie !>POrzadżić 
katalog oroblemów które oowin· 
niśmy zbadać: Mamy takie spi­
sa.ne setki pytań, na które oowi.n· 
niśmy w najbll:l:szYm czasie od­
oowi~ieć. Fakt ie łowimv dużo 
organizmów morskich. nie iP.st w 
stanie PNV'Słonić t>Otrzebv szcze-
gółoweg.0 bada.nie mórz I ocea- procesowi paczątek dała Islandia. 
nów, 0 których wwółczesna ludz· ustalając własna strefę ochronną. 
kość wie. niestetv. bardzo mało" W śl.ad za nią również i Inne 

państwa prz.vstaPil'v do worowa-

W i>0lskioh baśniach wigilijnych watn• role era „płerwssa 

gwiazda", sygnalizująca początek iwiąt. By dopełnili tradycji, 

człowiek rozgląda się bezradnie p0 ciemnieJl\cym niebie I nie 

jest pewien, esy ta, która błyszczy, tG Je11ł ta pierwsra, df.Y 

teł może pomiędzy autentyczne ciała niebieskie wt.rgnąl 

sztuczny saiteliła, lub zgoła. nie zidentyłiko\vany obiekt latająey. 

Stąd - trust.racja, zakłócenie iwiątecznego nastroja. Aby co 

w tym roku uniknąć, korzysta.my niniejszym s uprzejmości 

Oddziału ł.6dzkiego Polskiego Towarzyshva Miłośników Astro­

nomii f przedstawiamy upronczoną. mapę nieba w dniu !4 

grudnia br., o godzinie 18.00. Należy wyjś6 1U1 balkon, .ta.ną6 

twarzą do Księżyca i zorientować się na niebie wedłnlJ u­

ląozottej mapki. Na lewo od Księłyca lśnili będsle Jasno .Jowis•. 
On właśnie będzie w tym roku symboli~nlł gwiazdlł włgiliJnll· 
Pa.nów przestrzegamy, b:v obserwacji astronomicznych doko· 

Od wielu lat st>ecialiści od rv- cizenia stref ochronnych oraz do 
bołówstwa wie<Wa.. że wodv orzv· roi.szerzenia wód terytorl.aJ.nvch do 
brzeżne obfitują w rybe. Gros 200 mil morskich (370 łon). 
l)Ołowów odbyWało sie wiec na Powodem takich decvzii nie są 
wodach szelfowych (przyladowv ryby. Chodzi tu przedi. wszystkim 
pas dna morskiego do głeookości o nie zawsze stwierdzone boga-
200 metrów). Tam bowiem naJ- ctwo podmorskie. a także o m<r 
bujniej rozwijało sie życie. Dla- żliwość uzyskania oewnvch lcwot 
tego też do obszarów naiinten- pienieżnych ze sprzedaży licencji 
sywniej eksploatowanych zalicza- na oołów. jakie ewentualnie be­
ne były zawsze ta.kie morza lak: dzie można sprzedać państwom oo­
Bałtyckie, Północne, Sr,6dziemne siadaiącvm większe floty. 
oraz Zatoka Biskajska. włnocny i W wvniku tych decyzji świat 
północno-zachod.ni Atlantvik. oół- oodzielony zoo.tal na państwa. któ-
nocno-wschodni i zach'ldni Pacv- . 
f '''". Do takich zaliczano taki.e w<r re JJ<>Siadaia flotv i nie mają itd.zie 
"" łowić oraz na państwa oosiadai11-

dv nrzylegające do włudniow-o-· ce wody bogate w rYbv, ale nie 
zachod'lliei Afryki. JJ<>Siadające floty. W sytuacjj tych 

Jak z tego widać, wszystikie oo- ostatnich znalazły sle takie kraje 
lowY odbywaly się do tej !>Ot?' bli- jak np. Argentyna, za~ w sytuacji 
sko lądów. To dlatego na mektó- skrajnie innej z.naleźliśmy się, nie­
rycll akwenach panował ruch taki •

1 

stety, my. 
jaki 6JJ<>tkać można tylko w por- - Od 1 grudnia nie ma.my wstę­
tach. Ale od pewne110 czasu &w J>U na tradycyjnie przez na.s eks­
rucb ustal Zniknęły większe stat- ploa.towane łowiska na Mol"ZU Pół­
ki rybolówC2le, oorostały, Jak np. nocnym - mówi mgr Lech Ste­
u wYbneży Afryki. male. prymi- fański - dvr. Przedsiębiorstwa 
t}'Wllle łodzie. Stalo sie tak za Połowów Dalekomorskich i Usług 
sprawa tak zwanego zawłaszczenia Rvback.ich Dalmot" w Gdyni. -
wód przybrzeżnych. któremu to Nie mO'Żemy swobodnie łowić 

wu.cilu.ż wybrzeży USA I Kanady, 
kończą się także kontyngenty po­
łowów w 200-milowvch strefach 
wód przybrzeżnych. Stanęliśmy za­
tem przed Problemem: GDZIE I 
CO l'..OWIC. Tym bardziej. że nasz 
Pocz.ciwY Bałtyk Jest przełowiony 
i niewiele zeń można wydobyć. 

Dlatego też rybołówstwo nasze 
stanęło przed trudnymi zadaniami. 
Polak bowiem zjada co roku 7 kg 
ryb, mączka rybna jest podstawo­
wym składnikiem pasz. a w sumie 
mimo znacznego wzrostu kosztów 
eksploatacji floty, każdy kilogram 
białka rybnego jest wciąż tańszy 
od białka produkowanego przez 
rolnictwo. Zatem o rezygnacji z po­
łowów mowy być n.ie może. 

- To właśnie dlatego, od dłuż­
szeg,o czasu 700-osobowy zespół 
pracowników Morskiego Instytutu 
.Rybackiego prowadzi badania nad 
możliwością odkrycia nowych ło­
wisk, opracowania nowych me­
tod połowów, skonstruowania no­
wego sprzętu - wtrąca prof. Ro­
pelewski. - Bo choć nasza flota 
składa się z około 1700 statków, to 
jednak w liczbie tej mieszczą się 
wszystkie· jednostki. Zarówno te do 
oołowów przybrzeżnych i te do po­
łowów dalekomorskich. Ale właś-

na.i! przed tzw. „śledzikiem", a w ka:tdym razie do 
póki jeszcze widać tyllto jedr.n Księżyc. 

Przyjaciel opowiedział mi nastepufa.:ą 
historyjkę. W n:ea:1:ieJę przed wieczo­
i?'em wraca samochodem do Łodzi. Jest 
chłodno, zacina deszcz Na przystanku 
autobusowym zbita gromadka czekajw 
cycb na PKS, niektórzy ood·noszą reke 
Rdv nadjeżdża cokolwiek Mói nrzyjaciel 
zatrzymuje sie i zanrasza młodel?o meż­
czvzne z kilkuletnim chłopcem. Oby­
dwaj są nrzemoczeni. dzieci!IJk szczeka 
zeba.mi i Przez dłuższy czas nie może 
wydobyć z siebie sł()IWa Za to tatuś iest 
rozmowny - zreszta, wiadomo dlaczego. 
Rozmowna woda; Jedzie od niego iaik ' 
gorzelni. 

Tatuś ?!Wraca się do dziecka: - Ła.11-
nv samochód, prawda synee:r: u. 
Chłopiec kiwa głgwą Tatuś dalej: -
Naprawde ci się podoba? ChlopiP.c 
kiwa ZJn<l'Wu. - A chciałb i ieb:r tałuś 
kupił taki samochód? - 011 op ee ~wa 
~eszcze energiczniej. - Ale tatuś nie 
może kupić takiego samochodu - mówi 
tatuś, a dziecku smuteok wychodzi na 
twarzyczkę. A dlaczego nie chcesz ku­
pi6? - -:>Yta tatusia. który właśnie do­
ftał czkawki. - Dlaczego nie ku11isz? -
Bo tatuś nie kradnie, syneczku - mówi 
tatuś z godnościa. - .Jakby tatuś kradł, 
ło by mógł cl kupić taki samochód, a 
łak to skąd weźmiemy tyle pieniążków? 
.Jakby ta.tuś kradł, to byśmy mit>1i 
pięknego „Fiata.", I takie futra D& sie­
dzeniach, i magnetofon._ 

Dziecku oczy śmieją się do tych ou­
deń'ltów, a mojego przy:laciela łwienibill 

ręce żeby kochanego tatusia wYiąć za 
kaTk z waz-u i nafutrować mu ile wle­
zie. Ale byłaby to już druita lekcja, a 
małe dziecko nie zasłużyło na tyle 
szczęścia naraz. Więc wszyscy jadą 
dalej, d do celu. Przyjaciel milczy, 
dziecko oatrzy w przestrzeń z.upełnie 
otępiałe, tatuś też już sie wystrzelał -
zrzucił z wątroby co go gniotło i te;raz 
rozPamlę-tuje swól wysteiQ._ k~asomówczy. 

Do1eidżaja. Tatuś wyjm;JJe pięć zło­
tych - kierowca nie chce ich Pl!'ZYjąć, 
doradza zacząć osz:czedzać na samochód. 

Ja.ko wytrwały zbieracz różnych ta· 
kich dziwnych OIPOWiaSltek o zdaTze­
niach - cza.sem śmiesznych, czasem 

rzyµych, niek.'edy lfarzki.ch jalk pio-
- zrewa'llżowałem sie histOll"Vjka ze 

sklepu. Mógłbym ją zatytułować. oodob­
nie jak tamt~: „T .tuś ł dz.i ko'". 
• Stałem ja sobie w kolejce do stoiska 
z towarami mieszanymi, w ty•m także z 
alkoholem. Gość przede mną „zMzadził" 
baterię czystej ZJWYldej ka11Slowainej. 
Uwaga kolejki zwróciła się na niego 
gdy ekspedientka zaczeła usta wiać bu­
tel.kl na ladzie, a klient - chować je 
w przepastnym sakwcjażu; było ich 
kilkanaście. Zapłacił za ten monotema­
tyczny zakup ile było trzeba (kobietom 

' z kolejki oczy wychodziły z orbit gdy 
patrzyły He t-0 POSzło na „przelew"), 
schował reszitę do oortfela. mocował sie 
trochę z suwakiem, ale w końcu dał 
9P(>kój. Diwi~ał torbę wy:pchana Ponad 
mia" - i właśnie w tej c.hwiili, na 

odchodnym, gdy persoinel zajmował sie 
już następnymi. przyszło olśnienie. 

- Pa.ni da jeszcze cukierków dla. 
dziecka - rzekł do ekspedientki. naj­
widoczniej bardzo z siebie zadowolony. 
Ekspedien.tka w lot oceniła ten ludzki 
odruch, 'DI'Zerwała ważenie cze1?oś tam 
i spytała dobrego ojca: - A których? -
Ten miał Już upatrzone; l>Od szklaną 
ladą leżał koloro'WY noszek w celofa­
nie: - Pani da łakll iorebke •a słoty 
llMerchieści ••• 

Okruchy życia. Nasłuchasz się cza­
sem tej JJTOZY - jednym uchem matu­
je, a drugim zaraz wypada - z:osta!le 
ty·Iilt<> tY1e. Dzieki i za to. 

Opowiadano mi o ta zeni.o'M: . O 
ta.kim, który wie co i jak :załatwić. r 
który tego che - bez względu na sto· 
pień trudm.oścl. Zaradny pan Edek do&tal 
rok temu, przed świętami SJ)ecjałne za­
danie: w biurach był mały remont, 
właśnie sie kończył, ale jeszcze czegoś 
brakowało żeby go Skończyć z.UIJ)ełnie. 
(Nie PoWiem czego, bo nie załeżv mi tu 
na wskazywaniu tTopów, 11111i ściJ:(amu 
- przynajmniej od święta umiejmy 
wYbaczyć ludzkie słabości). Pa;n Edek 
telefonuje więc do właściwej osoby. 
orzedsta·wia sprawę, prosi o orzysłanie 
fachowców. Roboty jest tylko na parę 
godzin, ale słyszy odmowę. Przyjdą, 
ale za miesiąc - dwa. Są zajęci. Właś­
ciwa osoba, udzielająca takich informa­
cji o swoim personelu, też jest zrentą 
sajęta i nie ma jut '1ZllSll na dam. 

.rozmowę, bo musi zatrosżczyć ste o 
zaopatrzenie na święta. - Pan rozumie, 
szynke ka.zdy lubi„. 

Pan Edek rozumie Prooonuje taki 
układ: on załatwi szynkę, a właściwa 
osoba przyśle fachowców. Pamiętacie 
„Uszczelkę" w telewizji? No, właśnie, 
to była taka sama sytuacja 
Słowo się rzekło - szynka na tale­

rzu. Pan Edek wrac.a wieczorem do do­
mu i mówi: - Mama, kup mi szynk41-
Gardłowa sprawa. - I matka-rencistika 
następnel(o dnia wstaje o czwarte.I ra­
no, zajmuje kolEIJke Pl!'Zed sklepem, 
doota,je tę szynkę 1>0 kiltku godzin.ach, 
p.rzy•nosi syn<l'Wi do bi·ura, ten zabiera 
Ją i zanosi właściwej osobie wraz ze 
świąt~ tycz !ami. Fachowcy rzu­
cadą nUne z ęci i idą za panem Ed-
kiem. Re czony. • • • 

Z newnym wahaniem wY'hieram z mo­
jej kolę!kcji gorzkie wspoarmienie o w.i­
ZY'Cie starszej pani w redakcji. Była 
w.zburzona: znalazla się w trudlnej sy­
tuacji życiowe<i. jedna.c przedmi<l't jej 
interwencji był tylk-0 mało znaczącvm 
szczegółem na marginesie splotu po­
ważniejszych okoliczności. Słuchałem jak 
kolega próbuje ją U.<>JJ<>koić. jak stara się 
pomóc w wyłowieniu sed'na PTawy. 
Bez skutku. Petentka - lekarz z wie­
loletnim stażem - ciskała wciąż nowe 
inwektYWY i pogró7lkl, a w końou za­
wołała: - Życzę panu, ieby panu oałl' 
rod:i:ine wymordowalil 

(DalSJI) ol.u na -. 11 

nie owe dalekomorskie jednostki 

I od wielu lat łowiły praktycznie na 
całym świecie i tak czynić będą i 
teraz, tyle tylko, że zmieniać się 
będą metody oołowów, a także 
asortyment ryb i zwierząt mor­
skich. 

- Już diiś wiadomo, że śledzie, 
dorsze, szproty, makrele i płastu­
gi zaliczać się będą do delikatesów 
morskich. Ich miejsce zajmą ryby 
z mórz zimnych, ryby głębinowe, 
drobne ryby żyjące na woclach 
otwartych, a iakże kryl - drobne 
zwierzątko podobne do krawetki, 
które jest źródłem nlc tyllto peł­
nowartościowego białka, ale takze 
chityny potrzebnej dla przemysłu 
Lekkiego. 

Mozolnie i przez wiele lat powo­
jennych tworzona flota, a także 
ogromna infrastruktura w postact 
przetwórni ryb na lądzie, nie po­
zostaną bezczynne. Nasze wielkie 
trawlery przetwórnie są dziś przy­
stos-owane do nowych zadań. Owe 
pływające fabryki i ich załogi wei­
dą w nowy etap, który powstał na 
skutek różnych politycznych dzia­
łań. 

- Oczywiście w Mm myśli się 
l o Bałtyku. Czynione próby udo­
wodn ily, że akwen ten można za­
rybiać, wprowadzać dotychczas nie 
sootYkane tam gatunki. jak no. 
pstrąga. dba.iac oczywiście o o­
chronę dotychczasowych zasobów 
biologicznych tego morza. Temu 
m. in. służy ustalenie polskiej 
strefy ochronnej ! strefy wód tery. 
torialnych. 

Nie bacząc na ogromne koszty, 
jakie pochłaniają badania mórz i 
oceanów, naukowcy nasi docierają 
do różnych stref klimatycznych, do 
nie rozpoznanych dotąd wód. by 
sprawdzić co w nich jest i co · z 
nich można wydobyć, Nasi polity­
cy i działacze gospodarczy starają 
się rozwiązać kryzys, choćby i>rzez 
tworzenie spółek połowowych na 
wzór dotychczas powstałych z Se­
negalem, Nigerią, Peru, Filipina­
mi I Indiami. Prowadzimy rozmo­
wy w tych sprawach z Norwegią, 
Argentyną, Kanadą, USA i Brazy­
lią. 
Najbliższe lata pozwolą odpowie­

dzieć na pytanie: co jeść będziemy 
przy okazji tradycyjnych świąt? 
Bo że jeść ryby będziemy, nie u­
lega wątpliwości. 

··---. 



' NIECH PADA SN IE G • •• 
Oleso moa.a Mbłe lymy6 pię łwtll~ ob­

•JIT Zdrowia, ło -ywłałe, wł.-i obyśmy WUYICIY 
•nów spotkali •lę w kompleoie t:a rok. !fo 1 lepiej 
zutawlonego stołu, a właściwie braku kłopotów 
11 rromadzenlem wiktuałów. I dobre10 1amopoozu­
cla, tak nieodłącznego dwóm pierwszym tyczeniom, 
wspartym powodzeniem w pracy r,awodowej. I gdy­
by nawet do rana. mnoly6 powinszowania I toasty, 
to 11 pewnoścllł nie znalazłby sit! wśród nich tak 
naturalny w czasie zimy I tak pro21alcmiy1 niech 
pada śnieg. A obflto§E tego puchu, tych płatków, 
m. większe znaczenie dla spełnienia DUllYOh prag­
nie!\, nHby to mogło się wydawali. 

Bes wody nle ma łyala blolodomeso, te ,._e 
dla kaldero, kło ukończył nkołę podabwowlł, nie 
m6wllłe o Innych. Bez tero .swiązku nłe ma Jednak 
I łyola gospodarczeso, z osero zdajemy sobie spra­
wę dopiero po dłutszej chwili refieksjł. 

Prosaę sobie wyobrazić, Jakim koszmarem lllały­
by Ilię łe świąteomc dui, zwłaszcza w mias~Mlh, 
rdyby po odkręceniu kranu rezległ aię charaktc 
ryałyozny 1yk powietrza.„ I pomyśleli, ie miesz­
kaniec wielkiej aglomeracji - Warszawy, Paryża, 
Moakwy - 11uiywa, a właściwie przelewa pięćset 
- •eśćseł litrów wody dsiennie, podozaa, gdy prze­
olllłDY Afrykanin na obsu.rach półpustynnych 
m • a t się sa4owoU6 trsema liłram! na 4wadsieśc:la 
Ollhry godslny. JMt to dawka, pniy której można 
wyły6, w kłepsldm stan.tardzłe l!drowotnym. Na 

dlliałaln• Jll'HlllJK-ll, aa! na korsy8i&Dle • pcHl­
irł&wowyoh sdobycs7 aywłlizac7Jnyoh, po prostu 
wody tam nie llłaroaa. I moina by jut w tym mleJ-
1C111 saproponowu do wil\Zkł świątecznych tyczeń: 
„obyśmy mieli oo pf6", gdyby nie br!mlało to 
dwuznaoznie. 

Niech więc pada §n.leg, niech się gromadzi\ w gle­
bie I zbiornikach zapasy wody na wiele przyszłych 
miesięcy. Bo pod tym wzglf!dem natura poskąpiła 

przy 

ńw w pułynlę. I teru, lonymłaJ!le • ohwłU łwbri­
teozneco relaksu, prOSll'I sobie wyobrazić, ie 
• łych 20-miliardowych zasobów wykorzys4uje się 
jut piętnaście miliardów metrów sześciennych. Za 
dwa - trzy lata, gdy nie poprószy i nic popada, 
globalne , zużycie wody dotarłoby - gdyby sie­
dzieć z założonymi rękami - do tej biologicznd 
bariery, poza którą czai się katastrofa ell:o!ogic~na. 
Trzydzie~ci pię6 miliardów złotych wylożyć trze-

świątecznym 
nam swoich Wl:l:lęd6w. Polska. ma m n Ie J ba było w zeszłym, pięćdziesiąt miliardów w tym 
w ody n iż Egipt, a najba.rdziej uprzemysło- pięcioleciu na gospodarkę wodną, a w przyszlosci 
wionl\ c-zęść naszej ziemi - Katowickie - mniej przyjdzie asygnować jeszcze większe sumy. Woda, 
niż reszta kraju. Ta sprawa nle znalazła jcszczr niegdy!i surowiec wielce obfity, w ciągu dzicsie­
powszechnego, poza grupk!ł fachowców, zrozumie- ciolecia stała się takim skladuik!em produkcji, ja.k 
nia. W roku suchym, gdy w zimie mało gniegu, ruda. żelaza, bawełna, czy eacrgia elektryczna. ba, 
a w lecie deszczu, pozostaje do dyspozycji 20 mi- jeszcze cenniejszym, gdyż warunkującym w,zcl!d" 
li&rdów metrów sześciennych na wszystko: na my- życie, nie tylko gospodarcze. Zbiorniki, kanały, 
cie I picie, na hodowlę i przemysł. \'Vprawdzle pompy, oczyszczalni!\ obwałowania, stopnie, ~tają 
rzeczywisty za.sób Jest o połowę większy, ale jest się właściwie sk!adni!Ilem jakości życia równie 
to jut: granica nienaruszalna, której nie mo2:na wa.mym - pod względPm wydatków - a w rze­
przekroczyć pod gro~bą sniszczenla tycia blolo-1 ~ywistośel poprzedzającym - jak mieszkanie, 
gfcmego w nekach, przekształcenia oałych obsza- sa.mochód, · iy-wnośli. I mała w tym pocil'Cha, i<' 

16 lat;r urwała z wielkim tyciem, I zainteresowanie ak.torklł- Jednym 
stała się kobietą tajemniczą, o z tych, którzy mogli to· z.aintere­
której nie plotkują popularne ma- sowanie zaspokoić, poznając :t.ycie 
gazyny, bo nie udziela wywiadów Grety Garbo z jej własnych ust, 
i ucieka przed fotoreporterami. jest polski nowojorczyk - Antoni 

w podobnej ayłuaojl snajcluje •lę cały iwłai; ml­
kome, własne za.soby, stawiające Polskę na 26 miej­
scu w Europie, Z'DlUszajl\ do działań zdecydowa­
nych i perspektywicznych. gdyż dalszy rozwój cy­
wilizacji. rolnictwa. przemy~łu, zwiększy wybitnie 
Zil.potrzt'bowanie na wodę. 

Wśród krajów uprzemysłowionych, Polsce przyj. 
dzie się zmierzyć 1 „barierą wotlną" w pierwszej 
kolejności. Już przygotowano prujekty masowei:o 
przerzucania wód na Śląsk z Górnej Wisły, Soły, 
Skawy, już wybiera. się między zawróceniem częfoi 
Do n<'j Wisły na wododział Wisły - Odry, a wy­
korzystaniem Dunajca. ·Naukowcy rozważają. też 
możliwość wykorzystania wód głębinowych, cho­
ciaż zasoby te wykorzystywać trzeba bardzo ostroż­
nie, gdyż mija 300-400 lat, zanim kr.opla z po­
wierzchni ziemi przejdzie normalną drogą do zbior­
nika artezyjskiPgo. Pracuje się w laboratoriacl:I 
nad odsalaniem wody morskiej - ale i ta tech­
nologia nalPŻY do 'pil'ki<"łnie drogich. 

Tak, w kosztach społecznego rozwoju, narasta 
czynnik o wybitnie zwyż~u.iąecj cenie, klóry 
uwzględnić musi polityk, planista, projektant. 
Oczywiście, koszty uchronienia społeczeństwa przed 
suszą. mogą być znacznie mniejsze, jeśli w stosow­
nym momencie posypie i popada. Życząc sobie za­
tem - niech pad11o śnieg - mówimy o zdrowiu, 
stole, w ogóle - o społecznym samopoczuciu. 

R. L. 

I , 
~ 
) , 

I Dlaczego przerwała karierę ma- Gronowicz. Autor· szeregu książek 
jąe zaledwie 36 lat? maczego ty- w języku polskim i angielskim, 
je w osamotnieniu? Pytania te który przyjaźni się li aktorką od 
pozostają ciągle bez odpowiedzi. 20 J,at i spisał jej autobiografię. 
Cl. co mają Gretę GarQ.o, pod- Zakupiona ona została z miejsca 
kreślają jej nieśmiałość, zamknię- przez znane wydawnictwo Simon 
ty charakter, unikanie kontaktów i Schuster. Książka ponoć ujawni 
z ludźmi 1 wyjątkiem starych wiele nieznanych szczegółów z ka-
przyjaciół. To wszystko wiadomo, riery Garbo oraz jej życia po o­
ale... puszczeniu !ilmu. Na razie jednak 

Jedna ze znajomych dziennika- ci, co mają okazję spotkać ją spa-
Teatr rzvmskiego Zatvbrza 

cerującą po świątecznym Nowym 
rek amerykaflSkich, która miesz- Jorku, próbują odgadywać jaka 
ka niedaleko Grety, opowiada, iż jest, jaka była naprawdę. Kojarza 
gdy ją spotyka, nie może się o- sceny z jej słynnych filmów z 
przeć pokusie podążenia za postacią niemłodej pani. której w 
gwiazdą: „Nie wiem właściwie na żadnym przypadku nie można o­
co liczę - może na to, że zro- kreślić mianem staruszki, trzyma 
zumiem, dlaczego tak samotnie się bowiem zbyt prosto, idzie zbyt 
przemierza miasto, chodząc po 4 

Oficjalnie w Rzymie Istnieje pięć wielkich stałych teatrów. Nie O'lnacsa w jednak, łe rzymskich 
teatrów jest llokładnie 5. W Rzymie teatr jest bowiem wszędzie. Paradoks? Niezupełnie. 

mile dziennie? Podobnie James szybko i niecierpliwie. 
Kirkwood, współautor znakomite- A gdy stoi przed świątecznym 
go musicalu „Chorus Line", naj- oknem wystawowym „Saksa", a 
większego sukcesu sezonu, opowia- na ocienioną kapeluszem słyn­
da jak śpiesząc się na i tak spóź- ną twarz pada refleks świateł z 
nione spotkanie zobaczył nagle witryny, wydaje się, jakby 
Gretę Garbo. Bez chwili wal1ania sama szwedzka królowa Krystvna 

Weźmy na przykład rzymskie Za.tybrze. WąskiP uliczki chwila.llli przypominają. tu warszawską St.a­
rówkę lub nadwiślański Kazimierz. Ale Starówka czy Kazimierz - to ołtarze wystawowe polskiej 
konserwacji zabytków, podczas «dy o Zatybrze nikt się specjalnie nie troszczy. Włoscy konser­
watorzy mają poważniejsze troski, nii jedna średniowieczna dzielnica. Tynki odpadają tu więc "e 
ścian, framugi okien zieją czasem pustymi wnękami. Wąskie uliczki pozbawione są drzew, za to 
tłoc-ino w nich od turystów i dzieci. 

W lecie, przy wysta.wionych wprost na ulicy stoliczkach, mlMzkańcy dusznych domów Jedzą spag­
hetti, pizzę, popijają czerwone wino, śpiewają I grają na gital'ach. Kiedy się Idzie wąskimi ulicami, 
ma się wra;l;enie, źe to, oo człowieka tu otacza jest jakąś teatralną dekoracją. 

zmienił kierunek i poszedł za niq. pojawiła się na moment w nowo- Zatybrze kryje w aobie n:ymską tajemnicę -
Po paru chwilach wyczuła to. za- jorskich kanionach. jest kryjówką i jednocześnie sceną rzymskiego 
trzymała się nagle i weszła do EWA BONIECKA teatru eksperymentu, zwanego tu z angielska 
małego antykwariatu. Kirkwood .,underground" - podziemiem. Teatrzyki Zatybrza, 
tak się zapędził, że wszedł I w organizowane przede wszystkim przez młod~·ch 

Rzecz zdarzyła się na rogu S5 pomieszaniu kupił - jak ~o po- twórców, wśród których nie brak również profe-
•licy i Alei Madison w gradnio- tern opisywał - najohydniejszego sjonalistów dużej klasy, nie mają stałej sceny. 
we, wietrzne popołudnie. Idąc w porcelanowego psa i to za całe 50 a często nawet stałego zespołu. Organizują się ad 
tłumie, nagle poczułam jakieś po- dolarów. hoc, wynajmują salkę i są razem aż do końca 
ruszenie. Idący przede mną, so- Dla tych, co jeJ nie tropią, ale spektaklu. Salki Zatybrza są małe. ciasne i w ni-
lidnie wyglądający pan w śred- po prostu akceptują w sposób na- czym nie przypominaja prawdziwego teatru Nie 
nim wieku, wykrzyknął do sąsia- turalny, np. właścicieli sklepów, ma tu ani kulis, ani sceny. ani widowni. Wszystko 
da: „To ona!". w których czyni zakupy, Greta jest tu razem. 

Kto"? Garbo jest po prostu sympatycz- Rozmawiam z jednym z reżyserów Zatybrza, G . 
;:Greta Garbo!" ną klientką. Jednocześnie jej sa- SaHnasem. Jest on w jakimś sensie wyjątkiem, 
Na moment stanęli, ja 1: nimi motność i płochliwość budzą w o- nie należy do tamtejszych młodych reżyserów 

I wówczas zobaczyłam stającą toczeniu uczucia opiekuńcze. Wła- i aktorów. których do wejścia na Zatybrze zmusi-
przed wystawą magazynu wysoką, ściciel sklepu z jarzynami, gdzie ła ostra, bezwzględna konkurencja i brak miejsca 
szczupłą kobietę w brązowym dłu- Greta stale kupuje, nie chce raz- w teatrach stałych. Salinas ma za soba doświad-
fim płaszczu, dużych przyciemnia- wodzić się na jej temat przy czeni.a współprac.I' z Fellinim i Viscontim. A jednak 
0 ych okularach. Z boku wiclać dziennikarzach, ograniczając się wybrał teatr Zatybrza, gdyż jest to - jego zda-
bylo tylko wciąż piękny profil. jedynie do stwierdzenia, że jest niem - jedyny autentyczny teatr, który nie żyje 
Resztę twarzy ocieniał duży ka- ona wielką damą i że kiedyś po- dla hlichtru, lecz dla sztuki samej w sobie. 
pelusz. wiedziała mu: „Być może powin- Salinas reżyserował m. iin. „Wariata I zakonni-
Gretę Garbo spotkać można czę- nam popracować za tym kontua- cę" Witkiewicza. W ogóle Witkacy jest jednym 

1to na wschodnim Manhattanie. rem przez parę godzin dziennie. 11: modniejszych autorów teatrów Zatybrza. Zna-
ł2-letnia gwiazda, która wycofała Zrobiłoby mi to dobrze". ny w Polsce G. Pampiglione - niezbyt zresztą 
1ię z filmu w roku 1941, po nie- Okruchy słów, cień postaci za przez naszych krytyków owacyjnie przyjęty 

Jak zwykle, lrodki fi.nansowe, jakimi dysponowal 
zespoł aktorski, były niezwykle ubogie· Determi­
nowały też w sposób wyrażny scenografię. Jedy. 
nyrn jej elementem by! właściwie stos starych bu­
tów. Ale skad mają wziąć ten stos młodzi aktorzy, 
skoro często sami mają po jednej parze? Zbierali 
je chodząc od dornu do domu. 

Teatry Zatybrza z ich poszukiwaniami, kłopota­
mi, wiecznym braki• m funduszy i nadmiarem za­
paleńców, n!e mogą się pochwalić impasami, cho­
ciaż budżet ich jest bardzo ograniczony. chociaż 
właściwie wszystko, co zarobią. inwestują w na­
stępny spektakl. Ceny biletów są niskie. ale nie 
oznacza to, że widzami jest wyłącznie młodzież. 
Widownia jest mieszana. obok futer - dżinsy. 
Wszystkich bpwiem przyciąga klimat cyganerii 
i bezinteresownej miłości do teatru. 
Członkowie jednego z zespołów Zatybrza, który 

wystawił w rzymskiej fontannie G<anniculum sztu­
kę „Na trawie" - i\lrożka, sami obsługiwali świa­
tła, sami wzajemnie się charakteryzowali i wno­
sili akcesoria, pc.trzebne do wystroju sceny. która 
w rzeczywistości była płaszczyzną zimnej wody. 
Po zakończeniu spektaklu i odejściu widzów, sami 
też składali krzesła, rozstawi-one na placu wokół 
fontanny. 
Życie więc młodych aktorów nie rozpieszcza. 

Wiedzą o tym wszyscy, ale na dobrą sprawę, nikt 
się tym nie przejmuje, znając entuzjazm młodych. powodzeniu jej obrazu „Kobieta szybą - to właśt'iwie wszystko, 

1 

właśnie na Zatybrzu - wraz z grupą nieprofesjo-
o dwóch twarzach", pozostała do co wiadomo o Grecie Garbo. Ale nalnych akforów z huty włoskich Katowic -
dziś wielką lege!ldą kina. Przed to właśnie pobudza największe Terni, wystawił tego samego autora „Szewców". A. KEDA.J 
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c~s::~:::;::~~":E::::~~=:~:;~: ., ~-· -)~r111M~1~ ~ strzelistym św1erk1em, wysokim na 30 metrow. Fan-
tastycznie wystrojone w błyszczące świa.tła I łańcuchy dra:ewko 
ło s daleka przyciąga przechodniów do •ezonowego centrum 
1tollcy NRD, którym Jest tradycyjny jarmark świąteczny. 

Jarmark berliński posiada 
wielowiekową tradycję. Już w 
XVI wieku wokół starych koś­
ciołów św. Mikołaja ·i Piotra 
miały miejsce te dawne, !udo-• 
we obrzędy. Wprawdzie wtedy 
sprzedawano na takich targo­
wiskach głównie świece prz'ó!­
znaczone na ten okres. ale już 
i tamtym imprezom towarzy. 
szyło wiele akcentów zabawy 
i rozrywki ludowej. W pożół­
kłych dokumentach czytamy o 
tych obrzędach: „Place miejskie 
roiły się od popijających. tań­
czących i figlujących miesz­
czan". 

W następnych latach, jarmark 
berliński przekształcał się coraz 
bardziej w imprezę, kt6rą sta­
nowi dziś - tj. w świąteczne 
miejsce spotkań, które dostarcza 
wiele radości zarówno dzieciom 
jak i dorosłym. 

popatrze6. Ogromne torty riali. Niektóre 1 tych poetaci 
pierniki, a na nich pomysłową można obejrzeć we fragmen-
dekorację stanowią nie tylko tach progi;amów na jarmarcz-
kwiaty i figurki, lecz całe wi- nych scenach. Z teatrem jar-
doczki, fragmenty znanych le- marcznym konkurują liczne 
gend i baśni. · karuzele - jedna bardziej e-
Przywiązanie do starych oby..., mocjonująca od drugiej. Nie-

czajów każe organizatorom tel zapomniany jest jednak widok 
imprezy przeksztalcić jarmark tego przedświątecznego ZQiego-
w średniowieczne zaułki, oto- wiska z go.ndoli zawieszonych 
czone historycznymi domostwa- wysoko na trzech olbrzymich 
mi i choć to wszystko zbudo- diabelskich młynach. Dzieci po-
wane jest tylko z drewna i tek- zostają głównym obiektem zaln-
tury, i jest niczym więcej niż teresowan!a inicjatorów tel a-
atrapą, w przepięknych bar- trakcy}nej imprezy. W centrum 
wach i oświetleniu wygląda ,,jak pionierów, mogą one z różnych 
prawdziwe". We wnętrzu tych elementów zestawiać miłe U-
budowli urządzone są przyjem- pomlnki dla swych rodziców. A 
ne, przytulne stoiska. oferują_ kto nie pasjonuje się majster-
ce odwiedzajacym niscodziennY kowaniem, może wspiąć się na 
wybór podarunków. przede kucyka i zrobić po jarmarczrtym 
wszystkim olbrzymią Ilość wy- maneżu honorową rundę. 
marzonych zabawek dla dzieci Są na jarmarku berlińskim 1 

Otoczenie tego wyczarowatlle- Inne atrakcje. Trud,no się np. 
go z bajki starego grodu. wy- oprzeć jego specyficznym zapa-

TradycJa przekazała wiele ty- pełniają postacie i zjawiska po. chom. Drażnią one powonienie 
wych do dziś zwyczajów. Jed- chodzące prosto ze znanych i ściagają nie tylko głodnych do 
nym z nich jest coroczny kon- wszystkim baśni braci Grimm. stoisk, które proponują kandy-
kurs cukierników I piekarzy, Są one naturalnej wielkości i zerwane jabłka, prażone migdały, 
którzy współzawodniczą o tytuł każdy może się na ich tle fo. placki kartoflane, cukrową wa-
n:i.Jlepszego. prezentul!!c pu- tografować dowoli na oamiatkę. t11. chrttoiące brojlery, a także 
bliczności cały swój kunszt. w Bohaterom starych bami towa- coś n11 rozgrzewkę, np. grzan-
którym dochodzi do głosu wiel- rzysza nowi znalom! dzieci z kę lub grog. Nie brak i spe-
ka zawodowa ambicja. Jest na co telewizyj.nych programów I se- cjalności z krajów sąsiedzkich 
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l zaprzyjatnionych. Można 
skosztować polskiego kapuśnia­
ku, steków „po krakowsku'', 
żubrówki. 
Oczywiście trudno sobie wy­

obrazić ten świąteczny jarmark 
bez Mikołaja. Cierpliwy i do­
brotliwy godzinami zajmuje się 
otaczającymi go gromadnie ma­
luchami. 

• 
Mofliwość odwiedzenia pn:ed­

św-iątecznych jarmarków mają 
nie tylko mieszkańcy Berlina. W 
całej NRD jest czynnych w tym 
okresie wiele podobnych, tra­
dycyjnych imprez handlowo-roz 
rywkowych- Jednym z najstar­
czych tego typu jarmarków jest 
„Striezelmarkt" jarmark 
drezdeński, liczący sobie ponad 
400 lat. Jak mówią kroniki, 
swolą nazwę bierze on od śred­
niowiecznego pieczywa świątecz­
nego. „Striezel" to placek po­
dłużny, podobny do wałka. Obok 
„striezla" - innym znamien­
nym smakołykiem je~ w Dreź­
nie na tym jarmarku, przvno­
szacy szczęście kominiarz, skon­
stntowany z wędzonych śliwek. 

W Neubrandenburgu - stoll­
f!Y województwa meklenburskłe-

go jarmal'k łwiąteczny urzą. 
dzony jest w stylu tradycyjn•]i 
wioski regionalnej. W Magde-
burgu rozpoczęcie jarmarku 
przedświątecznego obwiesz1.;za 
koncert dzwonkowy z wieży 
miejscowego ratusza. ZwoJenai­
cy tradycji witają tu po stare­
mu swego ulubieńca - Dyla So­
wizdrzała zwiazanego od wieków 
li dziejami tego miasta . 

W święto światła I rado!lci 
przekształca się co roku jarmark 
świąteczny w malej miejscowo­
ści Schneeberg w górach Ruda­
wach. W każdym oknie pOja­
wiają się wtedy stare symlX•le 
- aniołki unoszące świece. or;iz 
postacie górników ~-.ydobywają­
cych skarby tej ziemi - rudę. 
Słynne sa też naturalnej wiel· 
kości figury drewniane, które 
spotka~ można w tym miastecz. 
ku w ~ego uroczych zakątkach. 

W małych I większych mia­
stach NRD. podc-bnie jak w .sto­
licy, na dłul(o przed świętRmi 
dzięki starym, z·n6w starannie 
pielęgnowanym tradycjom. spe­
cvf!cz,ny ciepły nastr6J ud7.iel11 
się nie tylko dzieciom na długo 
przed samymi świętami. 

EVA PRAET!llCll 
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WA2NB TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 
Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 561-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Jtomenda MleJ1ka MO 

centrala l'IT·ZI, 
1ntormacJe o u1łucach 
Informacja kolejowa ISS-li, 
Informacja P&S: 

Dworzec Centraln„ 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 

ReJonu Północ 
ReJon·1 Południe 
dla odbiorców przr-
mysłowych 109-JZ • I 
oiwletlenla ulic 

pocotowte eteplowntcsa 
pogotowie drogowe 

.Polmo:abyt" 

Tlt:ATaT 

T31·8t 
t3 

795-55 
Ił 
t1 

!9!·1Z 
398-lt 
184-61 

195-96 
Tł7-%0 
135-46 
395-IS 

334-31 
334-23 

!45-lZ 
ZZ0-88 
153-11 

w.1-31 

WUILIU - nleeąnnr. •.11. a. 
11 „Człowiek s le Manczy" 

POWSZECHNY - nlect.ynny 
NOWY - nieczynny; 25.12. godz. 

19.15 „Tartufe czyli obłudnik"; 
26.12. jak wyżej 

MAl:.A SALA - nieczynna 
JARACZA - nieczynny 
TEATR 1.15 - nieczynny 
MUZYCZNY - nieczynny; 26.12. 

godz. 18 „$pl11ca królewna", g . 
19 „Lill chce śpiewać" 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - nieczynny 

MUZEA 

llUITOJUI RUCBU aSWOLU-
CY JNEOO (ul. Gdańska nr 13) 
nieczynne; 26.ll. god~. lt-18 
ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (ul. 
Zgierska 147) god"· 10-10; U, 
t8.12. '8 k wyżej 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO· 
GRAFICZNE (pl. Wolności 14) 
nieczynne; 25.12. godz. lł-15; 
28.12. nieczynne 

CENTRALNE MUZEUM WŁO-
KIENNICTW-' (Piotrkowska 282) 
nlec2ynne; 26.12. godt t0-15 

BIOLOGII EWOLUCYJNEJ UŁ 
(park Sienkiewicza) godz. 
10-18; 25.12. god2 10-14; 28.12. 
nieczynne 

HISTORII MIASTA ł.ODZl (ul. 
Ogrodowa 15) nieczynne 

SZTUKI (Więckowskiego nr 38) 
godz. 10-15; · U.12 nieczynne; 
28.12. godz. 10-16 

POLSKIEJ wo.JSKOWl:J 8l.U2-
BY ZDROWIA (Żell~oWlklego 1} 
nieczynne • • * 

ŁODZKI PARK KULTURY 
WYPOCZYNKU (na Zdrowiu} 

OGROD BOTANICZNY - czynny 
w godz. 10-18 

zoo - czynne w godz. t-11.IO 
(kasa do 13) 

PALMIARNIA - czynna codzien­
nie (oprócr poniedziałków) w 
godz. lł-15 

LUNAPARK - nieczynny 
11'.ĄPlELlSKO „FALA" (al. Unii ł) 

nieczynne 

Jt I N A 

ka 1 Lolka'' pol. b/o, godz. li, 
,.Diabli mnie blorlł'" fr. od lat 
15, godz. 17; 25.l!. „ Wlellca po­
dróż Bolka I Lolka' godz. 15.30 
„Diabli mnie biorą' godz. 17.30, 
19.30; 26.12. „Wielka podróż Boi 
ka I Lolka" godz. 15.30, 17.30 
„Diabli mnie biorą" godz. 19.30 

POKOJ - „Szarada'' pal. od lat 
18, godz. 15.30, 17.15; ;5.12. „Pło 
nący wietowriec" godz. 10 „su 
rada" godz. 19; 28.12. Jak wyżej 
bajka „Tajemnica Toli" g. 111 

ROMA - nieczynne; 25.12. „Nie­
proszeni goście" godz. 12.15, 
14.30 „Odpowiedf zna tylko 
wiatr" godz. 17, 19.30; 26.12. baj 
ka „Tajemniczy plan" godz. 10, 
li, „Nieproszeni goście" godz. 
12.15, 14.30, „Odpowiedź zna 
tylko wiatr" RFN, od lat 1&, 
godz. 17, 19.30 

. STOKI nieczynne; ~.li. 
„Sm!er~ prezydenta" po!. od 
lat 12, godz. 16, „Synowie sze­
ryfa" USA, od lat 12, godz. 19; 
26.12. jak wyżej, bajka „Prze­
korna chmurka" godz. 11 

OKA - „Trzęsienie ziemi" USA, 
od lat IG, godz. 10, 12.30, 111, 
17.30, 20: 25, 26.11. godr.. lt.30, 
15, 17 .30. 20 

POLESIE - nieczynne; !tl.12. 
bajki godz. 13. .,Kochaj albo 
rzuć" poi. b /o, godz 14. l~.30. 
19; 26.12. jak wyżej godz. H, 
16.30, 19 

POPULARNE - „Filipek" NRD, 
b/o, godz. 16. ,. Udręka" hiszp. 
od lat 15, godz. 17.30; 2.5, 26.12. 
nle.<;.zynne 

ENERGETYK - nieczynne; 2&.11. 
„Czy Lucyna to dziewczyna" 

w fAldzi i województwie 
miejskim łódzkim 

••pltal Im. Błarnacldago w ft· 
blanicach - miasto i cmma Pa­
bianice 

Szpital w Głownie - poloini­
ctwo miasto 1 gmina Głowno i 
Stryków. 

'Dzi~ Jutró i Pojii 
SOBOTA, U GRUDMIA 

PROGRAM I Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szplłal im. Biegańskiego (Knla- U.Ol s kraju i ze łwlata. li.iii Mu 
1iewlcza 1/1) codziennie da zyka chóralna polskiego renesansu. 
przycho<ini rejonowych nr ł, I, 12.4S Rolniczy kwadrans. 13.00 U 
7, 8, 8, 10. Szpital im. Barlickie- przyjaciół. 13.05 Grają Warszawskie 
go (Kopclńakiego 22) codzJ.ennle Smyczki pd. M. sewena. 13.15 Ron-
dla przychodni nr 7. Szpital im. cert życzeń. 13.35 Poezja I muzyka -
Skłodowskiej-Curie (Zgierz Pa- wiei sze Adama Mickiewicza. 14.00 
rzęczewska 35) dla przychodni studio „Gama". t4.20 studio Relaks. 
reJonowych nr l, 2, 3, 5. Szpital 14.25 ze świata nauki 1 techniki. 14.30 
Im. Marchlewskieg<> (Zgierz, Du· Studio „Gama". 15.00 Wlad. 15 05 List 
bois 17) codziennie dla m. l gm. z Polski. t5.10 studio .,Gama". 16.00 
Zgierz, Ozorków, Aleksandrow, Tu Jedynka. 17.30 studio Młodych -
Parzęczew. Górna - Szpital im. Radlokurler. 18.00 Kolędv polskie w 
Brudzińskiego (Kocynlerów Gdyń wyk. zesp. Pleśni 1 Tańca .,Mazow-
skich 61). Polesie - Szpital im. sze". 18.30 Koncert pod choinką (cz. 
Kopernika (Pabianicka 62). Sród- l). 19,00 Dziennik wieczorny. 19.15 
mieście - Szpital im. Pasteura Koncert z gwiazdą - z. Namysłow-
(Wigury 19). Widzew - Szpital ski. 19,:;o Porlwleczorek przy mikro-
im. Sonenberga (Pieniny 30). fonie. 21.00 Wlad. tl.05 Komunikaty 

Chirurgia urazowa - Szpital im. Totalizatora Sportowego. 21.07 Kon-
Sk!odowskiej-CUlfie (Zgierz, Pa- cert pod choinki! (cz. Il). 22.00 „Po-
rzęczewaka 15) wiedzmy sobie szczerze" - aud. z. 

Neurocnirut gia - Szpit«l Im. Wlktorc~yka. 23.00 Miną! ddeń. 
Sklodowsklej-Cuirle (Zgierz, Pa-
n:ęazewska 35) PROGRAM n 

Laryngologia - Szpital 1111. 11.30 Wlad. 11.35 Publicystyka mię-
Pirogowa (Wolczańska 195) dzynarodowa. 11.45 Od Tatr do Bal-

Okulistyka Szpital ILl. tyku. 12.05 Utwory Raveld 1 Szyma-
Skłodowskiej-CU<"le (Zgierz, Pa- nowskiego gra J. GodLlszewskl. 12.25 
rzęczewska 35) „Wydarzenia, poglądy. refleksJe" -

Chirurgia l laryngologi.a cizie- mag. K. Tamulewlcz (ł.l 12.45 Kwa-
clęca - Szpital Im. Korcza.ta drans z Ch. Coreą. 13.00 Boże Na-
(Armll CzerwoneJ 15) rodzenie w twórczości dawnych mi-

Chirurg1a szczi:kowo-twarzowa strzów. 13.20 Słowacki zespół reglo-
- Szpital .Im. Skłodowllklej-Cu- nalny. 13.30 Wiad. 13.311 Magazyn !o-
rle (Zgierz, Parzęczewska 3:1) wlecki. 13.50 „Przekr,6j muzyczny ty-

Tokllykologl& - Instytut Mo- godnla". lł.10 Więcej, lepiej, nowo-
dycyny Pracy (T«esy 8) ~ cześnlej. lł.25 Chwila muzyki. 14.30 

Wenerologia - Poradnia Der- Studio „Słonecznik". 14.50 ,,Czata" 
matologicma (ul Zak11tna ff) ..., - magazyn wojskowy Studia Mło-

. ~ dych. 15.05 Muzyka Vivaldiego. 15.30 
~ Radloferle. 18.10 Boże Narodzenie w 

UJ.I. § muzyce staropolskiej. te.40 Aktual-
Ch1rurc:i- oa<>Lna - Jalt Sł.li, noścl dnia (ł.). 16.55 Felieton wigi-

Górna _ Szpital Im. Koperni<ta !.'I lljny W. Jażdżyńskiego - „Najlep-
i k "") Pol 1 s 1 ""' sze życzenia'' (L). t7.00 Teatr PR: 

(Pab anie a •• · es e - zp • ""~' ,,Pastorałka" - słuch. L. Schlllera. 
tal !.m. Kopernika (Pabianicka ~ 
112). Sródmle~cie - Szpital trn. 18.10 S. Moniuszko - Bajka - u­
Pasteura (Wigury li). Widzew _ 1.., wertura koncertowa. 18.25 Chwila 

So be (pt 1 ~ muzyki. 18.30 Wlad. 18.311 „Płynie 
Szpital im. nen rga en· ""~""'' sli: tam miesiąc". 18.55 Chwila mu-
ny 30) ""' 

Chirurgia urazowa_ szpital im. S zykl. 19.00 ,.Matysiakowie". 19.30 
Jonschera (Milionowa 14) ~ Kolędy polskie w wyk. Chóru s. 

Neurechirurgla _ Szpital Im. S Stuligrosza. 20.00 Koncert chopinow-
Kopernika (Pabianicka 62) S ski - z nagrań A. Rubln<rtelna. 20.30 

all11CQ. 18.30 Podwieczorek przy mi­
krofonie. 18.00 Kolędy polskie. 18.30 
Wlad. 11.JS Radiowe portrety Pola­
ków - Antoni Duda-Dziewierz -
kuatosz pałacu w 'Lańcucle. 18.55 
„Muzyka Piotra z Grudziądza 1. •. 
Mirosław Perz. 19.5<J Teatr PR: „Fan­
tazy" - słuch. 21.30 Siedem dnl 
w kraju I na świecie. 21 50 Koncert 
muzyki polskiej 22.30 Poetvckl kon­
cert życzeń 23.00 A. Vivaldi: Magnl. 
ficat. 23 30 Wlad. 

PROGRAM ITI 
a.oo Wiad. 6.05 Melodie - przel:u­

cizarua. 7 .oo Polityka dla wszystkich. 
7.15 S·wiąteczne rytmy. 7.40 PosłU· 
chajmy jeszcze raz - mag. 8.30 ~s­
presef!l przez świat. 8.35 Swiąteczne 
rytmy. 9.00 „Morderstwo ze spalo­
neg{)" - odc. pow. 9.10 Z dunaJcową 
wodą: U Lachów. 1.25 Program dnia. 
9.30 z dziennikarskiego worka przy­
gód. 9.30 „La Fiesta" - gra Chick 
Cores. l0.00 60 minut na godzinę 
n.oo Rock w Filharmonii (I). 11.30 
Pastorał.ka w muzyce A Milw1da. 
12.10 „Gorgonowa l uczeni mężowi2" 
- odc. słuch. dokum. 12.35 Msza gre· 
gor.ianska na 804C Nurodzerue -
wyk. L:hur Mnichuw w Soiesm~s 
13.00 Ta11ce tra fiły do jazz'1. 13 30 
Gw1azakowy album Blll Fitzger„ld. 
14.0o Ekspresem przez świat. 14.05 Pe­
ryskop. !4.30 Gwiazdkowy album ro­
dziny Sinatrów. 15.00 „Zuzanny i 
i starzec" - 1łuch. 15.50 Gwiazdko­
wy album CUffa Richarda. 16.15 Fi­
nał konkursu na piosenki:. 16.45 Rock 
w FllharmonU (Il). 17.25 „Wspomnlj 
mnie"... 11 .45 „Wyprzedaż Memu-
arów" rep. konkursowy. 18.05 
Gwla:tdkowy album Elvlsa Presleya. 
18.:!S „Pogodna audycja świąteczna'• 
- słuch. 19 OO Rock w Filharmonii 
(III). 19.30 Ekspresem przez śwla~ 
19.35 Opera tygodnia - J. B . Lully 
- „Alcesta". 19.50 „ Wielbiciel'' 
odc. pow. 20.00 .,W nockę ciemną" 
20.35 Gwiazdkowy album Ramscya 
Lewisa. 21.00 „Ostrowy burzanu" -
czyli z Mickiewiczem na Krymie. 
21.20 Kol<:dy trafiły do jazzu. 22 OO 
Fakty dnia. 22 .08 Gw!azda siedmiu 
wieczorów - E. Adamiak. 22.15 Szota 
Rustawelll - „Rycerz w tygrysiej 
skórze". 22.35 Gwiazdkowy album 
Machali Jackson. 23 .00 Wiersze Ja'.la 

Laryngologia szpital im. ~ „Wieczór wlglltjny" z Kucówną i 
Barlickiego (Kopcińskiego 112) A. Hanuszkiewiczem 23.30 Wlad. PROGRAM IV 

Okulistyka - Szpital im. Jon- S: PROGRAM III a .oo Wiad. 8.05 Program d.1:11.a (L). 

Sp lewaka. 

schera (Milionowa 14J S: 11.os z kraju 1 ze ~wiata. U.21 8.07 „Sniadanle z bombką" - świą· 
Chirurgia l laryngologia dtie- S Za kierownicą. 13.00 Powtórka z tecz.ny magazyn rozrywkov.'Y (L). 

clęca - Instytut Pediatrii (Spor- § rozrywki. 13.50 „Aksamitne pazur· 9.00 Swląteczny program literacki. 

po!. ocl lat 1:1., godz. 10.30, „Na n~~~~Jgla aczękowo-twarzowa ~ kl" - odc. pow. 14.00 Instrumenty 10.00 Klub Młodych Miłośników Mu-
tropie Wilby'ego" ang. od lat _ Szpital Im. Barlickiego (Kop- S klawiszowe w muzyce baroku. 15.00 zyki. n.oo Na organach Katedry 

18 godz. 18.30; 26,12, "Czy Lu- cińsklego :22) "" Ekspresem przez ~wiat 15.05 Pro- .lfromborsluej gra J. Grublch (stereo) 

Cy'na to dziewczyna· godz. 16.30 Toksykologia _ Instytut .Me- ~ gram dnia. U .IO Odkurzone przebo- 11.40 K. Szymanowski - 6 pleśni kur-
d ~ je. 15.30 Zgryz - magazyn M. Zem- piowskich (stereo). l.2.00 Muzyczne 

„Na u-opie Wiloy ego" go z. dycyny Pracy (Teresy 8) ~ batego. 16.30 Zimowy śpiewniczek upominki. 12.40 Tajemnice materii -
17 30 19 JO Wenerologia - Poradnia Der- ~ dl K' j 

HALKA _: rueczylllle; u.u. „Pi~- ma to logiczna (ul. zakątnli '4) i:\ a dzieci. 16.45 Nasz rok 77. 17.00 " .e noty". 12.55 Chwila muzyki. 13.00 
la l2 g ~ Ekspresem przez ~wiat. 17.03 Jest Teatr Klasyki dla Młodzieży 

tro wyżej" poi. od t ' · ~ taki rodzaj ciszy.. w piosence. 17.40 „W pustyni I w puszczy" - cz. I 
15, „Przygody Gerarda ' 2:~~· ie.u. ~ „Subtelna para" - slu~h wg opow. słuch. U.25 Tu Studio stereo (stereo). 
od lat 15, gad.Z. 17· t 9; '.,; ~ G. Greene'a. 18.05 Starofrancuskie 15.30 Przyszliśmy tu po kolędzie 
Jak wyżej, bajka .,Muzyk.anci Chirurgia ogóloa _jak u, :1$.12. S pastorałki. 18.30 Polityka dla W'f<'ZY· (stereo). 16 OO W!ad. 16.05 Koncert 
godz. 14 •• 1• 'l'7 Górn Szp1'•-1 1·m Jonsche S stklch. 18.45 Hej kol~.da kol 0 da. życzeń (ł.). 17.00 Warszawska d„_.sKo. 

l'lONIER - ruec~ynne; -· •· . a - - . ""' ~ _, 
„Cyrk w cyrku" .... czeskl, b/rJ ~; ra (Mlilonowa 14). Polesie - Szpl S 19.15 Książka tyl(odnh1 - N. Jofan teka. 17.30 Legendy starowarsz~w-
lS.I~, „Romantyczna An~ietk": tal Jm. Kopernika (Pabianicka 62). ~ - „Dawna kultura Japonii". 19.30 skie. 18.00 Współczesne pastorałki 
ang. od lat 18, god~ 11.lo, lS.30 :sródmlescle - Szpital 1.m. Pa- ~ Ekspresem prze2 świat 19.35 Opera IB .1 0 „Atak na Antarktydę - Rob~rt 

BAt.Ty~ _ ,,Omen" ang. od lat 26 , 1~. Jal<. wyżeJ, baJka „Kaw- steura (Wigury 19) Widzew S tygodnia - J. B. Lully - „Alce- Scott" 18.30 Zapraszamy do l(ry 
... • d 14 15 s ·t l l n Sonenberga (Pieniny "' ~ta"·. 19.50 .,Mord..r•twr ze spalone- 19 OO Koncerty fortepianowe Beetho· 

18, godz. 10, 12.111. 111 17,15: 25.12. boJ l lndiame' go z. '. 30z)pi a · S e;o•· - od!' . pow. 20.00 Powrarając:v vena grają: W Aszkenazl I Or'< 
Omen" godz. 12.15. 15, 17.U, R1'h.ORD - „Ostatni pociąg z · s i 1 1 ~ temat - .. Bodv. and soul". 20.45 symfoniczna w Chicado (stereo). 19.40 

1"9.30., 20.12. .,Omen" god1:. 10, Gun lilll" USA, od lat 15, g. Cnlrurg;a urazowa - zp ta m. ~ ~ 

l~ 30 15, 17., 25.u. „O•tatm pociąg z Radlińskiego (Drewnowska 75) ""' Haendel: „The Lord 1" my light" - .Orfeusz" - balet w ~ sc~nach 
12.lS, 15, 17.15, •· d l t 15 g Neurochti-urgia - Szpital Im. kantata dramatyczna. 21 20 Murzyń- (stereo) 20.1, G. l!' Haendel -

lWANOWO - .,Superekspree w Gun HHl" USA 0 a ' · ń l 22) ~S skle Jasełka. 22.00 Fakty dnia. 22.08 .M0 <10<7" l<tereol. 
nlebezp!.<lczeństwle„ lap. od lat 15.30, 17.30, 19.30; 26.12. jak wy- Barlickiego (Kopci sk ego '°' 

2 14 30 17 25 12 :teJ bajka „Pojedynek w bu- Laryngologia - Szpital im. "' Gwiazda •tedmlu wieczorów - E. POSIEllZIAŁEK, 29 GRUDNlA 
111, godz. 10, 1 .15. · • ; · · Pirogowa (Wólcz.ańs~11 19") "' Adamiak 22 15 Co u·1ec•1ór pow~eść 
•• Superekspres w nlebezpleczeń- ~zu" godz. 14.30 Okulistvka - Sz.pĄltal Im~ • Bar- . . ~ ,, PROGRAM I 

d 12 Is I • on 17 $WIT _ nieczynne: 21.12. „Zapili> • S w wydaniu dtw1ękowym - H . Slen-
~twle" 11:0 z. . ~ . .,.., • 1 11 d llcklego (Kopclńsk1~go 2%) kh1wicz - .,Rodzina Połanieckich". 12.05 Wlad. 12.10 ,Szkice tatrzań-
19.30; !UZ. b113ka „O królu Po- zbrodni" poi. 0 d1 at • • go ż'e' Chirurgia i laryngologia dzl"'- "'' 22.45 Pod urokiem baroku. 23 .00 skie" J Iwaszkiewicza 12.40 Muzy-

1 1 " d 10 11 Superek.s 15.30, „Tak aza ona „e mo. "' ..,. „ ka ze znaki j k. ś I (Il) 14 OO SS Pe u go z. ' ' '! I " li- zabić" fr. od lat 15. godz. 11.JO c1ęca - Szpital !ro. Korczaka „1e1sze Jana "'piewaka. em a o ·c . . 
pres w n!ebezp\Pczenstw e · P d dna (Armil Czerw'.>neJ 15) "'' PROGRAu IV „Spadające kasztany" - rep lit. 

S 12 15 a 30 17 19 311 19.30; 26.12. baJlta " 0 wo ,„ "' A Wielowieyskiego 14 .30 R-Show -
S poi ONIA. ' Filmy. archiwalne wyc1eczl<a" godz. 14.30 Chirurgia szczękowo-twarzowa ~ 12.00 Wlad. 12.05 Utwory Ravela I Chorale - zespól jeszcze nle. znany. 
S i d t" poi od lat t2 SOJUS..G - nieczynne; 25.12. nie- - Szpital im. Barlickiego (Kop- S Szym11nowsk1ego gra J. Godziszew- 15.00 Koncert tyczeń 16.00 wlad. 
S "or~ ow: ~i horov:rskl" poi cd czy11ne; 26.12. „Hultajska czwór clńsklego 22) S ski. 12.25 „Wydarzenia poglądy l'e· 16 05 Teatr PR: „zemsta" _ ko-„ i' t r l~na 1dz e 10 13 16· i5 12 ka" radz. b /o, god:r.. l5.l5 Toksykologia - lnstytut Me- § fleksje' mag , K Tamut~wlcz media A Fredry. 17 37 Różne barwy 
§ ;!Im ~~hlwaln" · Trę0dowata'; Drzwi w drzwi'" fr. od I.at 12 dycyny Pracy (Teresy B) S (Ł). 12.45 G!Płda płyt 13.00 w 80 ml- Jednego tematu - „Białe Boże Na-
1.'IS Ordy at M!nhorow~kl" godz godz. 17 Wenerologia - Poradnia Der- ~S nut dookoła świata. 14.20 Omówle- rodzenie". 18 oo Studio Młodych 19.00 
~ " yna ' ' TATRY _ ~·eczynne ·, 25.12. baj· matologlczna (ul. Zakatna 44) i 
~ 13, 18, 19. 26.12 . Filmy archi- „ - ó " L' n e programu literackiego. 14.25 Za- Dziennik wieczorny 19.15 Przeżyjmy 
!.'.'I walne „Trędowata" . .,Ordynat ka „Myszkćl na wyc1ec~ce" !>· Na terenie wojew dztwa miej- ~ bobon, czyll krakowl~cy I górale - to jeszcze raz. 20 OO Wlad 20.05 Ko-

l kl' od 10 13 Ul U, 13, „Colargol na Dzikim Za skiego łódzkiego w ramach nie- słuch. WI( J. N . Kamlń~kiego. 15.45 !<:dy polskie. 20.30 Novi Singers con-
S ~~ chorows ' li z. ' ' ' chodz.1e" poi. b/o, god:r.. Ił, 15.JO dzietnej I świątecznej pomocy le· § Obrazki wll(llijne. ie.oo Wlad. 16.05 tra Singers Mullmlted. 21 oo „Pleia· 
S PRZEDWIOSNIE _ „Supereks- „Mistr:r. rewolweru' USA, od karskiej będą sprawowały opieką S Nowe nagrania radlow„ przedstawia da gwiazd estrady" 22.30 Koncert 

pres w nlebezpleczeń~twle" jap. lat 15, godz. 17, 19.30; 28.12;, baj zdrowotną i przyjmowały pacjen ~ M. Kominek 16.30 Rozmowy I re- muzyki filmowej. 23.00 Wlad. 23.05 
S od lat 15, god 2. to, t2.1S, 15, ka „Myszka na wycieczce ~· tów: S fleksje pedagogiczne 18.40 Aktualna- Wlad. sportowe. 
~ 17:15, 25.l~. ,Superekspres w 10 U, 12, 13 „Colargol na Dzi- - ambulatoryjnie w godzinach ~ ścl dnia (Ł). 16.55 „Na1!epsze tvcze. PROGRAM n 
~ 1 1 ń twl " d 12 15 klm zachodzie" godz. 14, 15.30 od IO do 19 ~ nla" - tel. wigilijny w. Jażdżyń-
~S n ehezp ecze s e i\O z. · ' · 1 r • godz 17 - wizyty domowe w godzinach ~ ki 12.05 Wlad. 1210 P Czajkowski -
"" 15 17 u t9 30 26 12 Super „Mistrz rewo we u · • ~ s ego (Ł). 17.00 Tnn • test (ł.) 
""' • · · 1• · · ń t · ,: 19.00 od 10 do 17 "'' 17.0.l Stereo-dy'k "" ,.,pr. M. Ka-· k„Dziadek do orzechów" 13.00 „ Wiel-

s ekspres w n ebezplecze s wie następujące placówki sluzby zdro ~S a Radio-Ballada o sławnym wierz-

~ «od• 10 12 U t• 17 15 19 30 IT',lnskle.1 (t,). 18.15 MuzyKa (Ł). 18.2" chołk p , 11 M t 
b •· · • • • • • DY~URY • PTE& wia: \" ... " u aryza, czy ontmar re 

S Wł0K.NIAR7 - ,Katdy ma swa· „ ~ Łódż·Bałuty - Poradnia Pomo- "'' ",e, szc>.vptę ?!eta•· - 0 przypra- wczoraj I dziś" 1400 Grają laureaci 
""' je olek.Io" tr od lat 18 g •'I wach I znaczeniu ziół w leczn!ctw1·e VII Ml d 
~ 10 12 15 14 30 17· ?5 12 'Każ~ Obrońców Stalingradu Ul, Ni- cy Swlątecznej ul. t.agiewnlcka ~ l kosmetyce. 18 40 Krajobrazy hl· k ę zynarlodowego Konkursu 
S · · · · · "1 ·, · " d ciainiana 15, Główna H, Dąb- nr 34/36 dla dorosły<'h i dzieci, ~ t S rzypcowego m. H Wleniaws!de-
S dy ma swoje piek o' gKo !· row'"1ego 89, Lutomierska 1-16 tel 770-17. ~ s oryczne. 18 55 E:ncyl<lopedla kultu· go. 15.00 Radiowy Teatr Młodych: 
S 12.15, 14.30 17, 19.30: 26.12. " a.- ~n Aleksandrów - Przychodnia Re ~ ry. 19.20 Le franca!& par la chan- ,Egzamin wstępny" - słuch. M. Nu-
~ dy ma swoje plek30ło" godz. 10, &• &&.IZ. Jak wyżeJ jonowa przy ul. M. Skłodow- S son -aud §wląlec-ina 19.35 The rowskiej I J Andermana 14.45 No-
S: 12.15, lł.30, 11, 19.. .., •kiej-Curle nr 1, dla dorosłych I S Aroun Chorale. 20.00 Ballady Jazzo- we nagrania radiowe - H. Łukom-
~ W"o':e~~C &~li nl!~zv{!~e~9 =~~ Stala dyżury aptek: dzieci, tel. 282. Stacja Pogotowia ~ ~:· 1 

20p~eS~'.e;~~[5 ~1:cil~~~ ~o~~!i; ~~;m!i;{;;:kleg:.Yfli.~o L~z~~~ę~~~th~: 
S 'i2.15. IS, iu~ 19.30;' 26.12. ulA. PKte.kaośclu~ui47;°86 Alekaandrow, ~~t~~~:;~ki;J-J:i~~:t~~ja 1, ~t § Polak.

6
6w - dr A. Chramlec. 22.35 ven - v Symfonia c-moll op. 67. 

.-, „Omen" ang. od lat 19, godz. S34 ~ Zesp I Z. Namysłowskiego. 16.55 J. s. Bach - Magnificat D-dur. 
§ 19.30 ul~P~~~~w~r 1~7--087 Konstantynów Lódt-06ma - Przychodnia Re- S NIEDZIELA, IS GRUDNIA 17.40 „Pleśni o Kasi" z tekstów J. 
~ WISŁA - nieczynne; tl.12. „Ma- Gl 1 jonowa nr 11 przv ul. Cleszkow- ~ A Morsztyna. 18.00 Stare nagrania 
~ ly k.slątę" USA b/o, J.odz. 12, Apteka nr 47-09• owno, u • kl 1 J S: PROGR~ J K Zimermana. 18.30 Wlad. 18.35 
~ 14, „Maratończyk'' US , od lat t.owicka a3 5

1 egol 1!r0 
8 d a dorosłych 1 dzie- !.'I 

1 

,życiorys niepospolity". 18.55 T. 
~ 1 2e 12 M ły c • te . , S--85. S: I .OO Dziennik poranny. 8.ts Mo Ja B ś 1 liii ~\ f~~z. ~6 • 1~ 12· ił Ma~a lntormacjl o dyżurach apteki t.6dź-Pole11ie - Przychodnia Re- S audycja muzyczna. a.oo Wlad 9.05 śn;rg~?s~~ańfkf;a 1~;~es>1~~~;'~ot~iei § t~ń~zik"gog:d:t 16 19 " ' - w Pabianicach udziela Apteka Jonowa nr 55. przy ul. Fornal- S: Recital Ireny Jaroc.lr.leJ. 9.15 Radio. fakty. 19 35 s . Skrowaczewski dyry-
S ZACHĘTA Spr~w~ Gorgono- nr 47-085, Armil C•erwonej 7 sklej lir 37 dla dorosłych, tel. S wcy.. Magazyn Wojskowy. to.oo Wiad guje utworami Ravela 20.00 Teatr 

el" 1 - 0,j" lat 18 godz 10 w Zgierzu udziela Apteka nr 209-51. ~ 10.05 Snieżny koncert. 11.00 Radiowy PR: „Malteństwo z kalendarza" _ 

§ w13 1• P
0
2•·1• Spraw~ Gorg"ono: 47-080, Dąbrowskiego IO Łódź-Sr6dmlełcle - Przychod- !.'I~" Teatr dla Dzieci Młodszych słuch. wg komedii F. Bohomolca I 

' o; •· ~. " w Ozorkowie udziela Apteka nla RPjonowa nr 44 przy ul. '" $ . św! wej" godz. 13, 18, 19; 28.12. Pl k k.i ...,. " wierszczynowy erszcz" - słuch 21.00 Utwory K. Serockiego. 21.30 

Dziennik wieczorny. Zl.łG 1Jtwot7 
Thelemanna i Mozarta gra Ork.. Aka• 
demu Saint-Martin-in-the-Field•. 
22.30 „Kolebki kultury" - wydanl4' 
świąteczne magazynu. 23.30 Wiad, 

PROGRAM 111 
n.oo Wlad. 6.05 Melodle-przebu-

dzankl. 7.00 Polityka dla wszystkich. 
1.15 Muzyczny kulig 7.35 Polonia 
śpiewa. 7.50 Program dnia 7.55 Cu­
downy świat Disneylandu. 8.30 Eks­
presem przez świat. 8.35 Kolędnicy 
ze Szczyrzycy. 9.00 „Wielbiciel" -
odc. pow. 9.10 „Ubierz się, kochanie, 
Idziemy do ślubu". 9.30 Spotkanie -
rep. A. Srogi. 9.52 Jak za dawnych 
lat - grają sami Swoi. 10.00 Studio 
202 - wrocławski magazyn rozryw­
kowy. u.oo z musicali wybrane .•• 
11.30 Pastorale staropolskie. 12.30 
Swoje ulubione płyty przedstawia 
w. Karolak. 13.00 „Dyplom zobowią• 
zuje" - rep. A. Maciejowskiej 1 
B. Sałudy. 13.20 Swoje ulubione 
plyty przedstawia Adam Sławiński,. 
14.00 Ekspresem przez świat. 14.05 
Gaonel f»erne - Misterium na Bo­
że Narodzenie. 14.50 Male kaprysy 
słynnych muzykow. 15.20 ::>wo;e ulu­
bione płyty przedstawia Jan Pta­
szyn- Wroolewbkl. 15 50 „B;irdzo mło­
dzi oboJe" - słuch. M. ;!;embatego. 
16.15 Echo suita zespołu Pink 
E'loyd. 16.45 „My z drugiej połowy 
XX wieku" - o kosmosie 1 ko&ml· 
tach. 17.05 Swoje ulubione płyty 
przedstawia Andrzej Kurylewlcrr. 
17.35 Muzyka w „Komedii ludzkiej• 
- Balzaka. 18.25 Swoje ulubione 
płyty przedstawia CZeslaw Niemen. 
19.00 Co wieczór powieść w wydaniu 
dźwiękowym - H. Sienkiewicz -
„Rodzina Połanieckich". 19.30 Eks­
p1·esem przez świat. 19.35 Opera ty­
godnia - w. A. Mozart - ,CzarG­
dziejski flet" 19.50 „ Wielbiciel" -
odc. pow. 20.00 . Karnawał czas za­
cząć... 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwia­
zda siedmiu Wleczorów Elton 
John. 22.la Szota Rustaweli: ,,Ry­
cerz w tygrysiej skórze". 22.30 KO •l· 
cert, jakiego nie było. 23.00 Wiersze 
Jana Spiewaka. 

PROGRAM IV 
8.00 Wlad. 8.05 Program dnia (Ł). 

8.07 Ton I te~t (ł.). 8.08 Kolędowe 
śpiewanki (L). 9.00 „Przy świątecz­
nym stole" mag. liter11ckl w. 
Jażdżyńskiego I T szewery (Ł) . 
10.60 Klub Młodych Miłośmkow Mu­
zyki. 11.00 Teatr PR: „Cyrano de 
Bergerac" - słuch. wg sztuki z. 
Rostanda. 12.00 Słynne arie i duety~ 
12.40 „Wysp:i króla Mlno~a - Kre­
ta". 13.00 Teatr Klasyk.I dla Mło­
dzieży: „W pustyni I w puszczy" -
cz. II słuch. wg pow H. Sienkiewi­
cza. 14.25 Chwila muzyki. 14.30 „W 
Jezioranach''. 15.00 Na organach ka­
tedry fromborskiej gra J Serafin 
(stereo). 15.30 śpiewają chóry stu­
denckie (stereo). 16.00 Wiad. 16.05 
Ton I test (L). 18.06 Koncert Orkie­
stry PR l TV w Łodzi z udziałem 
solistów (Ł). 17.00 Pastorałki w wyk. 
zesp. wokalno-instrumentalnych (L). 
17.30 Wiesław Ochman l Teresa 
Stratas śplewa1ą melodie z operetki 
Lehara „Carewicz" (stereo). 18.10 
Mistrzowie 1Jióra - Gabl"iela Zapol­
ska 18.30 Między fantazją a nauką 
- słuch. 19.00 Koncerty fortepiano­
we Beethovena grają; w. Aszkena­

zl I Ork. Symfoniczna w Chicago 
(stereo). 19.40 Teresa Żylis-Gara 
śpiewa arie z oper Verdiego l 
Pucciniego (stereo). 20 OO Koncert 
trzech Radiofonii (CSRS, NRD, Pol­
ska). 22.00 Wlad. sportowe (L). 22.10 
Jazz z estrady. 

z głębokim ta.Iem zawiadamia.­
my. że w dniu 23 grudnia 1977 r. 
zmarł po dlui:ich I clet.klcb cier­
pieniach, przeżywszy lat 56, Czło­
wiek wielkiego se·rca, nasz aaJu­
ko~hańszy Mąt, OJclee. Brat, 
Tesć. Szwagiea' i Dzlauziuś 

I. t P . 

TADEUSZ PLUTA 
Po"rnb odb~ie Idę dada Zł 

grudnia br. o god2. U z ka.plky 
cmentarza św. Ainny na Zarze­
wie. o ~zyn1 powiadiami-a pogrą-to ­
oa w smutku 

RODZINA 

W d n lu 2Z gro il.n la 1977 roku 
zmarł po. długiej i ctę:llkiej cho-
rooie 

•. t •. 

BRONISŁAW 
ZDANOWSKI 

emeTYt PKP 

Poęrzeb odbędzie stę ttnAa 2'I 
grudnia br. o godz. 15 " ka.plicy 
cmentarza rzym .• kat. n.a Doła.et,, 
o rzvm powiadamiają pogrążeni 
w A:lebokim talu 

ŻONA, SYN, SYNOWA 
„Sprawa Gorgonowej" godz. lO, nc 47-092, Dzierżyńskiego 2 otr ows ej nr 102 dla doro- ~ U.30 Kolędy polskie. 11 ,61 Sygnał 

~ słych I dzleri. tel. 271-80. ~ czasu I hejnał . 12.05 „W samo połud- ·-~~lll!""!"rll••••••mllfilii:lllDilŻ!:mm:lNlm•mamiammn•••ll' 
.., 

13
' 

18
' 

11 
15 •• 1• G DYŻURY SZPITALI 1 t.ódt-Widzew - Przychodnia Re ~ nie". 12.45 Swtąteczne kuranty. 13.00 Z .lł~boklm talem uwiadamiamy, te dnia zz - .udnla 1971 roku 

~ I.Dit - nieczynne: • ••· •· „ o- .., TWO . onowa nr 112 przy ul Niciarnia- ~ Piosenki % ". wtazdka. l".30 Opowieści· żkl h 1 1 1 '" 
l.:'I 1 1 „ 1ap od la• li POŁO.c.NIC j •1 dl d ł h 1 d 1 i 1 " „ • po cię c c erp en ach odenła od nas na zawsze, prz..,..·wsz• „ race 1>0 owan e · • • ne • a aros yc z "C , te . S świąteczne _ aud . rozrywkowa. u.oo 18* 68. ukoch.a.na ŻO'na 1 Matka ~~7 1 

S iiodz. 15.45, 19 Im K lk d1i l 861 •61. ~ Nastał nam dzień wesoły - pastorał-
~ STUDIO - nieczynne; 25, 26.lt. Szpital •P opdern aK - 1 Oed - Głowno - Izba Pt'ZYJeć Szpl~a- 8 kl, zwyczaje 1 poezja ludowa. i•.•o 9. t P. 

§ bfo~śńgo~/a~-~~ s~~~~~r~ad%z~ ~~;~s~~m~lesJcr:w~~~ego: ~~gow: ~ol~~~!~s:l~~o 3t~!1. ~~: 1::.oj~~~ § „W Jezioranach" 15.00 Koncert ;;. HELENA ŚWIERCZVŃSKA 
~ 300 mlUonów" wł. od lat 15, g. ska, Przybyszewskiego oraz gi- dział Pomocy Dora•nej Stacji Po ""~' czeń . 16.00 Wlad. 16.05 .,Henryk VJ 

~ 
k 1 gla z dzielnicy Polesie • " na łowach" - słuch. 17.35 „Leć, 110. 

18. 20 ne 0 0 ul , 1 kl J' gotowla Ratunkoweg" przy ul. "'' lędo, leć" - gra Poznańska Orl< 

S STYLOWY - nieczynne·, :a, 26.12. Poradnld K, PJZY ~orna s e Wojska Polskle"o nr "', tel. 09. ~ 
l • • 1 Poł "1·n AM (ul Cu ,., •• Rozrywkowa. 18.00 Komunikaty Totn-

~ „Dzielny szeryf Lucky Luke" ns.y.u .-~ · · - Stryków - Przychodnia Rejon o- S llzatora Sportowego. 18 05 studio 

S
S fr. b/O, god2.. 15.45 ,,Szal" ang. rie-SkłodowskieJ 15> dzielnica wa przy ul. T. Ko~ciuszkl nr 27, s"' ł Górna Poradnie K, ul. Felińskie- ,„ M odych. 19.00 Dziennik wieczorny. 
S od lat 18, godz 11.15, 19.30 ln s · d tel. 34. S 19.15 Novi śpiewają Chopina 19.30 
~§ GDYNlA - „Zdjęcia próbne" go, Zapolskie), d~e 1fa 10 r~ - Pabianice - Oddział Pomocy S Sport pod choinką . 20.00 Dyskusja na 

po!. od lat 15, god7. tl.30, 13.45 mle~cle Poradn~a 1• u.,: óu- Doratnej Stacji Pogotowia Ra- S tematy mli:dzynarodowe. 20.15 ,Jazz 
...,. ,,Fałszywy król" ang. od lat 15 tego, gm Rzgow •• sawer w tunkowego przv ul Kościuszki nr l:'I 1 1 .., „ 12 Zdj ora'Z ginekologia z dzielnicy Po- 25 t 1 IS 24 78 1 b P j ć S 1 ~ P osenka. :n.oo Wiad. 21.05 z na-
"'~ godz. 9.30, 18. 18; ·~· · " ę- lesie Poradnia K, przy ul. Olim- • e · • - - · z a rzy ę zp l:'I grań Blnga Crosby'ego. 21.30 .,Listy 
~ ela próbne" llOd'Z. 11.30, 13.30 tala Im dT Biernackiego przy ul. Sl z fiołkiem" K. I. Gałczyńskiego 
"'s „Fałszywy król" godz. 15.30, plJsklej .... ( l. Smltalnej nr 2. tel 15-112-21. 22.10 Charli• Byrd . ••.•o Rewia ... 0 • 
""' jk R k instytut Poł.-Oln. - u z . ...,. • ... ~ ,,.. 
...,. 17.30, 19.30; 28.U. ba a - „ e Sterlinga 131 _ dzielnica $ród- ~iers - Izba przyjeć Szpltalll ~ senek. 23.00 Wlad. 

S ~~~30 sa~~~~:i: R;r~~n!~;30 · :~;;~: mieście, Poradnie K ul. Kopciń- ~bo~~ ~a~~~l~~ki1:-~.3t'ita~; § PROGRA~t o 
§ 13.30, „Fałszywy król" godz. sklego, Próchnika, gm. Brójce Pogotowia RatunkowPir;o przy ul. S T.SO Wlad. 7 35 „Niedzielne apotka-
~ 15.30, 17.30. 19.30 oraz ginekologia. t dzielnicy Po- Parzęczewskiej nr 31. tel. 18-35-31. S nla" - program llt.-muz. 11.57 Sygn„> 
S DKM - nieczynne: 25.lS •. ,Z pod tesle. Poradnia K. ul 1 Maja Miasto I 1(1!11na Ozorków, gm. ~ czasu I hejnał 12.05 P . Czajkowski -
S niesionym czołem" USA. od lat to~~r;:!'o 1~· d~i~~f::a~d;~0i Parzęczew - 1'111a Stac11 Pogoto- § „Dziadek do orzechów" - balet-feeria 

15, godz. 18, 18, 20; 26.12, jak Polesie na 1~atunkowego w Ozorkowie, ~ w dwóch aktach. 13.00 „Przy cho!n-s wyżej Szpital Im. a. Wolt _ glne- e • 8· l:'I ce" 13.30 Niedzielny poranek aymfo-
111 &OLE.JARZ - „Sekcja specjal- kologla _ dzielnica Bałuty oraz S niczny. 14.30 Wlad . 14.35 Kolędy rót-

na" fr. od lat lS. god:r;. 16.30, ginekologia z dzielnicy Polesie, U w a C a1 Izby przyjęć np!- S nych narodów. 15.00 Radiowy Teatr 
...,. 18.30; 21, 2G.12. jak wytej Poradnia K, ul. Gdańska l Ka- tall na teren!~ województwa ~ dla Dzieci I Mlod!:ieży - „Nlezwy. 
S MŁODA GWARDIA - „Szkarłat- sprzaka miejskiego łódzkiego świadczyć S: kły kapelusz" - słuch. IO.OO Koncert 

z domu URBANIAK. 
Nabołei1'9two łołobne odprawione zostanie w ka.plicy omentar• 

nej na Kurczakach w dniu 24 grudnia hr. o godz. 12.30, po którym 
nastąpi Wyprowadzenie drogich nam zwłok do grobu. 

MĄ2, CORKA, SYN, zn;c 1 WNUCZĘTA 

'Z głębokim tit.Iem zawiadamiamy, te w dniu Zl pu<llll.la 1977 ro­
ko zmM'ł w w.leku la.t ł9 na5z długoletni pra.cowni,k, dobry Kolega 

MGR IN2 . 

ANTONI SAKOWICZ 
wwpMesucla Zonie I Rod.zlule Zmarłego sl<ladaJ~• 

DYREKCJA. RADA ZAKLAD<>WA oraz PRACOWNICY 
s BIURA PROJEKTOW WODNYCH MELIORACJI 

w ŁODZI 

Pogirzeb odbęM'e się w dniu Zł grudnia 197T rodcu - wyprowa­
dzenie zwłok 11 koścJ<>ła Serca Jezusowego w Plotr>kowle Trybunał· 
•lclm o fOM. 11. 

~ ny pirat" USA. od lat 15, godz. Szpital hn. Skłodowskiej-Curie bf:dll usługi zg!an.a3ącym się cho ~ chopinowski • nal(rań W. Malcutvń-
~ m U~~-~ UA ~~~ w -~rzu-po~-~~m~~ r~: ~~~ hn ~ KMu~a ·~ 

latny plratfl godz 12.15, 14.30, 1 gm. Zgierz, Aleksandrów, ozor- przy ul. Armll Czerwonel nr 15, ..,_,_.._.._,_,_.._.._.....,.....,.._.. .... ~ 
S 17, 19.30; 28.12. „Szkarłatny Pl· ków, gm. Konstantynów, gm. Pa• będzie przyjmował chore dzieci W NOCNA POMOC PIELJlGNIAR· POLESIE - Szpital im. M. Pi- WOJEWODZKA STACJA S 
~ rat" Rodz. 10, 12.11, 14.30, 17, rzęczew, Andrespol, Nowosolna Izbie przyjęć z dzielnic: Górna, BK.A - dla poszczególnych dziel- rogowa, Szpital Im Madurowicza, POGOTOWIA RATUNKOWEGO _, 
~ 19.30 Szpital Im. Marchlewskiego w Sródmleścle I Widzew. Szpital Im. nic czynna codziennie w god2. od zgłoszenia na zabiegi w domu 
~ MUZA - „Profesor Wilczur" Zgierzu - ginekologia - miasto dr Biegańskiego przy ul. Kniazie 20-S. chorego, tel. 278-52, 
~ pol. od lat 12, godz. 14, ,Ojciec l gm. Zgierz, Aleksandrów. Ozor wlcza nr 1/3 będzie Pr:tyjmował BAŁUTY - Szpital Im. H. Wolf SRODMIESCIE - Szpital trh. 
~ chrzestny" USA, od lat 18, g. ków, Głowno . Stryków, m. Kon- chore dzieci w l:tble pr:i:yjęć t. zgłoszenia na zabieg! w domu cho L. Pasteura, zi-;łosr.enla na zable-
S 16; 25.12 „Profesor Wllc2ur" ~· 'tantynów, l(m. Parzęczew, An- dzielnicy Bałuty I Polesie. rego, tel. 777-77. g1 w domu chorego tel. 884-11. 

l'..ódt, 
tel. 09 

ul. Stenklewtcza nr 117, 

OG0LNOŁ0DZKJ 
PUNKT INFORMACYJNY 

S 15, 17, „Ojciec chrzestny" godz. drespol, Nowosolna oraz t.ódt - NOCNA POMOC LEKARS!ll'.A - GORNA - Szpital Im. :r. Jon-
S 19: 28.12. jak wyte.t. bajka - dzielnica Polesie, Poradnia K, czynna codziennie od godz. 19- 1chera, Szpital Im. Wl. Brudziń- WIDZEW - Szpital Im. 1:.- So- dotyczący pla!'ówek slutby zdro-
S „Zimowy ogr<'>d" godz. U , ul. Srebrzyńska i dzielnica Wi- 8 w stacji Pogotowia Ratunkow<e- •kiego, zgłoszenia ne zabiegi w nenberga, zgłoszenia na zablegi w wta _ czynny całą dobę we 
§ 1 MAJA - „Wielka podrót Boi- d:tew fO m. Łodzi.. tiel. 866-118. domu chorego, tel. 8!7-93. domu chorego, tel. 884-11. wszystkie dni tygodnia. 
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Żadne ze świąt nie pobudza 
do tak1egu rucnu. gwaru. uzy. 
w11:w1a rodzmn„go. <.:o &że Na­
rodzenie. Choc1az dla nas wspól­
~zesnych są te święta zaledwie 
lerótką przerwą w pracy. odpo. 
czynkiem tradycji musi stać .iię 
zadość. Jest to przecież jedno z 
najprzedniejszych świąt. Naj­
uroczystszą jego częścią jest 
wciąż bez wątpienia w ieczór wi­
gilijny. 

Jak wyglądała wigilijna bie­
siada w dawnych, ludowych 
~wyczajach? Ano, przez cały 
dzień nie iedzono. Dopiero za 
ukazaniem sie gwiazdy, przy­
noszono siano, rozpośc ierano na 
stole I przykrywano białyrr• 
prześcieradłem. Potem gospo­
dyni zastawiała 9 potraw ażt-· 
by 9 gatunków zbóż dobrze 
obrodziło. Tylko jednej gospo­
dy.ni wolno , było wstawać od 
stołu. Żeby podać biesiadnikom 
to kluski, to łazanki z makiem 
kaszę jaglaną, śledzie... Lu<l 
wiejski kontentował się zupą z 
siemiema konopnego, kapustą z 
grzybami w oleju smażonymi i 
kluskami z makiem. 

Jak widać na naszym zdjęciu. całe zastępy Mi­
kołajów gotowe są do roznoszeniio gwiazdkowych 

prezentów .•• 

Do jadłospisu wilii należała 
strucla, czyli kołacz pszenny 
podługowaty, na końcach pal­
czasty, przez środek plecionką 
z ciasta obłożony i posypywany 
czarnuszką. W Krakowie tak 
wielkie je pieczono, iż na sa­
niach ciągnione być musiał> 
U ludu prostego od willi do 
Trzech Króli, strucia miejsce 
chle·ba zastępowała. 

Rozmowy (nie tylko) 

Przy końcu wieczerzy panny 
i chło~y wyciągali spod obru­
sa źdzbło siana. Jeśli zielone -
w zapusty dziewica miała przy­
wdziać wieniec ślubny, a ka­
waler ożenić się. Całkiem żółte 
- starą panną lub kawalerem 
pozostać. Ze snopów kłosy wy. 
ciąga.no, wycierano ziarnka i li­
czono je. Do pary - związek 
małżeński oznaczały. Nieparzy. 
ste - dłuższą samotność. 

wigilijne .•. 
„ 

Diuuo, bardzo dłuuo zastancn11•a­
lem się nad tym, jaki temat wyorac 
na święta. Można przecież w tema­
cie odświętnym podjqc sprawę zwie­
rzqt, mówtqcych. rzekomo Ludz"łm 
gtosem, można sprawę wyrębu 
chotnek Lub choinek ekspLodujqcyc/l 
1 ptastłleu, a można też nawrócić do 
tegorocznego grzybobrania. które 
każdemu chyba się udato. Słowem -
tematów mnogość, obfitość, jak dań 
na wigtujnym stole. 

jestatycznte •zeroka rzeka komplo­
mentów. ALe bywa też i tak, że lu­
dzie s!ę doga.dujq w ptqtkach i •a­
czynajq rozmawiać o innych piqtkach, 
na których. to plqtkach nie zosta 1.da· 
jq suchej nitki. W wypadku, kled11 
płqtlel rozmawta1ci o plqtleach., sitq 
rzeczy rozszerza stę znacznte krqg 
tematyczny. Bo w ptqtleach ?uż mo­
żna nie tylko porozmawiać, ale teł 
I coś zatatwtć Ten ma bowiem zna­
jomego wujka, a wujek ma str11:llea, 
a stryjenka robi -przy mtes!e 11b 
w„ęcz w sam11m mteste . Załatwi, nte 
zalatwt, ale :ood11skutować mo:tna! 
l tale rozmawtamu m!edz11 so!>a 

W rogach Izby stały snopki ze 
zbożem l słomą, z których bra­
no po jednym źdźble i rzucano 
do góry, a z utkwionych poza 
belkam.J., różne wróżby czyni.:i. 
no. 

Ate ja na święta, wybaczcie, mot 
mHt, chctatbym trochę porozmawiać 
o tym, jale Pol.acy mówiq w oczy, 
a jale poza oczami. Bo - proszę -ml 
więrzyć - sprawa to nader tstotna, 
a przy tym niezbyt często się 0 n!ęj Sleqd ja to wszystko naprawdę wle"'11 
mówi. Wiadomo, że jak się zejd~ie Stqd_ te pods!uchatem ro~mowe zwte­
dwóoh PoLaków, to nigdy z regu.ty rzqt, lctóre z lco!et podsluchali; roz­
nie rozmawlajq o pogodzie. Czasamt 

Gdy gospodarz przypadkiem 
biorąc kłosy w rękę, więcej ich 
znalazł oróżnych niż pełnych, 
wówczas przypadek ten nieuro­
dzaj przyszły miał oznaczać. 
Szedł też gospodarz do obory. 

o samochodach, jut nieczęstó o aztew- mowę tudz! I nadziwić się nle mo­
czynkach.. Na ogól rozmawtajq o 40• gly, te człowiek, · Istota lataJq~a 
bie. To znaczy Kowatskt z Mattnow- w kosmos na co dzteń prowadzi ta­
sktm rozmawia o Piotrowskim, Ma- kie wytqcznle przyziemne rozmnwy. 
Unowslet z Piotrowskim rozmawia 
0 Kowatsletm, a Piotrowski :r K:>- A zwierzęta mów!q raz w roku. wtęa 
walsletm o MaLtnowskim. chyba przez Ca.lJJ role stę dobrze na-

Tam bydłu dawał resztę potraw 
z kolacji, ażeby się dobrze na­
dal chowało. Nie tylko z ludź­
mi l zwierzętami czuło się ja­
kąś wspólnotę, ale i z roślina­
mi również Gospodarz. szedł do 
drzew owocowych i p-rosił żeby 
dobrze urodziły, a potem prze­
wiązywał je powrósłem ze sło­
my, stojącej w snopkach w iz­
bie podczas wilii, 

zauwatylem 1ednak, te eł trzej myślajq, co maj4 powiedzieć? 
panowie mówlq co innego w oczy, , 
a co innego poza oczami. Kowa!~lei 
Matlnowskiemu o Maitnowakim bę­
dzle prawić 1ame komplementy, du­
sery, a cnoty t przymioty będzie 
wynosić pod niebiosa. Ale jut Ko­
watslet do Piotrowskiego o Malinow­
skim n!e będzie mówi! tego samego, 
co do Mattnowsletego. O niel Kowal­
ski do Piotrowskiego o Malinowskim 
będzie mówić w najtepszym wypad­
ku łte, w najgorszym zaś bardzo 
tle! Kowalski do Piotrowskiego o Ma· 
!!nowskim nie powie dobrego stawa, 
bo to n!e ten styl, nte ta konwen­
cja, nie ta szkoła! Dlatego zauwa!w 
!em, te w naszym społeczeństwie tu­
dzie zamiast parami, coraz czefote:I 
chodzą trójkami, czwórkami, albo 
piątkami. Wtedy dopiero plynle ma-

T . J. 

Po wieczerzy - a nie przed­
tem jak to się obecnie czyni -
ubierano choinkę. Orzechami 
włoskiemi, złocistemJ. cukierka­
mi, jabłuszkami, kolorowym! 
girlandami i mnóstwem świe­
czek. 

Ze świętami Boiego Narodze­
nia wiązał lud różne przepo­
wiednie. Np.: „Gdy nie nra 
mrozu na Boże Narollzenie, to 
zima pokaże się na Wielkanoc". 
„Gdy zielone Boże Narodzenie, 
a Wielkanoc biała, z pola po­
ciecha mała". Ale „jeśli wigilia 
piękna, a jutrzenka jasna - bę­
dzie stodoła ciasna". „Na Adama 
pięknie - zima prędko pęknie''. 
Opracowała: G. BARGIELOWA 

CUD WtGltUNV 
O POŁNOCY W STAJENKACH 

ROZLEGA SIĘ WRZAWA: 
BYDŁO MÓl'VI PO LUDZKU. 

JEST TO MOWA-TRAWA. 
e. Safrin 

- Sąsiedzi sle skarta.. h w§r6d n.ooneJ clK:v Kłos Ił• rozqłlodsł 
I te&o mieszkania troch• za silnie! 

BARAN 21.3, - I0.4.1 Nht myśl 
tyle o sobie. zostaw miejsce na 
inne tematy. Myśl wzbogaca ty· 
cie, ieżeli obe,imuJe szeroki za­
kres spraw I luiizi. Inaczej zubo· 
ża je I wyjaławia Dawni przy· 
j c'.ciele czekają, żebyś sobie o 
nich przypomniał. 

BYK 21.ł. - 21.5.: Najpierw 
przekonaj sam Riebie, te twój za 
miar jest słuszny Potem dople7o 
spróbuj przekonać innych. Od­
wrotna koleJnośt przynosi apro• 
ba1e pozorną I nietrwałą. Spró­
buj wznowit kontakty z osobą, 
która zaprząta twoje myśli. 

BLIŻNIĘTA ZZ.S. - 11.6.: 8'· 
dzi~sz miał sposobność pokazać 
na co clę stać. Nie zlekcewat 
jej. ~dyz stracisz szansę. Poznasz 
lud7.I, którzy clę początkowo zdzl 
wią, jeśli nie zaszokują. Potem 
znajomość okaźe się bardzo inte­
resująca I przydatna. 

RAK 12.8. - 22.'1.1 Wiele _... 

spod znaku Raka nnika silniej­
szego związania się a kimś, kto 
wywarł mocne wrażenie. Nieśmla 
łoU? Strach przed rozczarowa­
niem? Obawa przed komplikacja­
mi, jakle niesie miłośM · Wszy­
stko to zrozumiałe t możliwe, 
lecz czym zastl\pić zwłl\zek a o• 
sobą kochana? 

LEW 23.7. Z3.8.: Tydziel!l 
świąteczno-noworoczny przynie· 
sie wielu Lwom nadmiar uciech l 
wrażeń. Osobistą sprawą każde!(o 
jest nie przekroczyć miary. Na 
drugim biegunie znajdą s~ę L"l'Y 
towuzreko uwiedzł~. Te nłeoh 

•-= i&~·MJ r ·s · --~--

Pierwsze śniegi znęciły zakopiańskhJb 
„maśniaków". f.oa ulicacb Zakopane• 
go po,fawil się L'<ntallczony kulig -
atrakcja dla turystó\v. fra.fda dla 
dzieci. zawsze miły w!d-o.k dla mie-

szkańców. 

N.AZAJUTRZ P.O 
ŚWIĘTACH 

DZIEJll POWSZEDNI -
WSZYSTKO DO NORMY 

POWRACA. 
Z . WYJĄTKIEM, OCZYWISClE, 

SWIĄTECZNEGO KACA 

e. Satrln 

llłę zastanowią. Błędy, popełnio­
ne w stosunkach z otoczeniem, 
przypominają o sobie w dniach, 
które tradycyjnie zbliżają ludzi. 

PANNA 24,8. - 23.9.: Moll:esz 
wiele uczynić, aby dać szczęście 
bliskiej osobie, jeśli nawet nie 
potrafisz tak jej kochać, Jak ona 
ciebie. W sprawach związanych z 
pracą posłuchaj rady przyjacie­
la. Jego ocena jest obiektywna, 
a życzliwość niezawodna. 

WAGA !ł.9. - 13.10.: Mass ~­
ęhotę dać się ponieść fantazj{? 

· Srib to. ale nie tra6 a ocn 

Wesołych świątl Jeszcze ostatnie ka1rtki z o1c:arzjonal·nym nadrukiem mq­
ią dojść do adresatów, jeszcze trochę kn.ątaniny i wreszcie uroczysty moment 
strojenia choinki - rzeczywiście już święta. To, ie nastrój panuje wtedy szcze­
gólny, ie blask świec dodaje wyjątkowego uroku, ie prezenty ścielą podłogę . 
tui pod clioinką, ie cało rodzina w komplecie, a n1a stole wigi·lijnym jedno na­
krycie więcej, to wyjątkowe atrybuty grudniowych, specjalnie ważnych dni. 

Nie ma takich „do widzenia" których nie do.pełniłoby życzenie: „Wesołych 
świqt". To jak refren powtarza się no ulicy, w tramwaju, w biurze. Ot, tak 
zwyczaj każe. Te stowa mówi się tradycyjnie od pokoleń. Miłych życzeń nigdy 
dość i oby się spełniły. Ale spróbujmy podłoiyć treść pod symboliczne dwa sło­
wa. Jak je rozumiemy? Jak chcemy je rozumieH Co z sobą niosą? I co zwia­
stują? Zanim oddamy głos naszym tozmówcom, my też życzymy Wam 

„Wesołych świąt'' 
ALICJA M„ FARMACEUTKA. - .Jako pracow­

nik apteki, myśląc o „Wesołych świętach", od ra­
zu s.ięgam do wspomnień ze świątecznych dyżu­
rów. Ile to ziółek na wątrobę, kropli na żolądek 
i mięty sprzedaje się wtedy. Nie brakuje też py­
tających: a na „kaca" to nic pani nie ma? Radzę 
wtedy mleko ... no, w żadnym wypadku „klina". 
Dla mnie w słowach życzeń, które wszyscy sobie 
ju~ zaczęliśmy składać, kryje się dobry wypoczy­
nek, spokój. Podkreślam to szczególnie, bo ogrom­
nie przygnębiające wrażenie robią na mnie awan. 
tury , które niemal regularnie stanowią finał wi­
gilii i rodZ.innych spotkań moich sąsiadów. A szcze­
gólnie smutno wszelkie nieporozumienia brzmią 
właśnie w święta. Właściwie tak nerwowo się ży­
je i tak łatwo o spięcia w tramwaju, w sklepie, 
że może warto by wręcz podkreślić prośbę o wię­
cej wyrozumiałości. Wszyscy jesteśmy teraz szcZE'­
gólnie podniccem. Może więc zamiast cisnącego 
su: na usta: „żeby panią", życzmy sobie: „We<;o­
łyc,ti świąt". Wymaga to trochę hartu ducha i sa­
mozaparcia, ale o ile łatwiej wracać do domu bez 
nerwów. • 

- Te pudełka 54 puste! Ale przeebodzącycb meł­
ez:vzn szlag trafia I 

MARIA PAWEŁCZYK, INŻYNIER ELEKTRYK: 
- Wypi.sywame kartek, składanie życzeń w pra­
cy, dzwon1erue do przyjaciół, uśmiech i „Weso­
łych świąt" dla pani dozorczyni, to caty urok te­
go, co ma finał w symbolicznej pierwszej gwiazdce. 
Właściwfe jak echo powtarza się: ,.Wesołych 
świąt". I nie sposób inaczej, bo skoro nam ży­
czą, to i my życzymy. W moim odczuciu, ta cała 
przedświąteczna bieganina staje się sympatyczniej­
sza i S'Lczególnie wa:tna ·wła~nie za sprawą tych 
dwu słów. Lubię patrzeć, jak nawet w witrynach 
sklepów błyszczy srebrzyście napisane zawijasami: 
„Wesołych świąt". Lubię, gdy obok mnie na uli­
cy, czy w tramwaju ludzie składa.ją sobie życze­
nia· Myślę, że tak na dobrą sprawę, nikt się nie 
zastanawia, co powinno kryć się za tymi słowami. 

ANIELA W ALEK, EMERYTKA: - Od wielu lat 
jestem sama. Dzieci sil: pożeniły, wyjechały z Ło­
dzi. Ale święta staram sję mieć naprawdę ra­
dosne. I dlatego nie potrafię spędzić ich samotme. 
Bardzo mnie męczy tłok w pociągu, ale póki 
jeszcze sił starcza, iadę albo do córki w Olsztyń­
skie. albo do syna do Kołobrzegu. Lubię pomóc 
w przygotowaniu wigilii, lubię ten nastrój przed­
świątecznej krzątaniny, a od dziecka najbard.Z1ej 
mnie cieszy i raduje ubieranie choinki. Wycho­
wywałam się w rodzinie z dużymi tra<.l.ycjami 
i staram się, aby u moich dzieci było tak samo. 
Zawsze śpiewamy kolędy, palimy świeczki na 
choince. A życzenia: „Wesołych świąt" to ja skla-. 
dam dosłownie wszystkim, me 1.flko bliskim i zna­
jomym. I przyznam. że ja teź ogromnie lubię do­
stawać kolorowe kartki. Myślę, ze każda, a zwłasz­
cza taka okazja, jest· dobra, aby ludzie choć przl'z 
moment pomyśleli o sobie serdecznie I złozyli so­
bie życzenia· 

MARIAN WALECKI, KIEROWCA: - Do nie­
dawna pracowałem w zaopatrzeniu, więc do zam­
knięcia sklepów było jeszcze dużo roboty. I nawet 
z kolegami nie można było sobie złożyć życzeń, 
jak trzeba„. Ale muszę powiedzieć, że nigdy się 
nie rozstawaliśmy bez tradycyjneg-o: „Wesołych 
świąt". Raz to miałem nawet z tymi życzeniami 
przygodę. Jechałem właśnie do bazy. Spieszyłem 
się na wigilijną kolację. Było ślisko i zimno. Już 
miałem skręcać do bramy i 'nagle, nie wiem skąd, 
pakuje mi się pod koła zawiany facet. Wyskoczy_ 
łem z szoferki, -złapałem go za kark, i już mia­
łem powiedzieć, oo o nim myśl~ a ten do mnie: 
„Tak pan szybko jechał, że nie mogłem nawet 
życzeń złożyć". I mówi mi: „Buzi przyjacielu, „We­
sołych świąt". Co miałem zrobić, I tak dostanie 
za swoje od ż~ny. A w ogóle, to mówi się, że 

w iwięia trzeba bliźnim wszystko wybaczyć. Ja 
osob.śc.ie bar<izo lubię życzyć powodzenia wszyst­
kim, któ-rych spotykam. Pani też życzę. I jeszcze 
ładnych prezentów. 

MAJLIUSZ MD,,ĘCKI, LAT «;: - W przedszkolu 
mówimy pani: „ Wesołych świąt", a ja jeszcze mó­
;vię Beatce. I jest choinka. A Pawel, to w zesz­
łym roku wszystko w.ywalił i ani jedna bombka 
nie została. Ja lubię pomagać mamie. A najbar­
dziej, to podglądać, jak się pakuje prezenty. Żad­
nego Mikołaja nie ma. To mama chowa wszystko 
w swojej szafie. a potem buja. że w nocy przy_ 
niósł Mikołaj. Najbardziej lubię dostawać dużo 
prezentów. Najlepsze kupuje dziadek t ciocia Lid­
ka. A mama i tata to nie bardzo dobre. bo mó­
wią, że ja wszystko mam. A przecież dziecko po­
trzebuje dużo prezentów. Czego nie lubię? Rybh 
Bo się można udławić. A lubię, jak jest dużo 
gości, bo dzieci moglł się bawió w spokoju i wszy­
scy wtedy mówią, że urosłem. No, pewno. że uro­
słem. przecież już idę do szkoły. 

MARIA W,, EKONOMISTKA: :._ „Wesołe świę­
ta"? Przede wszystkim w gronie najbliższ.~j ro­
dzi.ny, to znaczy męża i dziecka.. Jeśh święta mia­
łyby być rzeczywiście wesołe, to powinny byó ci­
che, spokojne, serdeczne. Bez rozmów o zawodo­
wych obowiązkach i kłopotach z zaopatrzeniem· 
Naturalnie, potrzebna jest również ich wtaściwa. 
oprawa: choinka. a pod nią p1·ezenty dla najJ:>liŻ­
szych - dobrze obmyślone, kupione wcześniej 
i starannie ukryte, zwłaszcza przed dzieekiem. 
Tyiko wtedy będą prawdziwą niespodzianką! 

I jeszcze jedna sprawa - często, zbyt cz~to, zda­
rza s.ię, że dla wielu kobiet święta wesołymi nie 
są. Przepracowana pam domu me ma po prostu 
siły cieszyć sie nimi. l ja staram się jak mogę, ale 
bez przesady. Jeśli okien nie zdążę wyszorować, 
bo akurat wypadły mi w pi:acy „nadgodziny" -
trudno. Jeśli zdarzą się goście, którzy lubią za­
glądać do szaf, lepiej ich nie zapraszać. W rezul­
tacie pozwalam sobie na luksus, który mógłby być 
dostępny" wszystkim. gdyby nie konwenanse. Na 
świątecznym stole zapalam co prawda świece, ale 
po pierwsze - mając lat 30. świetnie się przy ich de­
likatnym świetle wygląda - a po drugie zupełnie 
nie będzie widać tych nieszczęsnych okien. 

ROMANA WISNIEWSKA, . INŻ. WŁóKIENNIK: 
- Są to dla mnie święta ;wyłącznie w gronie ro­
dzinnym, Dla mnie duża trajda. W Lodzi mam 
tylko rodzinę męża. Wyjeżdżamy zatem do moich 
najbliższych, w Szczecińskie. Na doJ:>rą sj)rawę -
jest ~ jedyna okazja do spotkania. rodziny w kom­
plecie, $w1ęta przekształcają się zwykle w • -ija.00. 
rodzinny. Ten ~ zaś swoje prawa: atmosferę 
wspomnień, przypominaniu zabawnych anegdotek 
rodzinnych, wreszcie próbę bilansu . mim onego ro­
ku. Każdy z nas gdzieś podróżował. Ktoś awanso­
wał, ktoś Lnny ma kłopoty. Szykujemy się już 
z mężem na całą serię pytań i rad. 

KRzySZTOF K., STUDENT UŁ: - ~Wesołe 
święta"? - dobre sobie. Już widzę ten areopag 
ciotek i wujków za świątecznym stołem i to wiel­
kie, odświętne obżarstwo! WszynKo zgodnie z tra• 
dycją. Nie lubię ani tych cukierkowych rozmówek 
o wszystkim i niczym, ani dorocznego celebrowa­
nia. Chciałem z moją dziewczyną skoczyć do „Za­
kopca" na święta - mowy nie było! U niej i u 
mnie w domu rodzicielskie łzy na zawołanie. A d<> 
tego wszystkiego zmuszony będę - jak oo roku -
„0dstać" co swoje w kolejce po karpia, wysprzą·. 
tać na wysoki połysk mój pokój itd. Za to zaraz 
po świętach wsiadamy z Jolą w pociąg .i razem 
z naszą paczką ruszamy na podbój gór. Clou pro­
gramu - góralski Sylwester. Po powrocie zosta\1te 
już tylko „kucie" do sesji - niestety. 

HELEN A JUŃ'CZYK, SZWACZKA: - Życząc 
„Wesołych świąt", zawsze dodaję ,,i zd:owych". 
To najważniejsze, a poza tym wesołe święta mo­
gą być tylko w rodzinnym gronie. Jestem doma­
torką - urządzam zatem święta zwykle u siebiei 
zapraszając najbliższych. Lubię przygotowac 
wszystko starannie, żeby w domu Pll;nowała ta 
prawdziwie świąteczna atmosfera. Chomka - obo­
wiązkowo, tak jak upominki, wzajemne składa• 
nie życzeń; 

Opr. B.. GRZELAK-SAS, A. TYSZECKA 

- No popa.trz, tylko wyjechałam llawalek ?ia miaste 
l Juit mamy choinkę! 

robicie wszystkiego w t:vm roku, 
zaczniecie 1918 rok w lepszym 
punkcie i atmosferze. 

miejsca, w którym żyjesz. Nłe 
wystarczy uchylona furtka. Trze 
ba sobie zostawić szeroko otwar­
tą bramę do powrotu. 

SKORPION 14.10, - zz.11.1 Oso­
by spod znaku Skorpiona niech 
nie opróżniają kieszeni z okazji 
świąt i Nowego Roku, bo spodzie 
wany dopływ gotówki mo:l:e je 
zawieść. Starannie wybrany skro­
mny upominek, serdecznośt oka­
zana gościom z powodzeniem za­
stąpią kosztowne dary l uglna­
,14cy się stół. 

dzie:6 między świętami a NowYJ!l 
Rokiem, to nie przedłużenie re· 
laksu, lecz dokończenie zaplano­
wanej pracy l przygotowanie 
prężnego startu w styczniu. Strzel 
cy, kt6rym zawodowo się powio• 
dlo, niech nie spoczywają na lau 
rach, niech Idą za ciosem, 

WODNIK Zl.1. - 18.2.: Wyrozu­
miałośt i tolerancja - tak. Ale 
nie wobec złodziei, zwanych 
grzecznościowo „sprzeniewierca­
mi" mienia społecznego. Wodni­
ki, kt6re. wbrew swojej naturze. 
dały się przekonae przez „przy­
mykających oczy", niech je te· 
raz szer.oko otworzą. 1 niech nle 
zamykają ust, tylko ntówią praw 
dę z mostu - w zgodzie ze. swo­
Jl\ naturą. 

RYBY 18.2, - 20.3.: W sprawie, 
o którą zabiegasz, twoim sprzy­
mierzeńcem numer 1, jest dys­
krecja. Nie sprzeniewierzysz si'I 
zasadom przyjaźni, jeśli chwilo­
wo zachowasz dla siebie szczegó­
ły tego co robisz I zamierzasz. 
PrzyjaźJ\ nie polega na nieusta­
Jl\CYCh zwierzenłacb. Mok Ił• w 
Otr6ie bea nłeh O'był. 8'.l'RZELEC 11.M. - „Jł.1 .... 

KOZIOROŻEC n.12. - zo.1.: Nie 
anuj nierealnych projektów. Daj 
dowód, że potrafisz myśleć i :tyć 
praktycznie. Rzecz najważniej­
aza: usuJ\ błędy w organizacji 
pracy własnej i osób współdzla-
18".14ąeb. leśli Jut nawec Die na4 



T elewizja Polska przypomniała nłeda.wno 1ensacyjny fakt odkrycia w zblor11eh prywałnyoh 
na. terenie naszego kraju, p~rtretu Elżbiety Burbońskiej - obrazu, który, jak wszystkie wni­
kliwe analizy na to ."'.ska~.uJą, wysze?l spod pędzi!' samego Piotra Pawła Rubensa. Jak zwy­
kle, mamy to szczęsme, 1z rewelaeYJne wy darzeme zaistniało w momencie ku temu najspo-

sobni~Jszym i ~zieło Rubensa p9'wi„rdziło swój autentyzm w czasie, gdy cały świat historyków 
sztuki obchod~1ł za sprawą UNESCO rok 1977 - Jako rok rubensowski (czterechsetna rocznica 
urodzin wielkiego Flamanda). 

aukt llOble partnerki w aryl!tokratyc:z:nych sferach 
rzekomo miał powiedzieć: „Nie pragnę żony, któ~ 
ra by się rumieniła ze wstydu, ilekroć biorę pę. 
dzel do ręki". Ta kobieta, wymalowana przez męża 
na dziesiątkach obrazów, podobno po jego śmierc-i 
chciała zniszczyć najwspanialszy z nich, ów „pom­
nik miłości I geniuszu" - słynny swój portret 
w futrze. Ale to już Inna historia„. 

poczęli pracownicy muzeum wertowanie herbarzy 
I „Zlotej księgi szlacnty polskiej" Żychlińskiego. 
Rozszyfrowali skróty, efekt widoczny na tabliczce 
pcd obrazem: „Ignacy Na Głębokiem Głębocki, 
Kasztelan Kruszwicki, Rotmistrz Pancerny". I ·już 
teraz jesteśmy spokojni - buzdygan panu Ignace­
mu przystoi. 

Wprawmie s dwóch, niektórzy nawet twierdzą, 
te jest ich trzy tysiące, prac Rubensa, nie mamy 
w naszym mieście żadnej, ale za to wszysey, 
odwiedzający łódzkie Muzeum Sz:tuki, mogą w nim 
znaleźć.„ samego Rubensa i to jeszcze w czułym 
uścisku s Heleną Fourment - drugą żoną malarza. 
W poszukiwaniu autora „Ogrodu miłości" - bo 
taki tYtUl nosi niewielki „olej", na którym widnie­
ją ich wizert•nki - trafimy do 1łynnej „tabryki 
obrazów" Rubensa. Pracowni, gdzie pod jego czuj­
nym okiem powstawały setki prac młodych mala­
rzy, dla których historia nie zawsze była na tyle 
łaskawa, by nie dać im zginąć w cieniu anonimo­
wości. Najzdolniejsi, jak Snyders, czy van Dyck, 
po.szli własną drogą, osiągając mistrzostwo i miej­
sce w historii sztuki. Inni pozostawili po sobie 
d%ieła, wiszące w galeriach całego świata s adno­
tacją: „obraz powstały w warsztacie Rubensa". 

Podobno naszemu lizll80Wi (bo jakże inaczej naz­
WBĆ szczwanego ucznia, który bierze się za temat 

ulubiony. mistrzo~. a jeszcze do tego uwiecznia 
na obrazie podobiznę szefa I szefowej), sam Piotr 
Paweł domalował co nieco w pejzażu. widocznym 
w tle dzieła. 
Powróćmy jednak do planu pierwszego a kon­

kretnie do jego lewej części, w której widniej'ą: 
czule ściskający się Piotr Paweł s Heleną.„ i ien 
trzeci. ów pucołowaty amorek, za powód obec­
ności którego (wybaczcie szacowni historycy sztu-

Jak I ta - obrazu wiszącego kilka sal dalej na 
tym samym piętrze łódzkiego Muzeum Sztuki. Pa­
trzy zeń na nas dumnie sumiasty szlachciura za­
kuty w zbroję, z buzdyganem w ręku, j°ede.n 
I tych, na których Rzplita stała. Kimże jest 
6w młodszy kolega Paska? Rekwizyty zdają s:ę 
ws~azywać na wojskowe urzędy i splendory, do­
łw1adczeme jednak nakazuje C>Strożność. Małoż to 
buław, buzdyganów I insygniów władzy wojskowej 
i cywilnej znalazło. się na portretach sarmackich, 
1·· -~kach ludzi, którzy ich nigdy nie miewali. 

l/Ubl'HS:l/tlf PDIL.I !PD lftm. 
ki) n!e W)'Słarcsa mi, ant pown:«hność takowych W tym wypadku wiemy wszakże, li autor portretu 
rekwizytów w barokowym malarstwie ani też zadośćuczynił ambicjom portretowanego i jego ro-
ape"lniane przez niego funkcje kolorystycznego dziny. Dowodzi tego kaligraficzny podpis malarza 
k.ontrast~. rów111oważącego różowością golutkiego na odwrocie płótna: „Marcin Remela 1757 rok". 
ciałka ciemną plamę sukni Heleny i cień pejzażu. Dowodzi dlatego, ii niezbyt to znów częsty wypa-
A to dlatego, iż nie tak znów bez wysiłku przy- dek, by artysta tak wyraźnie sygnował swą pra-
chodzi mu popychać Helenę w ramiona Rubensa, cę. Zdarzały się wypadki. że zapomniawszy urn.eś. 
by w odmalowaniu tego :rmojnego trv.du nie dopa. cić insygnia jakiegoś urzędu, lub odmalowawszy 
trywać się złośliwego „memento o przyszłości", twarz inaczej, niż było to zgodne z wyobrażeniem 
którym anonimowy uczeń kwituje małżeństwo swe- o swej fizis samego modela, mógł plastyk przy naj. 
go 53-letniego mistrza z 17-letnią córką handlarza bliższym spotkaniu ze zlecen:oda"i\'ca, zebrać niezłe 
tkanin. k ije !ub nawet ucho postradać przycięte szablą 

Nie dowiemy si• jednak nigdy, co owe złowró- krewkiego mecenasa sztuki. Nlc więc dziwnego, 
tebne przepowiednie były warte, gdyż wielki Ru- że w XVII, XVIII w. - w czasie tak niebywałej 
bens wiedział, kiedy odejść. I 10 lat po zawarciu dbałości o prawdę w sztuce, niezbyt chętnie arty. 
swego drugiego małżeństwa, w pełni chwały, sta wieńczył dzieło podpisem. 
u szczytu sławy 1 bogactwa, kochający i kochany A jak dziś dojść tożsamości modela! Na szczęście 
umiera w 1640 roku w Antwerpii. A młoda wdo- w lewym górnym rogu obrazu widnieje herb, 
wa ... Ta, o której mąż, gdy się dziwiono, iż nie a wokół niego litery: „I, Na GG, KK. RP". Roz-

Po drodze od „Ogrodu miłości" do portretu Głfł­
bockiego warto chwilQ zatrzymać się przed wiel­
kim płótnem „Pcrwanie Europy". Tutaj żadnych 
kłopotów z odgadywaniem bohatera dzieła. Wiado­
mo, król bogów - Zeus, przeistcczywszy się w by­
ka, zwodzi piękną Europę. I wystarczy spojrzeć 
w zmęczone, pełne melancholii oczy bc.ga-zwierzę­
cia, by zachwycić się mistrzostwem artysty, z ja­
kim potrafił oddać całe znużenie Zeusa, o którym 
trudno znaleźć wzmianki w oficjalnym kanonie 
mitów greckiego Parnasu. Bo jakże ma nie być 
znudzony GromC'władny, gdy ciągle przychodzi r;lU 
zaspokajać wybujałe zachcianki erotycznie niena­
syconych Ziemianek. Gdy dla zadowolenia ich grą 
miłosną, coraz to musi przyb!erać jakąś zwierzęcą 
postać. Gdy kłótliwa żona robi mu potem tygod­
n iami trwające wymówki. Gdy właśnie przysiadła 
mu na karku cetnar chyba ważąca baba, którą 
będzie musiał przewieźć przez morze. a następnie 
zgwałcić, zamieniwszy się jeszcze w myśl legendy 
w orła (cóż za brak fantazji u wymyślaczy mitów, 
przecież nie tak dawno z Ledą„.). I tyle trudu, by 
panowie Parandowski i Graves mogli napisać 
książki. Z podpisu pod obrazem wYnika, iż owym 
św;etnym znawcą psychiki Zeusa był neapolitań­
czyk Luca Giordano. Ostatnie jednak prace kon­
serwatorskie przyczyniły się do odnalezienia w jed­
nym z rogów obrazu (widzom zostawmy przyjem­
ność od,szukiwania), misternie splecionych inicja­
łów „PM". Więc któż jest autorem „Porwania 
Europy" - Luca Giordano, równie znakomity 
Piero Francesko Mola, czy może jakiś inny mistrz 
włoskiego baroku? Rozstrzygnie to czas i żmudne, 
pt'równawcze badan~a. 

A na razie nie ;;~-i.źmy się ze stwierdzeniem, łe 
„m:izea są cmentarz:;skami sztuki", szukajmy 
w nich różnych barw i odcieni życia, gdyż ono 
w nich pulsuje ciągle, wystarczy trochę poskro­
bać, ale oczywiście nie uszkadzając faktury obra­
zów. 

JERZY BĄBOL 

~~~~~~~.9' ~~~~~ 

(Dokończe.nle 218 .W. li) 

Pomyślałem sobie wtedy: ~Losie, IPO­
.zwOI mi skonać bez oomocy tej ipatn.i". 

• • • 
8ą lldairzenla., klt6re jak najlt)ręd%~ z kolekcii okruchów 

To mołe pan przeczyta - i oodaie mi 
pasz.port. C:!:ytam: Brigitte Chopin. 
- A mój mąt - mówi Francuzeczka z 
d.'l.lmą - nazywa sie Christian Chopin. 
- A mój ojciec - dodaje Christian -
nazywa się Frederic Chopin 

~ 
)" 
~~ 
~~ 

Na mome.nt zrunie.mówiłem. Wreszcie k 1 chciałoby się wymazać z t>amięcl, i są 
t&!kle, do których Jeszcze długo l s pn:y­
jem.nością będzie się wracać 
Gdzieś w Bułgarii. W wielkiej IRar"Jj 

cerkwi, gdzie ogladam pyszne, kllJl)iące 
od srebra i:konootuv, poznają mnie z 
młodą Firancuz.lu1, 01>rowadzan1t tmte1: 
miejscowego chirurga. Tworzy sie Jedna 
gI'UIJ)a. na czele z brodatym PQPetn, ra­
zem podziwiamy całe to bogactwo, 
wspi.namy się na dzwonnicę, potem 
i.dziemv do pobliskiego muzeum. Po dro­
dze dowiaduję sie co 1ą tu st>rowadzilo. 
Himorla jest eo najmniej p.reykra: leil 
mąż wybrał się z kolegą do Turcji; roz­
bili się niedaleko stąd, leża w miejsco­
wym uipitalu; było już kilka operacji, 
teraz już p.rawie wszystko dobrze; l>rzY­

W.slkazałem -pi&!ni•no stolace w rogu sa- ~~ 
Gdy l>O 'J)Oł!Udniu żegnamy slq, '1)1'Zek&- ludzie w u.pitalnych 'Oitamach ł szla- Joniku i powiedziałem: - Prosze -pana, l} . 

suję tyczenia dla rannych. A l?(ly wie- trokach. Owacje! Przy dziewczy,nie s noblesse oblige. Mam nadzieje, !e usią- r\, 
czorem zjawiam sie w hotelowej restau- Francji sadzają Hindusa. To jej mąi. dzle pan I za~ra. k 
racji - rootykamv sie z.nowu. Mała pie- Jest obywatelem angielskim. W wy- I cóż Państw 'ed łod Ch .l 
11owata Francu.zeczka jest na kolacji w padku ucierpiał mniei niż jego kolega ):)in w grana~o~~w~z1!tr~um wst:ł i 

0~ ).C, 
towarzystwie kilku lekarzy z ronami, - -przynajmniej tak to wYilada, bo drugiej w nocv zagrał nam kilka wa!- .l.' 
.ą i znani mi dziennikarze. Z&prasza.ia. kolega, rudawy Szkot, ma jeszcze noge c6w i nolonezów Fryderyka Cho.pina. ).'" 
:;iadam z nimi; około oółnocy -przeno.>:- w gipsie, reke na sz.ynie i dosyć -paskud- Co mogę ze-znać ood przysięgą . (, 
mv sie do mies;i:kania ordynatora od- nie zszyty nos. ,.ł. . 
działu chirurgicznego szpitala miejskie- Znowu t>ijemy szampana (rekonwales- • • • · ~ 
1110. Jest wesoło, wnoszą szampaną i cenci tylko soczek), krzyżują się pytania.. Oklruchy tycia. No I bardzo dobiC'Ze. ~ 
kwiaty - okazuje sią, Francuzec:tJka snują sie ciekawe opoiwieści. Po jakimś j,a,k sadze. Nie musimy na okrągło żyć · ~ 
kończy dziś 20 lat. czasie Brigitte PY1a mnie - Ozy wie problemami - sa świę<ta. A wiec weso- ~ 

Gosoodarz zapowiada: - A tera2 jesz- pa.n Jak brzmi moje nazwłskoT - Od- łych' 
eze Jedna niespodzianka. - Ot_wierają ,powiadam. że nie ~ość wyraźnie usły- · Jerzy Sze! 'cki· „ 
sie drzwi i staia W nich dwai młodzi szałem ll!dY Dal! sobie przi!dstawiano. - eWI ,-, 

-~~~~k'k'~~~~~~k'~tJĄ,~~~~~~~~o/~~~~~~~~ 
Jechała żeby ich odwiedzić 
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PRACE DORAŹNE 
PRZY ROZŁADUNKU WAGONOW 

na stacji kolejowej Łódź - Karolew 

proponuje 
w dniach 24, 25, 26 grudnia br. 

oraz 1 stycznia 1978 roku 
PR'lEDSłĘBIORSTWO TRANSPORTOWO­

SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA 
„T R A N S B U D l O D Z" 

ODDZIAŁ I 
PRACA W AKORDZIE. Zarobek dzienny 

od 300 do 500 złotych w zależności od ilości i ro­
dzaju rozładowywanych materiałów. 

Zgłoszenia przyjm'1je w dni powszednie I świę­
ta dział spedycji kolejowej PTSB „T ransbud -
Łódź" Oddział I, ul. Fornalskiej_ 3/5 w godzinach 
od 6 do 16. 

telefon 478-59 I 491-27. 

BONY PKO na samoch6d 
kuplę. 51-57-75. 27950 g 

CASTROL 
373-83. 

1przedam. 
27934 g 

SPRZEDAM piece pokojo­
we przenośne szamotowe 
w obudowie blachy brą­
zowej. Więckowskiego 48. 
Wiadomość u dozorcy. 

NASZYJNIK złoty 14 k, 
waga 39 g - sprzedam. 
Oferty „27943" Prasa, 
Piotrkowska 99. 

CZARNY kawior 1prze­
dam. Tel. 858-14. 27853 g 

PIANINO krzytowe do 
nauki - 1przedam. Sre­
brzyńska 45-42. 27718 g 

KOZUCH damski - sprze­
dam. 788-53. 27775 g 

l'UTRO - łapki karaku­
łowe, kotuch, nowe -
aprsedam. 11T-łl. 1'188T I 

RO:tNO w dobrym punkcie 
Lodzi w trakcie urucha­
miania z powodu wyjazdu 
- sprzedam Oferty z ce 
ną „28074" Prasa, Plotrkow 
ska 96 

DWULETNIEGO „128p" 
sprzedam. Tel. 411-72 

28048 g 

„FIATA 132 GLS'', przy­
czepę campingową nową 
sprzedam, Lódt, Tatrzań­
ska 85, m . • 

„FIAT A 1Z5p" (trzyletni) 
z radiem, z hakiem ho­
lowniczym 1 obrotomie-
rzem 1przedam. Tel. 
837-58 27800 g 

„ZAPOROŻCA" po wy­
padku do remontu lub na 
części kupl41. Tel. 
340-84. 27895 g 

SPRZEDAM „warszawę-
223", rok 19'1. Tel. 477-57, 
po 19. „ 27194127919 g 

„FIATA 1!8p" nowego -
sprzedam. Tel. 53-114-17. 

~7959 g 

BARDZO pilnie kuplę 
prawy przedni błotnik do 
„Zastawy 750". Warunki 
bardzo korzystne. Oferty 
„280211" Prasa. Piotrkowska ... 

SYRENJll do odbioru sprze­
dam. Czajkowskiego 2-75, 
Widzew-Wschód, bł. 129. 

28011/28118 g 

WODZISl.A W Sląski M-f 
S pokoje 60 m. zamieni;: 
na podobne lub mniejsze 
w Las.ku. Tel. 22-48 Lask. 

27684 g 

CUDZOZIEMCY wynajmą 
M-3 - umeblowane. Płatne 
z góry. Wiadomość: Kop· 
cińsklego 16/18, pokój 105/2, 
po godz. 15. 27892 r 

SRODMIESCIE komfortowe: 
M-1 - oraz oboli: mleaz­
kanie, nadające llę na 
pracownię rzemieślniczą 
zamieni• n• M-ł. Tel 
849-19. 11890 g 

DWA mieszkania w blo­
kach: dwupokojowe 58 m, 
I piętro, telefon oraz po. 
kój z kuchnią - zam.lenię 
na komfortowe 3-4-poko­
jowe w budownictwie mię­
dzywojennym. Oferty 
„27M3" Prasa, PlotTkow­
ska !le. 

M-ł dwupokoJowe zamie­
nit: na trąpoltojowe. Tel. 
1111-'ll-81. ...... 

LOKAL na warsztat rze­
mieślniczy - wydzler:tawlę 
lub kuple Cslla. wo'!la, 
BO m w okolicy Aleksan­
drowa). Oferyt „279511" Pra­
sa. Piotrkowska 96. 

CHEMIA Jr:orepetycje, 
mgr Zawierucha, Piotrkow­
ska 2'17. Tel. 419-17. 

H34ł g 

HUTNIKA Rkła, allfierza, 
uczni, rencistę - zatrud­
n141. Tel. 734-98 .ł.ódt. 

18011 ' 

DZIEWIARZA na interlock 
na cały etat lub 1/I przyj­
mę. Oferty „27861" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

POMOC do dziecka na •ta-
le potrzebna. Tel 
51..50-58. 17165 fi, 

PRzyJMĘ wspólni.ka a go. 
tówką do ogrodnlctwa Że · 
ligowslt1ego 40-25. 17798 g 

TAPETOWANII!!, ul. Wrzd· 
n!eńska 116 m. I. Sr.pPr­
llng. 26869 ~ 

l\10NTAZ karnlny, uszczel­
nianie okien taśm11 Import. 
53-93-10 Borkowski. 26397 g 

SERDECZNE życzenia 
Swląteczne składa Szanow­
nym Klientom Cerownla 
G11rderoby, Dywanów, Pa­
wlfl«>wska. Kośclunltl ł! 

%1366 ~ 

NAJSERDECZNIEJSZE ży­
czenia Wesołych Swl11t Bo· 
tego Narodzenia ora2 
Szczęśliwego Nowego 1978 
Roku składa 1WYm Sza­
nownym Klientom Specja­
listyczny Usługowy Zakład 
Szewslrl ,.OBUWIE". Więc. 
koW9klego n. Wróblewski 

1'13!13 I! 

WESOł.TCR 8wl.i oraz 
Szczęśliwego Nowego Boku 
wszystldm !lamotnym tyczy 
„Swatka" - Biuro Matry­
monialne 90-ł34 Ł6dt, Piotr­
kowska 1~3. 28486 '1. 

TRWAł.E unczelnlanle o­
lden tagm11 metalow11, wY 
mlana śrub okl„nnych na 
za!>lnld. Tel. 13'-"· l'łej­
lłl.* .... 

DEWIZY w kopercie zgu­
biono koło Grand Hotelu 
lub na ul. Chodkiewicza. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za stosownym 
wynagrodzeniem. Tel. 
367-26 28047 I 

~ 
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PRACOWNICY POSZUKIWANI 
lODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO NR 1 

tODż, u!. PIOTRKOWSKA 55 

zatrudni: 
• • • 
• 

BETONIARZY-ZBROJARZV 

MURARZY-TYNKARZY 

Cl ESU-STOLARZY 
PO SADZKARZY-LASTRYKARZV 

ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych. 

§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ Praca wyłącznie na terenie miasta lodzi na no· 

s 
s 

NAGRODA za wskazanie 
miejsca samochodu cięża­
rowego „NYSA 521" nr 
rej. LDB 3471 koloru szaro 
brązowego r; tyłU półme­
trowy hak skradzionego 
dnia 20 grudnia. Telefon 
53-03-33, godz. 15-22 Aloj­
zy Flaszman 28019 g 

SUPERELEGANCKJE 111k­
nle ~lubne poleca firma 
„Roma" Łódi, Zachodnia 
'li l8071 I 

~ wych budowach. . 
~ Zgłoszenia przyjmuje dział spraw pracowniczych, J 
§ lódź, ul. Piotrkowska 55, li p.,· pokój 219. 
§ -~ },,,,,,,,.,,,,,,,,,,,,,,,,_,,,,,,,,_,,,,,,,,,,,,,,,,.,_,,,,,,,,,,,.,,,.,,,,,,~2 
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SZANSA ZDOBYCIA ZAWODU! 
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 

w Łodzi 
organizuje przyuczenie do zawodu 

ŚLUSARZA ROZJAZDÓW 
PRZYUCZENIE DO ZAWODU TRWA OD 3 DO 12 MIESIĘCY. 

Warunki przyjęcia: 
• UKOKJCZENIE SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

• DOBRY STAN ZDROWIA 

• UKOKJCZONE 17 LAT ŻYCIA, A NIE PRZEKROCZONE 
19 LAT. 

W okresie pnyuczenia uczniowie otrzymują wynagrodzenie. 

ZAWOD $LUSARZA ROZJAZDOW ZAPEWNI STAŁĄ PRAC!; 
W DOBRYCH WARUNKACH. 

Z apisy przy i mu je: 

dział kadr MPK w Łodzi, ul. Tramwajowa 11, pok. 6 
w godzinach 7.15 - 15.15, we wtorki od 9 do 17, 

w soboty od godz. 7.15 do13.15, telefon 816-20, wew. 178. 

I § 

s llCMI 
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Nagrody: 
Plecaki górskie, 

e Komplety. do badminto-
na, 
Torby podrółne, 

e Sanki składane, 

Na.leźv odgadną! maczenłe obru.k6w Oll)lłtno­
nych u:terami od A do G i wpisać :le na miej­
sce liczb przedstawionych ooniżęj: 
A-IB-~-~-5-D-U-•-a 
B-1-IB-9-2-U-~-4-6-~ 
c - 22 - 12 - 6 - 17 - 6, 

Rozwi~nie oMzrtacle 1)() W'J>fsankl wszystfk!ch 
lt.ter odgadnietYch wyrari.ów w 'POZiOl!lle rubryki 
znajdujące się w górnej i dolnej części naszego 
świątecznego zada.nia. 

• Torby turystyczne, 
Teczki-aktówki, 

e . Koce anilanowe. 
E-15-8-"25-13-8-ł 2 a. 
I 

D - 13 - 14 - 5 - 8 - 8 - 11 - li, 
W śród CzytelDiilk<'Jw. którzy pre.rwidłowo '1'00Wi1t· 

Ałł nasz świątecmiy kookurs, rozlosujemy wairt<>­
kiowe nagrody. Termi!ll na.dsyła.nia rozwiąu:ń 

F - 24 - 7 - 10 - 8 - 19 - 12 - 8 18, 10-dnioWY. 
Oprae. J. K.AŁU!B.A. G - 10 - 8 - 20 - 21; 

1234352 .6ł6849łWfl53~~~56~R45~92 

l/ -16 22 li ' 1 8 Ił 13 ' 12 18 6 . 25 2. 23 15 6 

Krzyżówka pętelko~a 
L Zbiór ksiąg uważanych za święte w chrześcijaństwie. 

1. Produkty mleczne, 3, ?tak drapieżny zaliczany do sępów 
Rowego Swiata, 4. Trzygłowy pies, stróż bram Hadesu, 5. Sto.. 
lica Iraku, 8. Pogański wieszczek wg. Biblii, 7. Liczba egzem­
plarzy odbitych z jednego składu drukarskiego, 8. Balowa suk­
nia dworska z XVIII wieku. 9. Przełęcz w Tatrach Wysokich, 
UJ. Autor powieści „Martin Eden", 1-1. Krokodyl amerykański, 
lA. Łódź rzeczna bezpokładowa . 13. Drżewo owocowe. 

Tłumacisyłt STEFAN WILKOSZ 

El.aine Atwood miala pięćdziesiąt lat, była o pięć lat mlodsza 
od swego męża. ale <> dwadzieścia cztery lata starsza od swo­
jego kochanka. Młodzieniec, na punkcie którego zupełnie osza­
lała, a który, jak twierdziła, wrócił jej młodość, · znany jej był 
pod nazwiskiem Adrian Queens I podawaJ się za Brytyjczyk.a, 
doktoranta Uniwersytetu Amerykańskiego w Waszyngtonie. 
Atwood orient.owa) się jednakże lepiej od niej, kim jest ko­
chanek tony. Wiedziaj. te jest to agent pewnego wielkiego 
mocarstwa. który mi.al nadzieję, że przy okazji wyciągnie z 
małżonki wybitnego amerykańskiego urzędnika wywiadu infor­
macje. które pomogą mu w otrzymaniu promocji. „Romans" 
między Elaine a Adrianem stanowił źródło uciechy dla Atwooda 
I byl mu niezwykle na rękę. Adrian zajmował bowiem jego 
tonie dużo czasu. utrzymywał ją w dobrym humorze, a jednD-­
cześnie stwarza) Atwoodowi szansę usidlania obcego agenta. 
Takie historie zawsze można wyikor:z.ystać dla wykazania się 
zdol.noociami. 0C"Lywiście, jeżeli człowiek wie. jak się nimi 
posługiwać. 

- Kochanie, uprzedzam cdę, !e po koncercie pójdę moie do 
Jane i ewentualniie u niej przenocuję, Czy mam zatelefono­
wać? 

- Ależ nie trzeba, kocha.nie. Jeżeld nie wrócisz przed pół­
nocą, to znaczy, :ile zostałaś u niej. Dam sobie radę. Pozdrów 
ode mnie Jane. 

Wyszli przed dom. Atwood zdawkowo pocałował żonę w 911-
nie upudrowany policzek. 

Zanim jeszcze wsiadła do swojego samochodu (sportowy, ame­
rykański a nie' Mercedes męża), była już myślami przy swoim 
kochanku i długiej cudownej nocy, jaką zamierzała spędzić 
w jego mieszkaniu. za,nim Atwood z koled zamknął za sobą 
frontowe drzwi, był już znowu myślami przy Maronicliu. 

Malcolm był obserwatorem tej sceny na ganku, tyle że z du­
Mj odległośoi nie był w stanie rozróżnić rysów twarzy tych 
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ludzi. Odjazd żony Atwooda dodał mu odwagi. PostanoW·lł od­
czekać jeszcze tylko pół godziny. 
Jednakże już po pięt.nastu md.nutach zauważył dwóch męż­

czyzn, którzy zbliżali się piechotą do wejściowych drzwi domu 
Atwooda. Ich postacie ledwo rysowały się na tle ciemnych 
krzewów. Gdyby nie to, że poruszali się, na pew,no wcale by 
ich Dlie spostrzegł. Zwrócił uwagę na fakt, że jeden z nich 
był niezwykle wysokli i chudy. Widok tej długJej, szczupłej 
sylwetki! poruszył jakiś klawisz w podświadomości Malcolma, 
ale jakoś nie potrafił sobie uzmysłowić, co mu się kojarzy 
z tym człowiekiem. Mężczyźni naoi.snęld dzwonek, a po chwili 
zniknęli w głęb.i wilLi. 

Gdyby Malcolm miał lornetę, obejrzałby sobie ich samochód.. 
Zaparkowali go tuż przy wewnętrznej stronie bramy, wysie­
dl1 i resztę drogi przeszli piechotą. Mimo iż Maronick pragnął 
pozostawić widomy ślad po swojej wizycie u Atwooda, nile 
miał jednak ochoty pokazać mu jakim przyjechał samocho­
dem. 

Malcolm odliczył do pięćdziesięciu, po czym zaczął powoU iłć 
ku domowi. Znajdował się w odlegloścJ. trzystu metrów od 
swojego celu. W ciemności trudno było dojrzeć pieńki, małe 
krzaczki czy stare korzenie, które jak gdyby zastępowały m:u 
drogę. Szedł ostrożnie, zeby nie potknąć się i nie narobić ha­
łasu. Nie zwracał uwagi na krzaki jeżyn, które drapały i klu­
ły boleśnie. W połowie drogi przewrócił się jednak, podarł sobie 
spodnie i skręcił staw kolanowy, ale jakoś powstrzymał się od 
wydania najmniejszego jęku. Jeszcze sio metrów. Ruszył pę­
dem przez długą trawę i niskie krzaczki, podbiegł do kamien­
nego muru i przykucnął. W ręku trzymał ciężkie magnum Dy­
szał i z trudem uspokoił oddech. Kolano bolało, ale starał się 
o n.im zapomnieć. Za murem był ogród Atwooda. Na prawo 
1majdowała się stara szopa. Pomiędzy Malcolmem a jego celem 
rosło zaledwie kilka krzaczków jałowca. Na lewo panowała 
gęsta, c!emność. 

Malcolm spojrzał w niebo. Księżyc nie wszedł jeszcze na 
nieboskłon. Było trochę chmur, a gwiazdy płonęły jaik świe­
ce. Czekał, uspokajał wzburzony oddech i przekonywał same­
go siebie, że nie słyszy niczego pod~jrzanego. Po chwili prze­
skoczył przez niski mur i podbi.egł do najbliższego krzacz.ka. 
Jeszcze pięćdzies.!ąt metrów do celu. 

Zza szopy wyłoniła się ciemna postać 1 szybko Zniknęła se. 
pniem najbliższego drzewa. Malcolm pO'Wlin.ien był ją dostrzec. 
ale nie zauważył niczego. 

Jes?.Cze jeden zryw i Malcolm znalazł się w odległości dwu­
dziestu pięciu metrów od domu Swiatło przenikające przez 
okna domu ośwletlało cały front :& wyjątltiem wąskiego pasa 
trawnika, który oddzielał Malcolma od nast~pnego, upatrzone­
go krzaczika. Okna domu były niskie. Malcolm bał się, że ktoś 
wyjrzy prze:r. jedno z nkh i dostrzeże przemykającą się ku wej­
ściowym drzwiom postać. Położył się więc na brzuchu ł za­
czął czołgać się przez trawnik. Dziesięć metrów. Przez otwar­
te okna dochodziły go . teraz odgłosy rozmowy. Inne odgłosy 
Malcolm uznał za wytwór swojej rozhuśtanej wyobraźni,. 
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PROGILA.M I 

l. 

I.OO Teleferie. li.OO J'antazja - film muzyczny prod. ZSRR. 1_UI 
·Królowa łniegu'• - ftlm fab. prod. ZSRR. 15.30 Król 1 zła<UieJ -
ł'łlm kostiumowo-przygodowy prod. angielskiej. 18.ł5 Orawska z~ma. 
17.15 Dianeyland. 18.15 Piórkiem I węglem - zima 1 kolory. t8.40 
Kolędy przy Choince. li.OO Wieczorynka. 19.30 Wieczór I dzienni· 
klem J0,30 Teatr Telewizji - Trzy po trzy wg utworów Aleksan­
dra Fredry. 22.00 „Vera Cruz" - film tabularny produkcji USA. 
U.30 Lec!, kolędo, lee! - pastorałki. 

PROGRAM li 

u.oo Filmy pod choinkę - adaptacje polskiej literatury: 13.~0 
„Dziadek do orzecltów" wg. baśni E. T. A. Hoffmana. 15.05 „M'.'ry­
sla I krasnoludki" wg baśni M. Konopnickiej. 15.30 „Historia żoltej 
cttemkl" - ekranizacja powieści A. Domańskiej. 18.05 Xll ksi~ 
ga Pana Tadeusza - sa:tuka teatralna wg Adama M1c1r1ew1cza. 
19.00 Wieczorynka. 19.30 Wieczór z dziennikiem 20.30 ,,Rękopis zna-
1.ez.iony w Saragossie" - film tab wg. powieści. Jana Potockiego. 

NIEDZIELA, *5 GRUDNIA 

PBOGRA.M I 

t.00 ,.Mój przyjaclal delfln" - przygodowy film dla dzieci prod. 
USA. 10.30 Antena. 10.50 Wielkie bitwy historii - Bitwa pod Grun­
waldem - film dok. prod. francuskiej. 12.00 W starym li.nie: „Ma­
ła li:siężniczka" - komedia filmowa prodUkcjl USA. 13.35 Losowa• 
nie Dużego Lotka 13.45 Między nami jaskiniowcami - „Pokoje do 
wynajęcia" - film animowany. 14JO Studio - I a w nim m. in.: 
Właśnie leci kabarecik, Wielobój gwiazd. 16.20 Tele-Echo. 17.30 
„Hibernatus" - film fab. prod. franc.-włosklej. 19.00 Wieczorynka. 
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 „Polskie drogi" - odc. 1.1 -
„W obronie własnej" - film tab prod. TP 22.35 Pastorałki. 22.511 
Program rozrywkowy - Gwiazdy festiwali. 23.25 Kino nocne: „Ko­
chany łobuz" - film tab. prod. 1rancusko-włosJdej. 

PROGRAM D 

Adaptacje filmowe llteratur:r światowej 

9.00 „przygody Tomka Sawyera"· cz. 1 - film tab. prod. rum. 
10.35 „Dobry wojak Szwejk" cz. 1 - film fab. prod. CSRS. 12.20 
„Wojak Janas" - film animowany prod węg. 13.łS ,.Faraon" 

·film fab prO<I. polskiej wg B Prusa. 18.45 „Hiszpański ogrodnik" 
- film fab. prod. ang. 13.25 „Komedia pomyłek" - nowela film. TP. 
19.00 Wieczorynka L9.30 Wieczór z dziennikiem 20.40 „Don Kichot" 
- film fab. prO<I. NRD wg. Henryka Manna 22.05 „w krainie pieczo­
nvch «ołabków" - film fab. prod. NRD Wit 'El. Manna. 

PONIEDZIAU!K, li GRUDNIA 

PROGRAM I 

8.00 Dla• dzlecll „Mustang" - fJ.lm fab. prod. TV ZSRR. J0.10 
Gwiazdy operowego aui pro quo. U.oo Disneyland. 12.00 Tylko 
w niedzielę - wydanie świąteczne. 12.05 Gwiazda I gwiazdki: Irena 
Santor z dziećmi z wai:;szawsklch szkól I przedszkoli. 12.30 Legendy 
aktorskie - Pola Negri. 12.50 Adam Hanuszkiewicz - Mój pamięt­
nik 12.55 .,Elza z afrykańskiego buszu" ode. 3 filmu o· -1. ang. 
13.45 Prawda I legendy - Jan Chryzostom Pasek 14.20 ' ..vno -
niedawno 14.30. Nie piszemy o miłości - piosenki poetyc1> , w wy­
konaniu Michała Markowskiego I Władysława Igora Kowalskiego. 
14.50 Bielski Disneyland - rep. filmowy. 15.20 Gustaw Holoubek -
Mój pamiętnik. 15.25 „Gejsza" - film fab. prod. USA. 17.15 Tade­
usz Lomnickl - Mój pamiętnik. 17..20 Samotny mężczyzna w dzień ' 
świąteczny - progr. rozrywkowy. 17.50 Porozmawiajmy o Gołasie. 
18.20 Ryszard Wojna - W projektorze wspomnień. 18.40 Kolędy Pol­
ski walczącej - widowisko muz. 19.00 Wieczorynka. 19.30 Wieczór 
zj dziennikiem. 20.35 „Czterdziestolatek" - 0 dc. XIV - Gra wo· 
enna czyli na kwaterze 21.40 Dawno, niedawno. 21 45 Teat~ Ko-

medii - Dom otwarty - M. ·Bałucld~o. 23.20 Uśmiech oza51.1 -
łl:abaf'et Andrzeja sti::eleckiego. 

PROGRAM U 

Adaptacje filmowe literatury AwiatoweJ 

D.00 „Przygody Tom.ka Sawyera" - „Smierć Indianina" - film 
prod. rum. 10.15 „Przygody dobrego wojaka Szwejka'" - cz. 2 -
„Melduję posłusznie" - film prod C$RS. 11.so - Romeo i Julia -
balet. 13.20 „Pa.n Tomzik" - film prod. CSRS. U.OO „Córka poezt­
mlstrza" - tllm tab. prod. ZSRR 15.!0 „Czarna Carmen" - fll•n 
prod. USA. lft.50 „Dziwne losy Jane Eyre" - film tab. pN>d. ani. 
18.30 „?dąż pod łóżkiem" - TV nowela film:owa. 19.00 Wieczoryn. 
ka. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 „Autor Beltraflo" - film 
f.11b. prod. franc. 21.20 Transport cenniejszy n!ż złoto. 

WTOREK. 271 GRUDNIA 

PROGRAM I 

I.OO Teleferie, w programie t filmy z serU „zorro" 1. „Lot orła", 
2. „w obliczu śmierci''. 11.30 „Polskie drogi" odc. 11 (ostatni) pt.: 
„ W obronie własnej" 15.10 Bajka czy nie bajka - czyli Trzy przy­
gody Karoliny. 16.00 Obiektyw - program m. \n. woj slderniewic. 
kiego. 16.20 Dziennik. 16.30 studio TV Młodych - szansonada 17.111 
Kółko I krzyżyk - teleturniej 17.25 Magazyn motoryzacyjny 17 45 
Interstudio. 18.15 W starym kinie, 18.50 Radzlmy rolnikom. 19.00 Po­
branoc. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 „Droga przez mękę" -
film ser. prO<I. ZSRR - odc. 9 pt. „Roszczin". 21.40 Swladkowie. 
22.00 Piosenki z pracowni Andrzeja Strumiłły. 22.45 Krzesany -
rep. z a-miesięcznego pobytu WOSPRITV w Stanach Zjednoczo­
nych. 23.1)5 Dziennik. 

PROGRAM U 

14.55 .TęzyJt angielski. 15.30 Teatr TV: M. Bałucld - D!)m otwarty. 
1'1.10 L. Kydryński przedstawia: Petula Clark zaprasza do tańca. 
17 .'45 Wielcy znani i niezna·ni. 18.25 &to pyta nie błądzi. 18.40 
Studio PI (Ł). 19.00 Dobranoc. 19.3{) Wieczór z dziennikiem. 20.30 
Wtorek melomana. 21.30 24 godziny. 21.40 Inicjatywy 22.05 Klub 
filmowy - ,„Stawa jest ostroga" - film fab. prod. ang. 

9RODA, 28 GRUDNJA. 

PROGRAM I 

lll.40 „Droga przez mękę" odc. t pt, „Bosz<:&ln". 12.411 TTR -
hodowla zwierząt I mechanizacja rolnictwa 15.25 NURT. Hl.OO 
Obiektyw - program województw: łódzkiego, kielecldego, piotr­
kowskiego, radomskiego, sieradzkiego, tarnobrzeskiego. (Ł). 16 . .20 
Dziennik. 16.30 Telewizyjny klub seniora. 17.00 Entliczek-słowniczek. 
17.30 Losowanie Małego Lotka 17.45 Radar. 18.00 z ziemi polskiej -
Polskie ślady na indiańskiej ścieżce. 18.30 Sw!at, który nie mote 
zaginąć - Miasto pingwinów. 19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem 20.30 Sytuacje rodzinne - „Rytm serca" - film fab. prod. 
1'P. 211.411 X, Y, Z - cz. 1. 22,15 Dziennik. !2.30 X, Y, Z - cz. S. 

PROGRAM li 

iUl.211 Języill: trancusld. 16.00 z bratnlch stolic. 1S.30 „Bardzo długa 
•prawa" - film fab. prod. radz 17.55 Debiuty - Małgorzata Ma­
liszewska. 18.10 Latający Holender. 18.łO Studio Pl (Ł). 19.00 Do­
branoc. 19.30 Wleczór z dziennikiem. 20.30 Loża. 21.10 Studio Sport~ 
Wokół stadionów. 22.10 Klub jazzowy Studd.a Gama. 22.50 24 gOdm­n,-. 23.00 Ję;y;k angielski. 23.30 NURT. 

CZWARTEK, 119 GRUDNIA 

PROGRAM I 

łUO 'l"I'R - bodowla llWl.erząt l mechanizacja rolnictwa. L1 łl 
.Czterdziestolatek" - odc. 14 pt. „Gra wojenna czyli na kwr.te­
rze". 12.łO . Decyzje piętnastolatków. 13.10 RTSS - matematyi<a 
i biologia. 16.00 Obiektyw. 16.20 Dziennik. 16.3o Spoza gór 1 rz€k -
Wyzwolenie Sląska I Krakowa .n.oo Ekran z Bratkiem. 18.00 Re­
portat wojSkowy. 18.20 Sonda. 18.50 Radzimy rolnikom. 19.00 Do­
branoc. 19.30 ·Wieczór z dziennikiem. 20.30 „Kojak" - „Była cu­
downa dziewczyna". 21.25 Pegaz. 22.00 Klub fantastyki - Ludzie 
i gwiazdy. 22.30 Kalejdoskop z Jordan.ką Chrlstową. 

PROGRAM Il 

111.00 .Tęeytk ~yjskl. 111.30 Co dalej maturzysto. studio Bl.8 i 16.00 
Goście Studia Bis. 16.15 Droga do Argentyny. 16.30 spotkanie 
z Aleksandrem Bardinim. 17.45 Goście Studia Bis. 17.SO Wyścig! 
konne na !\wiecie. 18.10 Goście Studia Bis 18.15 Earth and Fire. 
18.40 Łódi Tl (Ł). 19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór z dz!J.en,.. 
niklem 20.30 Goście Studia Bis. 20.36 ABBA w studio .1. 21.111 
Goście Studia Bis. 21.20 Nastroje. 22.20 24 godziny. 22.30 Goście 
Studia Bis. 12.35 Kabareclk Olgi Lipińskiej. 23.0I Rock St.udla .1. 
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